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LONDYN, 10 lipca. (PAT.) — Premier Chamber- 
lain złożył dziś po południu w izbie gmin oświadcze- 
nie o stanowisku rządu brytyjskiego w sprawie Gdań- 
ska. — 


Premier Chamberlain oświadczył co następuje: 


„Przy poprzednich okazjach stwierdziłem już, że 
rząd J. K. M. utrzymuje ścisły KONTAKT Z RZĄDA- 
MI POLSKIM I FRANCUSKIM W SPRAWIE GDAŃ- 
SKA. W obecnej chwili nie mam nie więcej do poda- 
nia do wiadomości, jakie zostały już izbie udzielone 
na temat lokalnej sytuacji. Ale będzie może rzeczą po- 
żyteczna jeżeli dokonam przeglądu poszczególnych 
elementów tego zagadnienia tak, jak przedstawia się 
ono rządowi J. K. M. 


Dobrobyt Gdańska zależy od Polski 


Pod względem ludnościowym Gdańsk jest prawie 
całkowicie miastem niemieckim, ale DOBROBYT JE- 
GO MIESZKAŃCÓW ZALEŻY W. BARDZO ZNACZ- 
NYM STOPNIU OD POLSKIEGO HANDLU. Wisła 
jest jedyną drogą wodną Polski do Bałtyku, a port u 
jej wejścia posiada żywotne znaczenie strategiczne i 
ekonomiczne dla Polski. Gdyby. jakiekolwiek inne mo- 
carstwo usadowiło się w Gdańsku, mogłoby ono, gdy- 
by zechciało, ZAMKNĄĆ DOSTĘP POLSKI DO MO- 
RZA I W TEN SPOSÓB WYWRZEĆ NA POLSKĘ NA- 
CISK EKONOMICZNY I WOJSKOWY, RÓWNAJĄ- 
CY- SIĘ UDUSZENIU JEJ. 


Ci, którzy byli odpowiedzialni za kształtowanie 
obecnego statutu Wolnego Miasta, w pełni zdawali so- 
bie sprawę. z tych faktów i uczynili, co tylko było w 
ich mocy, aby sprostać tej sytuacji. Ponadto NIE MA 
MOWY O ŻADNYM UCISKU LUDNOŚCI NIEMIEC- 
KIEJ W GDAŃSKU), przeciwnie, administracja Wolne 
go Miasta jest w rękach niemieckich. Te ograniczenia, 
które są nałożone, nie są tego rodzaju, aby pomniej- 
szały swobodę obywateli gdańskich. Obecny stan rze- 
czy. aczkolwiek możliwe są pewne poprawki, NIE 
MOŻE BYĆ UWAŻANY ZA NIESPRAWIEDLEIWY, 
LUB NIELOGICZNY. 


Warszawa powiedziała: „Nie!“ 


Zachowanie status quo zostało w istocie rzeczy za- 
gwarantowane przez samego kanclerza Rzeszy 'na. 0- 
kres aż do roku 1944 drogą dziesięcioletniego porozu- 
mienia, które zawarł on z Marszałkiem Piłsudskim. 
Aż do marca r. b. wydawało się, że Niemcy uważają, 
iż chociaż pozycja Gdańska mogłaby wymagać popra- 
wek, to jednak zagadnienie to nie było ani pilne, ani 
też nie prowadziło do poważnego sporu. 


Ale w marcu, gdy RZĄD NIEMIECKI WYSUNĄŁ 


PROPOZYCJE pod postacią pewnych dezyderatów, - 


którym towarzyszyła kampania prasowa, rząd polski 
uświadomił sobie, że niezadługo stanąć może w obli- 
czu JEDNOSTRONNEGO ROZWIĄZANIA, KTÓRE- 
MU BĘDZIE SIĘ MUSIAŁ PRZECIWSTAWIĆ PRZY 
UŻYCIU WSZYSTKICH SWOICH SIŁ. 


Rząd polski miał przed sobą wydarzenia, jakie za- 
szły w Austrii, w Czecho-Słowacji i w Kłajpedzie. — 
W ich obliczu RZĄD POLSKI NIE ZGODZIŁ SIĘ NA 
PRZYJĘCIE NIEMIECKIEGO PUNKTU WIDZENIA 
i ze swej strony wysunął sugestie, co do możliwego 
rozwiązania zagadnień, w których Niemcy są zainte- 
resowani. 


Niemieckie kłamstwa o datach 


Polska podjęła 23 marca pewne zarządzenia obron 
ne i wystosowała do Berlina odpowiedź 26 marca. — 
Pragnę, aby izba dokładnie zanotowała sobie te daty. 
W Niemczech bowiem kilkakrotnie oświadczano, że 


- Chamberlain 


gwarancja rządu -J. K. M. zachęciła dopiero rząd pol- 
Ski do podjęcia akcji, o której wspomniałem. Nato- 
miast faktem jest, że GWARANCJA BRYTYJSKA NIE 
BYŁA UDZIELONA PRZED 31 MARCA. Dnia 26 mar- 
ca nie było o niej jeszcze mowy, nawet wobec rządu 
polskiego. 

Niedawne wydarzenia:w Gdańsku dały powód do 
obaw, że zamierzone jest ROZWIĄZANIE PRZYSZŁO- 
ŚCI STATUTU. GDAŃSKIEGO DROGĄ JEDNO- 
STRONNEJ AKCJI, ZORGANIZOWANEJ PRZY PO- 
MOCY PODZIEMNEJ KONSPIRACJI, ABY POSTA- 
WIĆ POLSKĘ LINNE MOCARSTWA PRZED. FAK- 
TEM DOKONANYM. 

W. tych okolicznościach usiłowano. ze strony nie- 
mieckiej przedstawić każdą akcję podjętą przez rząd 
polski dla przywrócenia istniejącego porządku rzeczy 
jako akt agresji z jej strony, a gdyby ta akcja poparta 
została przez inne mocarstwa, to mocarstwa te zosta- 
łyby OSKARŻONE O UDZIELENIE POLSCE POMO- 
CY PRZY STOSOWANIU SIŁY. 


londyn wypełni swe zobowiązania 


O ileby bieg wypadków był w rzeczywistości jak 
to jest zamierzone w tej hipotezie, to z tego, co już 
oświadczyłem poprzednio, członkowie izby gmin u- 
świadomią sobie, że zagadnienie nie mogłoby być roz- 
patrywane jako sprawa ściśle lokalna, dotycząca praw 
i swobód gdańszczan, które zresztą pod żadnym wzglę- 
dem nie są zagrożone, lecz wywołałaby natychmiast 
BRZEMIENNE SKUTKI O ILE CHODZI O ZAGAD- 
NIENIE NARODOWEJ EGZYSTENCJI I NIEPODLE 
GŁOŚCI POLSKI. 

Zagwarantowaliśmy udzielenie naszej pomocy 
Polsce w wypadku wyraźnego zagrożenia jej niepodle- 
głości, które uzna ona za tak żywotne, że przeciwsta- 
wi mu się przy użyciu wszystkich sił narodu I JE- 
STEŚMY NIEZŁOMNIE ZDECYDOWANI WYPEŁ- 
NIĆ TO NASZE ZOBOWIĄZANIE. 

Oświadczyłem, że wobec tego, iż obecny stan rze- 
czy nie jest ani niesprawiedliwy, ani nielogiczny, mo- 
że on się ewentualnie nadawać jedynie do dokonania 
pewnych poprawek. Możliwe, że w bardziej czystej 
atmosterze cwentualne DOKONANIE POPRAWEK 
MOGŁOBY BYĆ OMAWIANE. 


W rzeczywistości płk. Beck sam w swej mowie 
z 5 maja oświadczył, że o ile rząd Rzeszy kieruje się 
dwiema przesłankami, a mianowicie pokojowymi za- 
miarami i pokojowymi metodami postępowania, to 
wszelkie rozmowy są możliwe. 


W swoim przemówieniu przed Reichstagiem dnia 
28 kwietnia KANCLERZ NIEMIEC OŚWIADCZYŁ, 
że o ile rząd polski życzy sobie doprowadzić do no- 
wych zobowiązań traktatowych, regulujących jego sto- 
sunki z Niemcami, to myśl taką mógłby on chętnie 
powitać. Dodał on, że wszelkie tego rodzaju zobowią- 
zania w przyszłości musiałyby być oparte na absolut- 
nie wyraźnych zobowiązaniach, wiążących w równym 
stopniu obie strony. 


Sprawy gdańskie zamąciły zaufanie 


Rząd J. K. M. zdaje sobie sprawę z tego, że O- 
STATNIE WYDARZENIA W WOLNYM MIEŚCIE 
ZAMĄCIŁY ZAUFANIE i uczyniły w obecnej chwili 
rzeczą bardziej trudną znalezienie atmosfery, w której 
przeważałby rozsądek. 


W obliczu tej sytuacji RZĄD POLSKI POZOSTA- 
JE SPOKOJNY i rząd J. K. M. ma nadzieję, że Wolne 
Miasto, pomne swoich dawnych tradycji, będzie zno- 
wu w stanie dowieść, jak to uczyniło niegdyś w swojej 
historii, że rozmaite narodowości mogą razem współ- 
pracować, o ile ich rzeczywiste interesy zazębiają się. 

W międzyczasie mam nadzieję, że wszyscy zainte- 
resowani wykażą, że są zdecydowani nie dopuścić do 
jakichkolwiek incydentów w związku z Gdańskiem, 
któreby miały przybrać taki charakter, że MOGŁYBY 
STANOWIĆ ZAGROŻENIE POKOJU EUROPY*. 

Izba przyjęła deklaraję premiera głośnymi i po- 
wszechnymi oznakami zadowolenia na wszystkich ła- 
wach. 


Ambasador Raczyński obecny był w loży dyplo- 
matycznej w czasie składania przez premiera dekla- 
racji. 


Polska nie czekała na Anglie 


Warszawski koresp. „Głosu Porannego“ telefonu- 
je: W stołecznych kołach miarodajnych stwierdzają, 
że dzisiejsza deklaracja Chamberlaina w izbie gmin 
nie żawiera żadnych nowych elementów. Potwierdza 
ona tylko fakt, że RZĄD ANGIELSKI ZOBOWIĄZA- 
NIA SWOJE WOBEC POLSKI PODTRZYMUJE Z 
CAŁĄ STANOWCZOSŚCIĄ. 


Jeden tylko element został po raz pierwszy pore- 
szony przez Chamberlaina, mianowicie, że RZĄD POL 
SKI NIE OGLĄDAŁ SIĘ NA ANGIELSKIE GWARAN- 
CJE i samodzielnie udzielił ©"vowiedzi negatywnej, 
na żądania rządu niemieckiego. 


Anglii chodziło przez to o w, :azanie, że nic byla 
ona czynnikiem podżegającym, a tylko wyciągnęła 
konsekwencje z sytuacji, wytworzonej poza wolą rzą 
du brytyjskiego. 


Nie ma powodu do pośpiechu 


„Warszawski koresp. „Głosu Porannego* telefonu 
je: . Jedna z cudzoziemskich agencji prasowych przy 
niosła wiadomość o przyśpieszeniu rozmów angielsko- 
polskich. 


Warszawskie koła polityczne zaprzeczają tej in- 
formacji i stwierdzają, że NIE ZASZŁA ŻADNA ZMIA- 
NA W SYTUACJI, KTÓRA MIAŁABY SKŁONIĆ LON- 
DYN I WARSZAWĘ DO POŚPIECHU. a zresztą za 
gadnienie stosunków polsko - angielskich zostało już 
dokładnie omówione w Londynie i żadne sprzeczno 
ści nie istnieją. i 
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Niebezpieczna zabawa 


Obrońcy totalizmu musza zamiiknąć 


Pewne polityczne ośrodki w 
Polsce podejmują kontrakcję 
przeciw „niebezpieczeństwu* 
wzmocnienia się u nas prądów 
demokratycznych w następ- 
stwie sojuszu z Francją i An- 
glią. Te same ośrodki, które lę- 
kają się wewnętrzno - politycz- | 

© nych skutków zbliżenia do de- 
mokracji zachodnich, niepokoją 
się także wewnętrznymi konsek 
wencjami naszego konfliktu z! 
Trzecią Rzeszą. I usiłują jakoś 
temu zapobiec. 


wa, bynajmniej nie stronią, za- 
danie nasze byłoby wdzięczne i 
łatwe. 


Ale przyjmujemy, że tu nie 
ma świadomego współdziałania 
z niemiecką agresją. Rzecz pole 
ga na czym innym. Tym 
dziom się zdaje, że mioóżna od- 
dzielić narodowy socjalizm i fa- 
|szyzm od polityki nismiieckiej 
| wobec Polski, lub wrogich POl- 
sce głosów prasy włoskiej. TAKI 
podji jest im na gwałt potrzeb 

, ponieważ obawiają się — i 
stdsbAić zresztą — że w wyniku 
obecnej  sytüäcji i atmosfery 
międzynarodowej do reszty 
zbankriutuje bliska ich sertóm 
idea totalistyczna w Polsee. 


Przejawia się to niekiedy w 
spósób groteskowy. W ókresie 
maksymalnego napięcia w stb- 
sunkach polsko - niemieckich, 
każdej chwili mogącego przejść 
w wybuch, grupa ta usiłuje let- 


nią wodą polewać gorące nastro Konflikt z Niemcami jest im 


je społeczeństwa, rozwijając swo straszliwie „nie na rękę“, w 
istą końtrpropagandę. Nie pódo tym samym stopniu, w jakim 


odpowiadała im cała niedawna 
„intelektualna* współpraca. — 
«Urwały się nagle wizytki i stu- 
dia nad .,nowocżzesnymi forma- 
mi“ organizacji narodu. Jakoś 
nie wypada robić dziś reklamy 
tym formom i zalecać ich uży- 
cie. Dlatego, aby ratować reszt- 
ki, usiłuje się wmówić w opinię, 
że to wszystko, co dzieje się dziś 
w Europie nie ma żadnego 
związku z konfliktem ideologi- 
cznym i że Polska do żadnego 
bloku ideologicznego nie należy, 
ani żadnego nie ma przeciw s0- 
bie. Dlatego próbuje się 
niezgrabnie! — dowieść, że Hit- 


bają się tym ludziom „hałąśliwe 
ataki“ na hitleryzm, protestują. 
ilekroć ktoś się za mocno dobie 
ra dp skóry faszystowskiej, su- 
gerując, że to wszystko jest... ro 
botą żydowską. 


Oczywiście stanowisko to za- 
sługuje na pełne potępienie. 
Jest to typowa dywersja na we- 
wnętrznym froncie, niczym nie 
różniąca się n. p. od próby wy- 

“ pielenia komunizmu w momen- 
cie grożącej wojny polsko - so- 
wieckiej. I gdyby celem tych u- 
wag było wykonanie denuncja- 
cji, od której ci, o których mo- 


Ju- i 


ler jest dobry i narodowy socja |ziem polskich. Co więcej, hitle- 


lizm godny naśladowania, a tył | ryzm 


nie zatrzymał się na re- 


ko niemcy zasadniczo i zawsze ‘wizji granic. Poszedł programo 
| źli. Że faszyzm jest piękny, a to, 


że atakuje dziś Polskę i stał się 
bezwolnym instrumentem Berli 
na — nie ma nic wspólnego z i- 
dcą i systemem. 


Tymczasem te sprawy są nič- 


rozdzielne — jako przyczyna i 
skutek. 

Owszem. swój stosunek do 
Polski Niemcy ustaliły bez 


względu na formy swego ustro- 
ju. Druga Rzesza prowadziła ak 
CJĘ za rewiżją swych wschod- í 
nich granic nie mniej usilnie, 
niż Trzecia. Nietńieckhi socjal- | 
demokracja nie prołestowałaby 
przeciw pewnym „tezom rewin- 
dykacyjnym*, wysuniętym w 
stosunku do Polski przez „Mein 
Kampf". T. zw. sprawa gdańska 
isthiała przed rewolucją hitle- 
rowską. Mapy. wcielające dö 
Rzeszy nasze ziemie zachodnie, 
wydawano także wówczas, gdy 
ohowiązywała konstytucja wei- 
marska. 


A jednak nikt, przytomnie 
patrzący, nie zaprzeczy, że wła 


śnie hitleryzm wzmógł te ten- 
dencje do najwyższego stopnia, 
że postawił je na ostrzu mie- 
jcza, że oparł je na argumencie 
gwałtu. Nikt nie zaprzeczy, że 
hitleryzm jest odpowiedzialny 
za doraźne niebezpieczeństwo, 
w którym znalazła się całość 


wo dalej, niż jakakolwiek gru- 
pa niemiecka po r. 1918, bo aż 
do całkowitego podporządkowa 
nia Polski Niemcom. 

Zapewne, 
mógł Polsce. Osławił Niemcy 
przed światerń. pózbawił je sym 
patyków we Francji i krajach 
| anglosaskich sparaliżował mi- 
|sterną grę dyplomacji Niemiec 
republikańskich, stał się w 
znacznej mierze sprawcą izola- 
jcji Niemiec. Ale chyba nie dla- 
| tego usiłuje się go w Polsce te- 
| habilitować, nie przez wdzięc- 
ność adoruje się niektóre jego 
dogmaty. Dzieje się to pomimo 
widocznie katastrofalnych skut 
ków, jakie totalizm sprowadza 
na kraje, którytni rządzi. 

Cży faszyzm nie ma nie współ 
nego z obecną polityką włoską, 
solidarną z Niemcami w ich 
akcji przeciw Polsce? Owszem, 
bez faszyzmu taka polityka by- 
łaby niemożliwa. 

Wiadomo przecież, że mamy 
w narodzie włoskim. sympatie 
głębokie i silne. I jeśli dziś te 
sympatie — na zewnątrz — zni 
kły bez śladu, jeśli polak w pra 
sie włoskiej znajdzie tylko obel 
gi i pogróżki, jest rzeczą jasną, 
że nastąpiło tu stłumienie praw 
dy, że opinia publiczna Włoch 
jest informowana fałszywie 
inspirowana fałszywie, 


zma 


hitleryzm dopo- | 


co jest | 


możliwe tylko w ustroju total- 
nym i przy skneblowaniu wol- 
ności słowa. W żadnym innym 
ustroju nie może się zdarzać, a- 
by cała prasa była bezwolnym 
instrumentem grupy rządzącej, 
a opinia publiczna nie mogła 
ujawnić swych prawdziwych u- 
czuć i poglądów. 

Dlatego żadne wysiłki kazui- 
styki nie wykażą, że tolaliżm 
nie jest winień polityki Nie- 
miec i Włoch, że nie istnieje 
blok ideologiczny, wrogi Pol- 
sce, że można walczyć z Niem- 
cami, a aprobować ich doktry- 
ny polityczne, społeczne i mo- 
ralne. Natomiast wysiłki te 
wnoszą szkodliwy zamęt i osła- 
biają naszą odporność. Nie każ 


dy obywatel może zdobyć się 
Ina finezje logiczne. negujące 


niemieckość, a afirmujące Sy- 
stem, rządzący Niemcami. To 
rozróżnianie, gdyby nawet nie 
było w założeniu błędne, w dzi- 
siejszym momencie trzeba o- 
kreślić jako robotę antypań- 
stwową, wysoce niebezpieczną. 
|wynikającą z  zacietrzewienia 
doktrynalnego. 

Można od biedy współczuć z 
apostołami totalizmu. że od 
marca b. r. tak fatalnie popsu- 
ła się im koniunktura. Ale trze- 
ba im stanowczo odmówić pra 
wa dalszej obrony zasad, któ- 
rych źródło bijc w obozie nasze 
go śmiertelnego wroga. 


W. N. 


ZDRADA W MONTELAZZO 


Cwierć miliona niemców tyrolskich skazanych na zagłade 


2) Gotowych zitalizować się 
całkowicie. 


Niemcy  tyrolscy pierwszej 
grupy mają możność wyjazdu 
do Niemiec. Ci, którzy nie zgo- 
dzą się na powrót na łono Rze- 
szy, zostaną wysiedleni do A- 
bisynii i Libii. 


Niemcy tyrolscy. którzy wy- 
rzekną się swych nazwisk i ję- 
zyka, oprócz tego „dowiodą., że 
są oddani reżymowi faszystow- 
skiemu*, będą wysłani do połud 
niowych Włoch. głównie na Sy- 
cylię. 


Głęboka niemoralność „trans 

akcji“, której ofiarą padło 250 

„ tysięcy niemców tyrolskich, o- 

burzyła prasę europejską. — A 

przecież prasa fa oddawna już 

przestała odwoływać się do u- 
czucia sprawiedliwości. 


„Excelsior* paryski opowia- 
da historię tego niezwykłego po 
rozumienia. Umowa, mocą któ- 
rej niemcy tyrolscy zostają ska 
zani na banicję, wejdzie do hi- 
storii pod nazwą „konwencji w 
Montelazzo*. Na niewielkiej sta 
cji kolejowej Montelazzo, poło- 
żonej na linii pogranicznej Bren 
neru, 28 czerwca odbyło się spot 
kanie między HITLEREM i 
MUSSOLINIM. Odbyło się ono 
w obecności CIANO I RIBBEN- 
TROPA i trwało 3 godziny. — 
Głównym przedmiotem rozmów 
był los Tyrolu południowego: 
HITLER zgodził się na eałkowi- 
te usunięcie niemieckiej mniej- 
szości z tych stron, wzamian za 
co Mussolini potwierdził, że na 
wypadek wojny wszystkie lądo- 
we, morskie i powietrzne siły 
Włoch będą oddane do dyspozy 
cji Niemiec. 


Konwencja w Montelazzo w 
następujący sposób określa los 
niemców tyrolskich: Wszyscy 
obywatele włoscy pochodzenia 
niemieckiego. mieszkający w 
prowincji Bolzano i w Dolomi- 
tach, zostają wysiedleni z tych 
terytoriów w najkrótszym cza- | to oddzielny światek. posiada” | 
sic, Do 1 sierpnia ma być wysie | jący swe tradycje: 
diona conajmniej połowa, 
jest 125.000 ludzi. |ków bronić się przed habsbur- 

Co się tyczy miejsca wysiedie Skim centralizmem. 


Innymi słowy mniejszość nie- 
miecka skazana jest na całkowi 
te zniknięcie: po upływie kilku 
miesięcy nie pozostanie z niej 
nawet śladu. 

Jak przypomina „REPUBLI- 
QUE* coś podobnego 
miejsce w 1921 roku. gdy turey | 


Jednakże wówczas 


stali przeważnie kupcy i rze- 


wodem wszędzie. 


cili głębokie korzenie w kraju 
ojczystym i którzy są nierozłą- 
czni z tą ziemią. Tyrolczycy =— 
to dumny i niezależny szczep. 


> 
RC A EPEE TREE CE ZZ RE A S ZEE 


nia, to w tej sprawie wszyscy Po przyłączeniu południowe- 
niemcy -tyrolscy dzielą się na 
grupy: rolscy stali się krzewicielami i 


1) Życzących sobie zachować 
swą niemieekość, lo jest język. | 
nazwiska itp. i 


Rozu mieja C. 
oje zNZzna. 


mieślnicy, to jest elementy, zdol | specjalny 
ne do zajmowania się swym za- | który powoli, 


ły tylko do wzmożenia 


ba, aby wyciągnąć do nich po- 
mocną dłoń, południowi tyrol- 
czycy zaczęli łączyć wszystkie 
swe nadzieje z Rzeszą — jedyną 
na świecie siłą. która mogłaby 
im pomóc w zachowaniu ich 
niemieckości. 


Faszyzm walczył z tą „irre- 
dentą* najokrutniejszymi meto 
dami. Język niemiecki był za- 
kazany w. południowym .Tyrolu 
— najpierw w instytucjach, na- 
stępnie w szkołach, dalej w koś 
ciele i wreszcie nawet w rodzi- 
nach. 


Jak się tego należało spodzie- 
wać. zarządzenia te doprowadzi 
uczuć 
narodowych niemieckiej mniej- 
szości i rząd włeski przystąpił 
do uprzemysłowienia rolnicze- 
go Tyrolu, celem rozpuszczenia 


miało | chłopstwa niemieckiego wśród 


masy przy szłej ludności fabrycz., 


wysiedlili greków z Małej Azji. nej. W ciągu 20 lat liczba miesz 
przymuso- | kańców prowiniji Bolzano po- | 
wemu wysiedleniu poddani zo- | większyła się trzykrotnie. 


Dla 

stworzono 
podatkowy, 
niechybnie. 


chłopów ty rolskich 
system 
ale 


Tym razem | rujnował ich i zmuszał do sprze 
chodzi o chłopów, którzy zapuś į 


dawania ziemi. 

Hitler, który wobec całego 
świata protestował przeciwko 
„niesty chanym prześladowa- 
niom“, jakim rzekomo poddani 


który bardzo eeni swą wolność | zostali niemeyv.w Czechósłowa- 
i prawa. Każda dolina w Tyrolu | teji, zamknął oczy na istotne 


| prześladowania mniejszości nie 


dzięki nim | mieckiej w Tyrolu. Niemcy ty- 
to | T yrol mógł w ciągu dwóch wie | rolscy nie tracili jednak nadziei. 


go Tyrolu do Włoch. niemcy ty Gdy przyjaźń i poparcie włos- 


Uważali -oni. że jest to tylko 
chwiłowy manewr. wywołany 
względami wyższej polityki. — 


|kie pomogą Niemcom, by stały | 


obrońcami niemieckiej kultury. | się ponownie wielkim i potężn. 
że ich poprze di ua mocar słwem — w ówczas pr Zy- 
Austria. jest zbyt sła- | pomną sobie o swych synach po 


tamtej stronie Brenneru i wrócą 
ich na łono matki - ojczyzny... 


Nadzieje te zostały obecnie 
zlikwidowane w najtragiczniej- 
szy sposób: Hitler, który nie po 
zwalał, aby jeden włos spadł z 
głowy niemca sudeckiego, zgo- 
dził się na zniszczenie i ruinę 
250.000 niemieckich chłopów, 
którzy spadają, jak pisze „PO- 
PULAIRE* „do roli bydła“. — 
| Określenie to nie jest przesa- 
„dzone: czy będą oni przewiezie- 
ni do Niemiec, gdzie nikomu nie 
żyje się łatwo, czy też rzuceni 
zostaną do obcej, głodującej Sy 
cylii, czy wreszcie przewiezieni 
do Abisynii — w każdym wy- 
padku ludzie ci są skazani na 
zagładę po dłuższym łub krót- 
szym czasie. 

Jak zaznacza „POPULAIRE“ 
„zależeli oni politycznie od Mus 
soliniego, a w sensie rasowym 
od Hitlera“, I jeden i drugi zdra 
dzili ich. przy czym zdrada ze 


| strony Niemiec jest jeszcze o- 
| hydniejsza. 
„Hitler, który rozszerza swą 


obronę na niemców austriac- 
kich, czechosłowackich, kłaj- 
pedzkich i gdańskich, złożył w 
ofierze interesów politycznych 
całą ludność niemiecką połud- 
niowego Tyrolu. Przy współpra- 
cy policjantów włoskich i nie- 
mieckich. zmobilizowanych dla 
uśmierzenia możliwego sprzeci- 
wu, dokona się podłe dzieło, któ | 
re nigdy nie znajdzie ani nspra- 
iW iedliwienia, ani wybaczenia 
Nawet z punktu widzenia in- 
teresów politycznych Hitler do- 
konał, zdaniem „POPULAIRE“ 
| wielki błąd: od teraz będzie mu 
| bardzo trudno powoływać się na 
| argument rasowy w śwyeh żąda 
niach „„Lebensraumu*. W pierw 
szym rzędzie słabnie bardzo je- 


pz 


go „moralna pozycja“ w kwestii 
gdańskiej: 

„Jeśli sam Fiihrer przyznał, 

że przyjaźń włoska warta jest 
250 tysięcy tyrolskich niemców, 
to dlaczego nie chce dopuścić, 
aby święta sprawa pokoju war- 
ta była 400 tysięcy niemeów 
gdańskich?!“ 
A przy tym nie należy zapomi- 
nać, że w pierwszym wypadku 
idzie o zniszczenie i rozsianie 
po świecie całego szczepu, pod- 
czas gdy niemcy gdańscy dosko 
nale żyją na własnym teryto- 
rium, a nie pod cudzym jarz- 
mem, są rządzeni przez niem- 
ców. mówią po niemiecku i wo- 
góle na nic nie mogą się skar- 
żyć. 

„JUSTICE* pisze: 

„Zdumiewające jest, że Hitler, 
który w każdej mowie skarży 
się na los narodu niemieckiego 
i twierdzi, że dusi się on w cias 
nocie granic geograficznych —- 
obecnie gotów jest wpuścić de 
Niemiec jeszeze ćwierć miliona 
ludzi“. 

Ale koniec końców jest to je- 
go sprawa. Należy jedynie ze 
zdrady w Montelazzo wyciągnąć 
naukę praktyczną: 

„Jeśli sami dyktatorzy dopusz 
czają, że kwestie mnicjszościo- 
|we mogą być rozstrzygane dro- 
|gą przesiedlenia, to otwierają 
się przed nami nowe horyzonty. 
Dlaczego nie zastosować, na- 
przykład, tej metody do Górne- 
go Śląska? Dlaczego niemcom 
gdańskim, którzy pałają taką 
| miłością do Rzeszy, nie nakazać 
przesiedlić się do . Hamburga, 
|iub Bremy. Odpowiedzą nam 
jn na to, że są oni związani z ©j- 
czystym miastem. Być może. —- 

Ale i tyrolscy chłopi są równie 
atu) ZW iązani ze swą ziemią. 


Ask. 
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Nr 188 11. VII. — GŁOS POKANNY — 1939. 3 


„W razie wolny niemiecko-sowieckiei 


Państwa bałtyckie aprobują brytyjską definicje pośredniej agresji 


LONDYN, 10 lipa. 
Stanowisko 
wękęc państw bałtyckich, które którzy odbyli 
— jak wiadomo — jest obecnie i rozmowy z Mołotowem. Rząd s0- 
najważniejszym punktem spor-|wiecki poczynił szereg nowych |dział przecząco na zadane mu w 


(PAT.) — |przesłały ogólne instrukcje swo- |sugestii, które są przedmiote m| izbie gmin pytanie, czy lord Ha- wę z min, Halifaxem w gmachu 
rządu brytyjskiego | im przedstawicielom w Moskwie, |badań'. |lifax pojedzie do Moskwy. Foreign Office. 

ponownie dwie) LONDYN, 10 lipca. (PAT.) — | LONDYN. 10 lipca. (PAT.) Jak przypuszczają, 
Premier Chamberlain odpowie. | Ambasador francuski Corbin od 


rozmowa 
ta dotyczyła obecnego stanu roz- 


był w poniedziałek rano rozmo- | mów moskiewskich. 


nym w toczących się rokowa- 
niach z rządem sowieckim, okre 


ślone zostało dziś przez premie- 
ra Chamberlaina w sposób na- A 


stępujący: 

„Polityka rządu brytyjskiego, 
— oświadczył premier — dąży 
do poszanowania integralności 
wszystkich suwerennych państw 
W szczególności rząd brytyjski 
świadom jest pragnienia Finlan- 
dii i państw bałtyckich zachowa- 
nia ich niepodległości i neutral- 
ności, a ponieważ to jest również 
celem rządu Jego Kr. Mości, to 


jechał po pieniądze! 


Włochy chcą sobie powetować koszta wojny w Hiszpanii - 
Rzym ma apelyi ua cła, kopalnie i... orćamizację finansów 
BARCELONA, 10. VII. (PAT.) | stra Ciano do Barcelony: 


Na pokładzie krążownika „Eu-| Wpływający do portu siódmy 
genio di Savoia“ przybył tu wło- | włoski dywizjon morski, w skład: 


konały przelotu nad okrętami. | mundurze generała milicji faszy- 
Minister spraw zagranicznych slowskiej z insygniami orderu 
Hiszpanii Jordana i minister kir Katolickiej. 


z natury rzeczy weźmie on wiski minister spraw  zagranicz-: którego wchodzi krążownik ..Eu;spraw wewnętrznych Suner u- | 
pełni pod uwagę te względy w 0-inych, Ciano, |genio di Savoia“, wiozący min.|dali się niezwłocznie na pokład | PARYŻ, 10 lipca. (PAT.) -- 
becnych rokowaniach“, BARCELONA, 10. VII. (PAT.) |Ciano, powitany został 21 strza-| „Eugenio di Savoia', gdzie zo- .l Oeuvre* twierdzi, że tema- 


W. uzupełnieniu powyższych 
słów premiera Chamberlaina, w 
kołach miarodajnych oświadcza 
ją, że definicja pośredniej agre- 
sji, która dzisiaj odgrywa w ro- 
kowaniach z Moskwą taką rolę, 
została przez rząd brytyjski o0- 
kreślona mniej więcej w sposóh 
następujący: 

W razie zaistnienia pośredniej 
agresji, uznanej za taką przez jed 
no z 3 mocarstw paktu, pozosta- | 
łe 2 mocarstwa przyjdą pierwsze 
mu z,pomocą w tym wypadku, 


gencja Stefani podaje następu- i armatnimi, podczas gdy sa- | stali bardzo serdecznie itani tem obecnych rozmów min. Cia- 
Agencja Stef: daje tępu- |łami armatnimi, I gdy tali bardzo serdecznie powitani, t becnyel u. Cia 
jące szczegóły przyjazdu mini-| moloty włoskie i niemieckie do- j przez min. Ciano, który był w;,no w Hiszpanii mają być postu- 
E o włoskie. gołyczące powie- 


Nowe prowokacje F orstera::- E T 


w Hiszpanii. z których dochody. 
Przedsiębiorstwa gdańskie pod ksonśrolą $. $.» 


Włochy chciałyby obrócić na po 
Pe wydatków. poniesionych 
pia rzecz Hiszpanii w czasie woj- 

Gdański koresp. „Głosu Poran|o zbrojeniach Gdańska, to tym-|firm gdańskich usłanowiono t. |i 
nego“ telefonuje: bardziej należy usunąć z Wester- zw. Betriebspolizei, mającą zaj anie dł , h linii kolejo 
W Oliwie odbyło się zebranie | platte pol: skie składy amunicji. | obowiązek kontrolowanie perso | WA a r atii kie p cjo- 
hitlerowców, na którym przema | „Gdańsk powinien wrócić do; nelu, zatrudnionego w przedsie- | i kor wejdzie te NO t anii 
: jw |w schodniej, oraz dla kopalń że- 
jeżeli mocarstwo to znajdować; wiał znany ze swych agresyw- , Rzeszy — zakończył Forster —, biorstwie oraz pilne baczenie, by Mada i miesi 

się będzie w stanie wałki z na-|nych wystąpień gauleiter For-| „chociaż nawet straci on na tym | nikt niepowołany nie przedostał | á Ni: À 

pastnikiem, który dopuścił się| ster. pod wzgiędem materialnym“. {się w obręb przedsiębiorstwa. | Włochy ma ją też zamiar pod- 

pośredniej agresji. Powiedział on m. in. prowo- | GDAŃSK. 10 lipca. (PAT.) -| Służbę tę pełnią wyłącznie | JĄć rokowania o zawarcie spe 
W ten sposób moment przyj- | kacy yjnie, że skoro się tyle mówi! W większości przedsiębiorstw i| członkowie S. S. ,cjalnej umowy co do kopalń rię- 
a przez W. Brytanię i Francję 


(ei w Almadenie, by uzyskać nie- 
k Rosji sowieckiej w sy $7 | ieccy $7 aicarii 


mai monopolisty czńe stanowisko 
tuacji. w której rząd sowiecki do w obrocie rięcią, wreszcie ze 
patrywałby się pośredniej agresji 
Szef szajki Zander nie umie wytłomaczyć skąd czerpał pieniądze 
ZURYCH, 10 lipca. (PAT.) — 


"osa tym ze sirony włoskiej 
| okazywane jest duże zaintereso- 


I strony włoskiej chei; inoby — we 
ze strony Niemiec na państwa 


t 
dług wo ‘'Oeuvre“ — osiągnąć po- 
bałtyckie, nastąpiłby dopiero rozumienie, na mocy którego or- 
wówczas, gdyby faktycznie do- 
l 


ganizacja finansów i monetarna 
iędzy siłami : ) Wo S g ; 7 w Hiszpanii miałaby być powie- 
szło do zderzenia międz; | wiadowczą kierował niejaki Frei| rozprawie oskarżony Zander za- - i 


organizacja] LONDYN, 10.7. (Tel wł.) — Cu- 
dzoziemcy, mieszkający w połud- 
; niowym Tyrolu, otrzymali polece- 
zbiec -do| nie oficjalne, aby w ciągu 24 go- 
sądzony będzie zaocz- | dzin opuścili kraj. Wśród tych cu- 


dzoziemców znajduje się wielu ho- 


nizowania w porozumieniu 4 z sy t 
| pomocą materialną z za granicy |FF$U konsulatów  cudzoziem- | dysponowała. 


skich. Frei rekrutował już agen- 
dy dla obsługi tajnej radiostacji przed aresztowaniem 
nadawczej, jaka miała być d>-| Niemiee, 
Jak wynika z aktu oskarżenia | starczona organizacji z Niemiec. i nie. 


średniej agresji duże zaintereso- 
wanie. 


RY W TYTAN | /jskimi i nie-|n : a sA: rzona przede wszystkim Wło- 
w rosyjskimi i nie JE rozpoczął się tu proces prze| W całej Szwajcarii utworzono | przecza zarzutom, jakoby Szwaj- | chom 5 

s . . . . z .. zj 
Sz" pm Kde |eciwko członkom szwajcarskiej | sieć organizacji szpiegowskich, |carska organizacja narodowo - 

„Tak s A EK ii itis lo sha) organizacji narodowo - socjali: | kontrolującą nie tylko poszcze- |socjalistyczna pozostawać min x : 
Meja aprep Ana MASIE stycznej. gólne osoby i stowarzyszenia, |w zależności od czynników 4 Tajemnicze zamiary 
nież przez państwa bałtyckie 0- - Y, h zę | 

A A R Główny skarż iejaki | lecz sięgającą nawet do szwa; | granicznych, nie umie śdadak» wy 
raz przez Rumunię, która rów- 1 oskarżony, niejaki Włoch w Tyrolu 

sop PELE Ila definicji po- | Zander, stoi pod zarzutem orga- | carskiego sztabu generalnego, | jaśnić pochodzenia Środków pie- 

nież wykazuje. dla delinicji po- „ambasady francuskiej, oraz sze- |niężnych, którymi 
1 


działalności wywiadowczej, pra- Oskarżony Frei. który zdołał; 


LONDYN, 10 lipca. (PAT.) —- | eującej dla Niemiec. 
Odpowiadając w izbie gmin na 
zapytanie w sprawie obecnego | 


Í ateg < i ASF > p x 3 ć 
stanu rokowań moskiewskich, | poza Zanderem działalnością wy  Przesłuchany na. dzisiejszej lendrów. Polecenie wyjazdu obejmu 
"premier Chamberlain oświad- je podobno 8 tysięcy ludzi. 
czył: 


„Rządy W. Brytanii i Francji 
TEEI NU ZE RACZKO WOREPIRJZOOROAAWRCZA 
z rA z 2 2 sp3 = æ {że reżym faszystowski posiada w 
Kongres ale w fíajemmicy maradzają się i mOBILIZUĄ) siosunku do tej części kraju jakieś 
w Norymberdze PARYŻ, 10 lipca. (Tel. wł.) — -| nosiliśmy. Hitler także opaścił | urlop Ribbentropa i  Brauchi- PAP ROPAS 
śnią | Dowódca armii niemieckiej gen. | Berlin, udając się do swego zam jtscha. jakby chciały wywołać ge = 
jay cd p „pów __ | Brauchitsch wyjechał dzisiaj z ku w południowej Bawarii, więc |w rażenie, że sytuacja uległa od- Orelskìj zginął 
e vy -| c z ) - YA i > 2 a / g 
Tegoroczny kongres niemieckiej par | | Berlina na kilkuty godniowy ur- zachodzi przy puszczenie, że ©- prężeniu; jednak dalsze powoły- w katastrotie pe 
cykiowe 


lop do Przedarulanii. Jednoczeć .| |jbecnie toczyć się będą narady |wanie rezerwistów w Niemczech | 
tii narodowo -socjalistycznej w No- | 
MOSKWA, 10.7. (PAT) — W po- 


|nie wyjechał również dzisiaj naj | między czynnikami wojskowy- joraz wiadomości, jakie posiada- 

rymberdze odbędzie się, jak defini. |kilkutygodniowy urlop do swych | mi Rzeszy, a Hitlerem i jego kie- |ją francuskie koła miarodajne, 

tywnie ustalono, w dniach od 2 do | posiadłości w pobliżu Salzburga | row nikiem polityki zagranie znej. (by najmniej nie świadczą o iym. | bliżu miejscowości Kutaisi na Kry- 

SZ: mie zginął dziś wraz z żoną w wy- 
padku motocyklowym ambasador 


minister spraw zagranicznych.| Wprawdzie niemieckie agen-: jakoby Niemcy zamierzały oce 
Samobójstwo rozwódki sowiecki przy rządzie Czaug - Kai - 


m æ 
Akcja ta toczy się równolegle z 
ą @ SUE € Yy $ g Ś 4 g i a Md A U 4 e | wysiedlaniem z południowego Tyro 
Z |lu niemców i niewątpliwie oznacza, 


ł 


Ribbentrop. |cje telegraficzne z naciskiem po. ale cofnąć się ze swoich pozycji, 
Wobec tego, że, jak to już do-|dają informacje o wyjeździe na! czy nawet tylko spauzować. 

na tle zawodu miłosnego 

Warszawski koresp. „Głosu Po- 


rannego”? telefonuje: 

W swym luksusowo urządzonym 
apartamencie przy ul, Wierzbowej 
nr, 11 popełniła samobójstwo 39. 
letnia Florentyna Flokstrumptowa, 


Ameryka zamyka imioracje 


Wyśąćek dla dzieci uchodźców z Niemiec 


(PAT) —- 


WASZYNGTON. 10,7 


Komisja 


projekt ustawy znacznie | 


Urssel oświadczył, że projekt usta 


Szeka. Luganec - Orelskij Orelskij 
hawił na Krymie na kuracji. Powo- 
dem katastroty był defekt motocy- 


kla. 


Lotnicy angielscy 


wi 
bo-| wy niezawodnie uchwalony zosta- wiczą nad Francją 


za- | nic przez obie izby jeszcze i VERA LONDYN, 10.7. (PAT) —- W cią- 
gu najbliższych dni odleci do Fran- 
cji pierwsza grupa samolotów an- 


rozwódka, b, żona znanego przemy- | Komisja. imigracyjna senatu przed- 
słowća warszawskiego. łożyła tej izbie drastyczny projekt 
Flokstrumpfowa zażyła dużą dozę | ustawy imigracyjunej, na mocy ktć 
luminalu, poczym odkręciła kurek | rego wszelka imigracja do Stanów 
maszynki gazowej i ułożyła się na | Zjednoczonych ma być wstrzymana. mu bertllinowskiego ` odcisku pal- | pnia. Senator zauważył również, że | Bielskich, licząca okolo 200 maszyn, 
łóżku w kuchni, wa przeciąg przyszłych pięciu lat, | cćw dla wszystkich nienaturalnych | Stany Zjednoczone są obecnie obok | aby zgodnie z powziętą niedawno 
Denatkę przewieziono do szpitala | Wyjątek uczyniony będzie jedy- | ohcokrajowećw i wreszcie deporta- | Palestyny jedynym krajem świata, | decyzją sztabów obu państw odbyć 

gdzie niebawem zmarła. nie dla dzieci uchodźeć w z Niemiec, | cji wszystkich obcokrajowców bez; i który pozwala na stałe osiedlanie wspólne ćwiczenia. 
z pozostawionych przez nią Ii-| które w liczbie po 10.000 mają być | robotnych, pobierających zapomo- | się imigrantów. Ćwiczenia te pozwola  lotnikom 
stów wynika, że odebrała sobie ży- wpuszczone do Stanów w latach | gi państwowe. jbrytyjskim na zapoznanie się z wa- 
*runkami lotów nad Francją. 


złagodziła. Podczas jej obrad 
wiem kilku senatorów żądało 
mknięcia €migracji na lat 10, oraz | bieżącej sesji, o ile kongres zdecy- | 
przymusowego wprowadzenia syste- jane się sesję przedłużyć do 1 sier- 


cie na tle zawodu miłosnego | 1940 i 1941, | Przewodniczący kemnisji, senator | 


Besteiro skazany 
na 30 iat więzienia 
MADRYT, 10.7. (PAT) — Prze- 
wodniczący kortezów i członek ko» 
mitetu obrony Madrytu Besteiro 
skazany został prze trybunał wojen- 
ny na 30 lat więzienia. 
BARCELONA, 10.7. (PAT) 
Wykonano tu wyrok śmierci na ar- 
chitekcie jugosłowiańskim, Lalau- 
rencio, autorze planów cel więzien- 
nych, w których więziono zwolen- 
ników generała Franco. 


„Poseł San-Domingo 
aresztowany w Hiszpanii 

WASZYNGTON, 10.7. (PAT) — 
Poselstwo republiki San Domingo 
komunikuje, iż p. poseł tej republi- 
ki w Hiszpanii Rafael Tolentino, 
został aresztowai:y w Barcelonie w 
chwili gdy zamierzał wyjechać do 
Meksyku, by objać swe nowe stano- 
wisko. 


TOKIO, 10 7 PAT). Agencja 
Domei donosi, żę.w poniedzia- 
lek rano kombinowane oddzia- 
ły japońsko - mandźżurskie pòd- 
jęły natarcie na froncie delty 
rzeki Kołsten i Khałha. Japoń- 
czycy zdobyli przeszło 50 czoł- 
gów i samochodów pancer- 
nych j wjele dział, m. in. trzy 
haubice 15 cm. 


R 


iż LONDYN, 10 7. (PAT). Pod- 
Tolentino był poddany nieciycha | sekretarz stanu Butler oświad- 
nie surowej rewizji, która odbyła | zy? dziś w-izbie gmin, Że roko 
się w lokalu jednego z komisaria-' wania angielsko - japońskie roz 
tów. Dyplomatę zwolniono po przej noezną się w Tokio w połowie 
rzeniu wszystkich jego waliz i ba- , bieżącego tygodnia. 
gazy. sAN A Ais | Gosię tyczy sytuacji w Tien- 
Dokonano również rewizji * |isinie, to według otrzymanych 
mieszkaniu jego w Madrycie. | raportów. codziennie przekra- 
Rząd republiki San Domingo skie |„„ą granice koncesji szereg oby 
rowai energiczny protest do rządu | „atoli brytyjskich. Od pewne- 
hiszpańskiego. 10 czasu ograniczenia, stosowa- 


Napad na konsula | prez Wadze japońskie, są 


„ |mniej uciążliwe. 

francuskiego w Madrycie 
MADRYT, 10.7. (PAT) — W no-| 
cy z soboty na niedzielę dekonano 
napadu na konswła francuskiego w 


Madrycie Jaques Pigeonneau w 
chwili, kiedy wychodził z dancin- 


gu. 
Konsul zosta: 


nik iwierdzą, żo Stań 


romy, lekarze jed | 


jego zdrowia, Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


ne rzordza abas i go“ telefonuje: 

fmoazzzor kisrgański w Paryżu| Wczoraj o godz. 5-cj po poł. 
złożył Muncuskienu ministerstwu gokonano zuchwałego napadu 
spraw zagranicznych wytazy współ | na koickturę loterii Wolańskiej 


crucia rządu hiszpa ńskiego. Władze 
kie wdroowy energiczne 


` 


: ARA 
A 28 zany 
G3 corrego syna 


YN, AT. (PAT) — Na po: 
ern wezar aj wieczo | 


SA 


| MADRYD, 10.7. (PAT). Wczo 
e da ampio „Yankee raj po południu w wiosce Penc 
* „najdował się m. in. zrany | randa de Cracamonte w pobliżu 

ką: norojorski aż Coen, | Salamanki nastąpił wybuch pro 

SiN -magie do loża swego synn, chowni. Następstwa eksplozji 
pz ajoego w I ali, a dotknie- były straszne, 30 osób utraciło 
tego raraHzcm dz jecięcyni. | życie. Zwęglone i-w straszny 


ROR > SORTA 


Grmdersom wraca do Berlina 


ku zdziwieniu kół politycznych niemieckich 
BERRIN, 107. TYT) —- We wto” (rzeką zasięgnięcia porady lekar- 
rek oczekiwany jest Ur powrót ar, skiej. przy czyn: „oświadezono, 42 


Henderson rozpocznie kilketygod: 
1iewy urlop. To też niemieckie ko. 
ła poiityczne zaskoczone są niespo- 
dziewanym jego. powrotem. 


hasadora. brytyjskiego Hendersona, 
który -— jak wiadonio — bawił kil- 
ka dni--w. Londybie W tuta, zych | 
riemicckich  kciach politycznych 
tlmunczeno podróż Hendorsyna po. l 


chwalą sie przed... dziećmi 


Niemcy pokazują bombardowanie miast hiszpańskich 


WIEDEŃ, 10.7. (PAT) — W Wiea! Filmy te, p. t.: „W alka z nieprzy: | 
niu zaaranżowały. władze partyjne | jacielem Świata”, wyświetlane 'są 
wraz z wojskowymi wyświetlanie | przy współudziale czynników ofi- 
dla dzieci i młodzieży dorastającej | ejalnych, zaś fachowcy wójskowi 
w 100 kinach filmu, przedstawiają-' wyjaśniają młodzieży hitlerowskiej 
cego hombardowanie z powietrza poszczególne epizody hombardowa- 


) 


„Jul. 


Podczas 


walk powietrznych iwiEty 


11. VII. — GŁOS PORANNY. — 1939: 


Japończycy odparli natarcie 


Urzedowa agencja donosi o nowych, wielkich sukcesach 


i zewnętrzna ` Mongolia 


japończycy strącili w ub. ponie wysłały w okoliee jeziora Buir 
działek 59 samołotów sowiec- 4 brygady zmotoryzowane strzel 


kich. 

"TOKTO, 10 7. (PAT). Agencja 
Domei, donosi z Hsi nking,. iż_w 
walkach, które toczyły się i któ 
re trwają dotychczas na grani- 
cy mandżursko - mongolskiej, 
wielką rolę odegrały czołgi. So- 


LONDYN,:10.7. (PAT). Na 
rzece Hai, przepływającej w po 
bliżu Tientsinu, wydarzył się 
dziś nowy incydent japońsko - 


angielski. Żołnierze japońscy 
ostrzelali. z karabinów załogę 
holownika angielskiego .„Sa- 


xon“, ciągnącego barkę towa- 
rową. Strzały zraniły 2 człon- 
ków załogi holownika oraz ster 
nika barki. i 


"PEKIN, 10 7. (PAT). Rzecz- 
nik armii japońskiej w Pekinie 


w samym sercu Warszawy przy 
Marszałkowskiej 129. ; 
"Do sklepu wszedł jakiś osob- 
nik i korzystając z faktu, że ka 
sjerka była sama, podszedł do 


sposób zniekształcone zwłoki 0- 
fiar katastrofy wydobyto już z 
pòd gruzów. %0 osób zaginęło. 
Przeszło 450 odniosło rany. 


Cała wioska uległa- zniszczę: 
niu. Pociąg towarówy, który. w 
chwili wybuchu znajdował się 
na stacji, został zrzucony. siłą 
powietrza z toru, a wagony za- 
mieniły się w bezkształtną ma- 


m e W Z W Z. 
EZRET ASTERA O e E E E PE SE A 


Tragiczny skok 
pilota kanadyjskiego 


«ców: i kawalerii. Ogólne siły 
mongolsko - sowieckie, © które. 
brały udział w walkach, japoń- 
czycy obliczają na 40 tys. 
Wojska te, po zajęciu przez 
japończyków wyniosłości Bal- 
szaga, na północ od Nomonhan. 


olsowania w Tokio 


; FOZPpoczną się w najbliższych dniach 


oświadczył, że dn. 5 lipca powo 
łany został w Kałganie specjal- 
ny trybunał wojskowy, który 
sądzić będzie płk. Speara. 
attache wojskowego ambasady 
brytyjskiej w Chinach. 


Jak wiadomo, płk. Spear 'are- 
sztowany został przez japończy 
ków w. końcu maja w. chwili, 
gdy usiłował. przekroczyć - linię | 
wojsk japońskich _ niedaleko 
Kałganu. i 


Zuchwały napad w Warszawie 


ma koleksturę przy ui. Marszałkowskiej 129. 


niej i kolbą rewolweru uderzył 
ją w głowę. po czym z kasy zra 
bował 1:000 zł. i zbiegł. . 

Policia wdrożyła <dochadze- 
nie. 


Straszny wybuch prochowni | 


30 osób uiraciło życie, 


sę odłamków żęlaza*i drzewa. 

Na miejsce katastrofy przyby 
ło wojsko i oddziały straży 'o- 
gniowej z Salamanki,. Zamory, 
Valladolid i z Avili. 
unkowa była niezmiernie: tru 
dniona z powodu braku. wody. 


Przyczyna eksplozji. dotychczas | stwa 


nie została wyjaśniona. 


które wraz ze wzgórzem Noro 
stanowiły bazy operacyjne 
wojsk sowiecko - mongolskich, 
rozpoczęły odwrót na całej li- 
nii. 

Ofensywa japońska w- delcie 
rzeki. Holsten rozpoczęła się w 
piątek wieczorem. Japończycy 
zniszczyli mosty na rzece, unie 
możliwiając przeprawę woi- 
skom nieprzyjacielskim. Oddzia 
ły wojsk mongolskich w tym 


mi. Pod naciskiem japonczy- 
ków mongoli i oddziały sowiec 


kie  żaczęły wycofywać się 
wzdłuż rzeki Holsten. 

Według agencji Domei, woj- 
ska japońskie zniszczyły 250 


tanków nieprzy jacielskich w cią 
gu ostatnich kilku dni i wzięły 
„do niewoli 60 żołnierzy sowiec- 
kich. 

Jeden z oficerów japońskich 
w rozmowie z przedstawi icielem 
korespondenta agencji Domei 
twierdził, iż był świadkiem, jak 
w ciągu 10 minut artyleria ja- 
pońska zniszczyła 10 czotgów 
sowieckich. Tenże oficer twier 
dzi, iż w ciągu jednego tylko 
dnia, kiedy walki były szczi gół 
nie zacięte, japończycy zni- 
szczyli lub unieszkodliwili 150 
tanków sowieckich. 


|Znaczna ilość chrztów 
"wśród żydów włoskich 


Według statystyki oficjalnej, o- 
głoszonej w tych dniach. od czasu 
wydania ustawodawstwa antyży- 
dowskiego wu Włoszech 4-00 ży: 
dćw włoskich, czyli 10 proc. ogćl- 
przeszło do wy- 


Mimo, że 


nej liczby żydów, 
Iznań  chrześeijańskick. 
| rz ul włoski nie czyni obecnie róż. 
nicy między żydami wyznania moj- 


| irawe. P „chrzczonymi, widu z 


450 odmiesio rany pośrćd tych ostatnich liczy na zmia- 


ny na ich korzyść w przyszłości, 
pol ewentnałnym naciskom Kćl 
watykańskich. Nadto ofervwa rów- 
njëż role możrość uczę, zeżania dzin 


ci chrzezonych rodziców do szkżł 


Akcja ra- | katolickich. Istricją też dla chrzczo 


aych żydćw pewne możliwości. emi- 
gracyjne, mianowicie niektóre pañ- 
Ameryki Południowej czynią 
in; ułatwienia. 


PRETEC 


Będzie więcej bilonu 


Podwyższenie granicy emisji monet 


WARSZAWA, 10.7. (PAT) 


- | mi skarbowymi, a jedynie brakiem 


BONTREAL, 10.7. (PAT) — Lot-{ Miedzy ministerstwem skarbu a Ban, bilonu srebrnego, który daje się od- 


nisko w St. Catherines Ontario, pro- 
wadzone przez "miejscowy klub lot- 
niczy było widownią wstrząsającej 


kiem Polskim zostało osiągnięte po- 
rozumienie co do podwyższenia o: 
| becnej granicy emisji monet srebr- 


katastrofy, w której postradał życie : | nych, a więc 2-zł., 5 zł. i 10 zj oeii 
młody pilot J, Chadwick, liczący 21! lo 50 miin. zł. 
lat. ł 


nu .z wysokości 2.500 stóp i skut- | 
kiem nieotwarcia się żadnego-z a) 
spadochronów, które miał na sobie, 
zginął na miejscu. Stało się to pod- | 
czas popisów, w oczach matki nie-! 
szczęśliwego lotnika. 


Władze „wdrożyły śledztwo, po: 
nieważ normalnie spadochrony uży- 


miast hiszpańskich przez niemiecki nia. Dotychczas pokazano film ten | wane w Kanadzie nie zawodzą. 


t. zw. Legion Condor. przeszło 50.000 dzieci wiedeńskich. 


Fortyfikowanie Suezu 


nazywają Niemcy wyzwaniem pod adresem Włoch 


Wizyta lotników 
angielskich w Paryżu 


PARYŻ, 10.7. (Tel. wł.) — W dn. 
dzisiejszym 52 wejskowe samoloty 


BERLIN, 10.7, (PAT) — W arty-' periure kctonialuego nie była w jad| angielskie, w tym 2 samoloty my- 


kule, zatyfuiowanym 
Rzymu — Arglia wzmacnia. kanał, 
Suezki” „Angrilf” pisze, ż2 tortyfi: | 
kowanie kanału Suezkiego sianowi 
nie tylko wyzwanie Włoch, lecz i 
jawne zerwanie angielsko - włoskie- 
go układu, o zachowaniu 
quo na morzu Śrćdzieninyim. stwo, uzurpujące 
Włochy, zainteresewane są w] prawo, 
każdym razie, aby droza do ich inu: | 


pisze w :ialszym: ciągu dziennik. 
Obok Włoch również i Niemcy, 


zycie przez kanal : Suczki, wyrazić] 
musza nadzieję. że c kanale nie bę- 


sebie do 


„Wyzwanie | nym miejscu odcięta przez- Anglię, | śliwskie i 2 eskadry bombowców, 
udając | 


opuściły Wielką Brytanię, -. 
się do Paryża na uroczystości, jakie | 


na podstawie swego udziału w tran- | się odbędą 14 lipca w rocznicę zbu- 


rzenia Bastylii. 


i 
£ 


l 


czuwać w niektórych miejsco- 
wościach. 
Jak wiadomo, na emisji bilonu 


skarb państwa zyskuje, gdyż war- 
tość kruszcu w nionecie jest oczy- 


Podwyższenie emisji bilonu o tę; wiście zawsze niższa od nominalnej 
Mlody lotnik zeskoczył z aeropla | kwotę nie jest wywołane względa- | wartości monety obiegowej. 


Stosunki włosko-szwaicarskie 


w dalszym ciągu mocno naprężone 


BERN, 10.7. (PAT) 
ku z pewnym zaostrzeniem stosun- 
ków.włosko - szwajcarskich, spo- 
wodowanym odebraniem debitu we 
Włoszech kiłku dziennikom szwaj- 
carskim, aresztowaniami oraz wy- 
daleniami obywateli szwajcarskich 


— W związ- e 


oraz powstałą na tym tle polemiką 
prasową, szef dep. politycznego 
Motta przyjął dziś posła szwajcar- 
skiego w Rzymie min. Rueggera, z 
którym -obszernie przedyskutował 
wszystkie te zagadnienia, 


Niemcy trwonili Krew... 


"Ale to się nie powtórzy — pisze „Voelki- 
scher Beobachter“ 


WIEDEŃ, 10.7 (PAT) — Z oka- 
zji przybycia do Austrii na roboty 
rolne 7006.  słowaków > zamieścił 
„WVoełkischer Beobachter” -repor- 


Ekipa samolotów angielskich obej | taż z wycieczki prasowej do miejsc: 


żem o godz. 18-ej, 
min. 30, 


wzgl. o godz. 15) 


status ; dzie decydować jedno tylko mocar-| muje 280 osób. Samoloty przybyły ich pracy. 
tes |na lotnisko Le Bourget pod Pary- 


W reportażu tym pismo dochodzi 


ki, co jest dowodem błędu, popet- 
nianego swego czasu przez miem- 
„ców, którzy swoją najlepszą krew 
trwonili wśród obcych narodów, za 
miast zachować ją dła swojego 
ludu. A 

Gazeta zaznacza, że w-przyszłości 


do niezwykłego wniosku, że -wielu fakty tego rodzaju więcej się nie 
słowaków posiada wyglad niemiec- | powtórzy, 


miejscu rozporzadzały 50 tanka , 


A 


Nr. 188 
ra się do płac, 


+ 
mg 
Coraz więcej 
| 
l 
chronić przed skwaren: zmęczonych 

| 

1 


z 88 
„SChroRów 
drzewa nie są. w stanie dać chłodu, 
przechodniów. : 
zdobyć choćby krótki urlop — wy- 


przed upałem 
i zmęczeniem 
jezdza. Dokąd? 0, z tym teraz w 
Polsce nie wamy kłopotu. Zarćwio 
nasze uzdrowiska, jak i wszelkiego 
rodzaju letniska rozwijają się pię- 
` knie i niemal w każdym sewnie po- 
chłubić się mogą jakąś nową inwe- 
stycją, nowym udogodnieniem, umi- 
lającym pobyt przytryszoni z całej 
Polski. Każdy znależć sobie wśród 
nich może co$ wedle gustu, no i ma- 
źliwości finansowych. Skala jest bo- 
wiem olbrzymia: od 
_ Zaleszczyk, 
cy powiew Bałtyku, od Tatr i miej: 
scowości podgórskich po malowni- 
cze Polesie, od wyszukanego kom- 
fortu nowoczesnych pensjonatów i 
| hoteli po — tak bardzo pożądany 
przez nicktćrych -— wiejski prymi- 
tyw. 
£ Oczywiście zawsze wielu ludzi 
_ nęci morze. Bo to i sentyment ma- 
my gleboki do szarego Bałtyku, no 
i zapewniony miły wypoczynek, ma- 
do co może bowiem zastąpić rozkosz 
 wylegiwania się na białym, sypkim 
piasku, a później orzeźwiający chłća 
_ kąpieli, połączorej z emocjonującą 
walką z falami, rozbijającymi się G 
nasze ciało, chloszezącymi nas smi 
J gami szaro - zielonej wody. 
Wielu zwolenników mają teź w 
lecie nasze góry — zwłaszcza Za: 


kopane i jego okolice, ktćre zostały 


` ostatnio tik bogato wyposazone w 
inwestycje. T tak w pierwszym pól- 
roku bież, roku wybudowana zosta- 
la kolej widokowa na Gulałówkę 
z restauracją szczytową, wyciąg 
sanjowy narciarski z 
kotła, ctwarto garaże w Zakopa- 


| oraz Hotel Turystyczny na Kala- 
 tówkach, wybudowano bazar tury- 


peke ulepszeń mostowych, drogo- 
wych, kolejewych. F 
Nie tylko jednak miejscowości. 
ty uzdrowiska oddawna istniejące 
a © ustalonej reputacji otrzymują no- 
we ulepszenia, rozbudowują się i 
moderaizują, Obseryżajemy ostatnio 
planowa akcję odkrywania wciąż 
nowych miejscowości, . dotychczas 
przez szerokie rzesze nieznanych i 
| nieodwiedzanych, a ktćre przez pię- 
kuo swych ckolic i warunki wypo: 
czynkowe zasługują w całej pełni 
na spopularyzowanie. 


I tak do niedawna. jeszcze wie- 
dzieliśmy wprawdzie coś niecoś o 
 piękrie jezior Augustowskich, nic 
przyszło nam jednak nigdy do gło- 
wy, by pojechać tam i 
własne cczy zobaczyć nieporć wna- 
ne piękno lśniącej toni jezior w cie- 
|mnej oprawie gęstych i tajemni- 
(czych lasćw. A otóż otwarta zosta- 
da bardzo niedawno wielka baza tu- 


 rystyczno - sportowa nad jeziorem 


Neckim. Składa się ona z urządzo- 
nego bardzo wspćłcześnie popular- 
nego hotelu, portn, 


tarasów, części parkowej i części 
dla sprzętu sportu wodnego. 


Zimą baza ta posłuży dla nowej 
hoyerowego (sanie, 


- gałęzi sportn 
poruszane za pomocą żagla). 


To odkrywaie nowych, malowni- 
czych miejscowości, wzbogacanie 
naszej turystyki © nowe okolice mą 
nie tylko znaczenie krajoznawcze, 
zaspa- 
kaja bowiem nasz głód piękna. Ma 
to również i bardzo ważne znacze- 
mie materialne. Zrozumieliśmy już 
że owe mniej więcej pół 


zdrowotne. czy estetyczne, 


bowiem. 


Jipiec rozpoczął się pod znakieia 
upałów, Rozprażony asfalt miękko 
ugina się pol nogami, kurz wdzie- 
a skąpe - miejskie 


‘Kto żyw więc, kto tylko zdołał 


słonecznych 
po ostry, orzeźwiają- 


Kasprowego 


nem dla autobusów i samochodów, 


styczny w Zakopanem i wielki kom- 


na 


wypcsażońego 
w cały tabor wodny; z pięknej plaży, 
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11. VII. — GŁOS PORANNY — 1989: 


Wesoła kanikuła nad Sekwana 


Pan Abec i jego przyjaciele. - Maturzyści i maturzystki. - Gramofon 
-~ świadkiem w sądzie. -- (o mówiła w nocy Madame Martin? 


+ (Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


PARYŻ. w lipcu. 


Jeśli Niemcy sądziły, że przestra- 
szą rząd francuski demonstracjami 
gdańskimi, to się bardzo omyliły. 
Francja była i jest bardzo spokoj- 
na: w to, źe hitlerowcy mają za- 
miar urządzić pucz w Gdańsku i 

„| przyłączyć go do Niemiec „najpćóź- 
niej w poniedziałek lub we wtorek”, 
| nie bardzo tu wierzono, bo od po- 
czątku było wiadoczne, że chodzi 
im o wysomdowanie Francji i An- 
i giii. Po rozmowie, którą miał z po- 
| słem niemieckim minister spraw za- 
granicznych BONNET, Berlin nie 
mógł mieć żadnych nadziei, że Fran 
I cja Się cofnie i nie dotrzyma zobo- 
| wiązań. A o nastrojąch, panujących 
|w danej chwili we Francji wogóle, 
|już zapewne poinformował dckład- 
nie swych szefów pan ABEC, — 
| Ribbentrop Nr. 2”, jak go to nazw- 
wają, wysłannik nieołicjalny rządu 
hitlerowskiego, ktérego przed paru 
dniami policja w sposćb grzeczny, 
ale stanowczy poprosiła, by opuścił 
Paryż „możliwie szybko”. 


1 


Historia owego Aba — jest to 


den 
wielu względów. 
mo, że rząd berliński, prócz posłów 
ji ministrów, posługuje się w poli- 
tyve zagranicznej specjalnymi ko- 
| miwojażerami, ktćrzy formalnie żad 
nycn funkcji oficjalnych nie mają: 
przez pewien ezas taką rolę odgry- 
wał RIBBENTROP, później kapitan 
WIEDEMANN, a teraz ten właśnie 
ABEC. Posłano go do Paryża za- 
pewne dlatego, że „Ribbentrop Nr. 
|2” wiada doskonale językiem fran- 


i że posiada w Paryżu wielu znajo- 
mych i przyjaciół, Przyjechał więc 
„całkiem prywatnie”, zamieszkał w 
pierwszorzędnym hótełu i zawiado- 
| mił, za pośrednictwem swych przy- 
jacioł śrancuskich, stery rządowe, 
że gotów jest pogadać „prywatnie” 
o sprawie Gdańska, jak również o 
„wznowieniu przyjaźni francusko- 


[| 


| 


l 


ieuskim. (żona jego ji cą) ł AA rg 
uskim. (żona =: a francuzką) r umacrenia literary” francuskiej? 


niemieckiej”. W odpowiedzi na to | napewno w cbecnej chwili: żadnych | w zimie, — a w lecie sądy rozpatru- 


dano mu do zrozumienia, że mini- 
sterstwo spraw- zagranicznych po- 
siada tylko jedno wejście frontowe, 
a schody kuchenne są w danej 
chwili zamknięte. Pan ABEC zrozu- 
miał ałe się bynajmniej nie obraził, 
i urządził szereg proszonych obia- 
dćw, na. które zaprosił działaczy po- 
litycznych'i dzennikarzy. Zaprosze - 
nia przyjęli oczywiście tylko dzia- 
łacze „minorum gentium” i dzien- 
nikacze mało poważni. Pan Abec 
rozmawiał z nimi wyłącznie o lite- 
raturze i sztuce, i tylko od niechce- 
nia wtrącał kilka zdań o tym, jak- 
by to było dobrze na świecie, gdyby 


Francja „zrozumiała” Niemcy. Z 


dalszych rozmów okazało się, *że 
pan Abec nie jest człowiekiem ską- 
pym, a jako że wysoko ceni litera- 
turę francuską, zapłaci chętnie go- 
tówką i z góry za... prawo przetłu- 


Abecćw do Paryża by nie posyłali. 
Ale niemcy wogółe, a hitlerowcy w 
szczególności, znajomością psycho: 
logii, jak wiadomo, nie grzeszą. Ga-| 
zetom niemieckim wydaje się na- 
przykład, że we Francji wszyscy 
myślą i mówią o wojnie, że panuje 
tu panika, i t. d. Rzeczywistość wy- | 
gląda zupełnie inaczej, Byłem dzi- | 


siaj na jednym z dworećw pary- | 
skich.. Od wielu lat nie widziałem | 
tak przepełnionych i wesołych po: | 
ciągów wakacyjnych — i to przed | 
14 lipca, to znaczy przed „wielkimi” | 
wakacjami w szkołach średnich. | 

Na Bulwarze St. Michel, w cen 
trum dzielnicy łacińskiej, codzien- 
nie od 5-ej po południu do późna w| 
nocy chodzą po jezdni, zatrzymując | 
ruch uliczny, pochody młodych | 
dziewczyn i młodzieńców: są to ma- 
turzyści i maturzystki z prowincji, 


i 


ją sprawy lekkie, bezkrwawe i we- 
sołe. 

W danej chwili. wszystkie gazety 
przepełnione są sprawą niejakiego 
MARTINA. P. Martin postanowił 
rozwieść się z żoną. Jegt on czło- 
wiekiem bardzo bogatym. Nie 
chciał, żeby żona, po rozwodzie, za- 
brała połowę majątku, więc posta- 
nowił dowieść, że,się rozwodzi z 
winy żony. Szereg świadzów zeznał, 
że pani Martin nigdy męża nie zdra- 
dzała, że ma anielski charakter, że 
się nawet nigdy z mężem nie kłóci- 
ła. Pan Martin i jego adwokaci u- 


śmiechali się ironicznie i milezeli. 


Dopiero gdy lista świadkćw żony 
została wyczerpana, adwokat pana 
Martina zgłosił sensacyjny wniosek. 


Oświadczył, że jego klient umieścił . 


już przed rokiem mikrofony w ścia- 
nach mieszkania i zapisywał skrzę- 


maczenia na język niemiecki nie-j którzy zdają obecnie egzaminy w, tnie na płyty gramofonowe to, co 


których Książek francuskich. Ale 


| naturalnie tylko takich, ktćre „od- 


powiadają mentalności niemiec- 
kiej”. Jeśli książki nie zostały jc- 


szcze napisane, to nie nie szkodzi, 


jego prawdziwe nazwisko, a nie ża- | to pana Abeca upoważniono w Ber- 
pseudonim -— jest ciekawa zj linie do wydania awansów pisaczom 
Qddawna wiado- | francuskim, Za pisarzy uważać nā- 


leży również publicystów i dzienni- 
karzy... 


W tym miejscu DALADIER, ktċ- 
ry o rokowaniach wysłannika Ber- 
lina był oczywiście doskonale poin- 
formowany, uznał, że pan ABEC 
powiedział już wszystko, co mu ka- 
zano, i że więcej nic ciekawego za- 
pewne nie powie, więc pocóż ma 
wydawać pieniądze na drogi hotel, 
na, drogić bale i ma jęszcze por 


Dalszy eiąg jest 
ABEC musiał wyjechać. Rząd fran- 
cnski dał Berlinowi do zrozumienia, 
że czasy RIBBENTROPÓW. (lom 
dyńskie) i zakulisowych intryg bez» 
powrotnie minęły, 


Gdyby niemcy. trochę iepiej się 


Paryżu. We Francji matury nie 
zdaje się howiem w „swoim gimna- 
zjum, a tylko w miastach uniwer- 
syteckich: egzaminują profesorowie 
Sorbony i' innych uniwersytetćw. 
Rezultaty egzaninów ogłasza co- 
dzennie specjalna gazeta, która wy- 
chodzi właśnie o piątej — a później 
zaczyna się zabawa. Bierze w niej 
zwykle udział kilka tysięcy matu- 
rzystów i maturzysiek, Śpiewają 
chćrem, tańczą, krzyczą... Policja 
się do tego nie wtrąca, bo tradycji 
paiyskich nawet policja naruszać 
nie ma prawa. Piosenki są w tyru 
roku rozmaite, ale HITLER i MUS- 
SOLINI nie bardzo by się ucieszyli, 
gdyby je usłyszeli. 

A gazety? O Gdańsku, o prowo- 
«acjach bitjorowskich i t. d. pisze 
się paturalnie bardzo dużo, Ale 


wiadomy. Pan | Francja korzysta z krótkiej zapew- 


ne pauzy. żeby się trochę uśmiać i 
ubawić, Oddawna już tak się jakoś 
złożyło, że na początku lata odby- 
wają się najweselsze procesy sądo- 
we: może się tak dzieje umyślnie, 
może przypadkowo... Wielkie pro- 


znali ra psychologii francuskiej, to|cesy morderców toczą się zwykle 


to Renu sie rozbiy 


mówiła czy krzyczała pani Martim.. 
gdy małżonkowie byli sami, Zebrał 
w ten 
kompromitujących panią Martin do- 
szczętnie. Adwokat zażądał, by sąd 
pozwolił mu „odegrać” te płyty. 
Po bardzo dlugiej naradzie, wnio- 
sek został odrzucony: sąd uznał, że 
gramofon nie może występować ja- 
kc świadek. ' Ale p. Martin nie dał 
za wygraną. Będzie apelował, a 
tymczasem demonstruje swój wy- 
nalazek znajomym i.. dziennika- 
rzom. Gazety mogą więc komuniko- 
wać czytelnikom, co powiedziała 
pani Martin w nocy, nad ranem, 
czy mężówi groziła i jak mu wymy- 
ślała. Niektćre płyty, ze względu 


na jędrny język pani Martin, nie na- 


dają się podobno absolutnie do dru: 


‘Ku, Wszystkie razem są jednak do: 


kumentem. pierwszorzędnej wagi nio 
tylko dla sądu, ale dla powieściopi- 
sarzy, Kilku się już o nie jakoby 
ubiega, i nie ulęga wątpliwości, że 
gdyby BALZAK żył i dostał te ply- 
ty do ręki, to by napisał „Komedię 
ludzką” na nowo... 
w, sS 


Mnożą sie raidy pirackie na zapasy szlachetnego kruszcu 


W Berlinie przy Jaegestrasse 
znajduje się największa. fabry- 
ka papieru na Świecie. Fabry- 
ka ta nosi tytuł Reichsbank, a 
jej kierownik nazywa się Adolf 
HITLER. W fabryce tej druku- 
je się tyle miliardów, ile kiero- 
wnicy Trzeciej Rzeszy żądają. 
Te drukowane papiery nazywa 
ją się raz banknotami, raz bo- 
nami skarbowymi, to znowu 
weksłami dostawców, lub we- 
ksłami Rzeszy. Ale jedynie na- 
zwa jest różna. Bowiem są to 
tylko kawałki papieru, które 
każdy w: Niemczech obowiąza- 
ny jest przyjmować, o ile nie 
chce udać się.w drogę do. obo- 
zu koncentracyjnego, ale za któ 
re po za Niemcami nie można 
kupić nawet kromki chleba. 

"Jednak Bank Rzeszy twier- 
dzi. że posiada również złoto. 
Nikt nie wie, ile jest tego złota. 
Od pięciu lat instytucja ta u- 
SEKAI REA ZZ REEE T Ke EPEE KOKS) 


` nieraz ogromnie. tego potrzebują- 
cym.. i 
Dobrze więc, że zaczynamy do- 


roku, podczas którego trwa sezon| ceniać znaczenie turystyki i że w 


turystyczny (3 miesiące letnie i o 
koło 3 zimowych) — to cały spe 


lego, dającego zarobek 


7 


-| całokształcie naszego życia 
X 6 -| stwowego.zaczyna ona. . nareszcie 
cjalny rodzaj. przemysłu turystycz- 
okolicom 


pań- 


kota należne jej miejsce. - 
KABE. 


trzymuje, że ma 70 milionów 
marek, t. j. około 150 milio- 
nów zł. w złocie, W roku ubie- 
głym Reichsbank zagarnął 300 
milionów zł. w złocie, które by 


MARKA OCHR. 


ły własnością Banku Narodo- 
wego Austriackiego. Złoto au- 
striackie zniknęło bez śladu. 
Teraz „„Reichsbank* znowu 
się obłowił. Przy pomocy Ban- 
ku dla Międzynarodowych Wy: 
płat położył łapę na 10 milio- 
nach funtów szterlingów, t. į. n- 
koło 250 milionów zł., należą- 
cych do czechosłowackiego Ban 
ku Narodowego. Miliony te, po 
dobnie jak poprzednie, zniknęły 
niby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej. 
, — Czy należy 


to złoto wpi-! Pochodzi 


sać do naszego bilansu? — za- 
pytał gubernator Reichsbanku, 
FUNK, swego szefa Adolfa HI- 
TLERA. i 

— Ile guzików ma pan przy 
swojej kamizelce? — dowiadu- 
je się Fuehrer. 

P. Funk osłupiał. 

— Jeden, dwa, trzy... sześć— 
naliczył Funk tonem wahają- 
cym. 

— Dobrze, wpisz pan więe 
sześć miłionów do bilansu. 

I w ten sposób w  osłalnim 
sprawozdaniu rachunkowym 
Reichsbanku zapas szlachetne- 
go kruszczu podniósł się z 70 
do 76 milionów. 

Ponieważ zagarnięcie złota 
czeskiego udało się tak łatwo, 
naziści przygotowują nowy a- 
tak, tym razem na Bank Gdań- 
ski. 

Gdańsk jest w rzeczywisto- 
ści, w stosunku do ilości swych 
mieszkańców, jednym z najbo- 
gatszych państw w Europie. Na 
ludność 400 tysięcy wolne mia- 
sto posiada 26 milionów gdań- 
skich guldenów złotych, t. zn. 
na głowę ludności trzydzieści 


"trzy razy więcej. niż Rzesza. 


Złoto to nie jest naturalnie 
owocem oszczędności gdańskiej. 
ono z pożyczki, u- 


dzielonej przez zagranicę, zwła 

szcza przez Anglię i Holandię, 

pod gwarancją ligi narodów. 
— Musimy sobie przywłasz- 


czyć to złoto — oświadcza p. 
HIMMLER, kiedy był gościem 
wolnego miasta. — W imieniu 


Fuehrera .konfiskuję to złoto. 

— Przepraszam, jeżeli pośle- 
my to złoto do Berlina, trzeba 
będzie zdewaluować guldena 
gdańskiego odpowiedział 
Greiser, prezydent wolnego mia 
sta. 

— A cóż to szkodzi? 

— Ależ my sprowadzamy 
przeważną część produktów, 
które konsumujemy. z Polski. 
Gulden równa się złotemu. 

— Co? — krzyczał Himmler. 
— Wy w daiszym ciągu kupu- 
jecie produkty polskie? © =" < 

— Przecież wszystkie nasze 
środki żywności pochodzą z Pol 
ski. 

—- Od jutra nie będziecie nic 
kupowali w Polsce. A złoto bę- 
dzic  przetransportowane do 
Berlina. 

— Rozkaz — odpowiedział p. 
Greiser, stukając obcasami. 

„ (Zdaje się, że rozkazowi temu 
stało się zadość, o czym świad- 
czyłyby ostatnie posunięcia fi- 
nansowe wolnego miasta. Red.), 


sposób. kilkadziesiąt płyt, 
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11. VII. — GŁOS PORANNY — 1939. 


Mały tonaż floty uniemożliwia szybkie przerzucanie wojsk 


Nadzieje, jakie żywił japoński | znanymi wszystkim z jej przebiegu, | dzięki przewadze Japonii na morzn. , północnych Chinach, a gdy padł 
sztab generalny, wszczynając wojnę | należy przede wszystkim wskazać | Wystarczy ` przypomnieć wojnę z| Nankin («erudzier:. 1937), nastąpiła 
VD | z Chinami, iż uda sie pokonać je w | na charakter samej wojny, jaką jest | Koreą z kofica XVI wieku, którą | pówna przerwa w operacjach wojen 
_ |ciągu kilku miesięcy, zawiodły cał- | wyprawa japońska na terenie Łhin.| Japonia przegrała właśnie na sku: | nych. 

Mamy do zanotowania nowy, nie-| kcwjcie. Dwa lata minęły 7 b. m.| Podobnie, jak poprzednie wojny zj tek przewagi Korei na morzu, aby| Odeslane z powrotem do Japonii | 
zwykły pomysł „propagandy” nie: | oq dnia rozpoczęcia kroków wojen- zrozumieć, co jest źródłem siły i| statki transportowe okazały się dła 


Chinami w latach 1894—95 i z Ro-| 
mieckiej. Oto czasopismo berlińskie nych, a mimo, iż pod okupacją ja- 
„Neue Literatur” występuje przeciw | pońska znajduje się połowa Chin, 
rozpowszechnianiu dowcipów na te- | y chwili obecnej szanse przeciwni- 
mat Szkocji. |ków są prawie równe, albo nawet 
Szkoci — pisze „Neue Literatur” | lepsze dla chińczyków, którzy wal- 
— są jedynym zdrowym germań- | czą na swojej ziemi. 
skim szczepem Anglii, 8 dowcipy | Ten dwuletni wynik zmagań Ja- 
na ich temat są wymysłem... Żydów | ponii z Chinami wydaje się zgoła 
i zażydzonych anglików, Dość Xa-| gziwny i niewytłumaezony, : jeżeli 
wałów szkockich. uprzytomnimy sobie, że przecież 
| wojna zaskoczyła Chiny w stanie 


. 2 " ra s a- | u v 3 4 
Obecnie upływa pięćsetlecie k nieprzygotowania, gdyż wspaniale 


tedry w Strassburgu. Kiedyś kate- 
dra ta z jedną dzwonnicą uchodziła japońska miała przed soba znajdu- 
za najwyższy budynek w Europie ‘| aca się w początkowym ; | 
rozmiary jej wywoływały mistycz- organizacji i prawie zupełnie pozba- 
ny strach. ` saga] Wiona wyposażenia technicznego 

Claudel niedawno opowiedział | „mj, chińską. Powstaje więc py- 
starą alzacką legendę o pochodze- | tanie, co było przyczyną faktu, iż 
niu tej świątyni. pear japońska nie zdołała zadać 

Budowa została rozpoczęta w | nigczykem takiej klęski, ktćra by 
bardzo trudnych czasach. W. Strass- | „„ ery doaia oloak wojny? y 
burgu panowała epidemia, zwana| poza wieloma czynnikami, które 
"dżumą, która pochłonęła mnóstwo | : 5 
ofiar. 

Pewna młoda, nabożna kobieta, | waz 
„umierając, przepowiedziała, że epi- 
demia skończy się dopiero wtedy, 
kiedy „miasto podniesie palec ku 
niebu”. Słowa brzmiały tajemniczo 
i wkrótce o nich zapomniano. | 

Zbudowano dzwonnicę. Przystą- | 
piono już do budowy drugiej, syme- 
trycznej, kiedy nagłe zauważono, 
że z oddali katedra z iedna dzwon- 
nicą wygląda, jak „palec wzniesio- 
ny ku niebu”. Epidemia wygasła i 
katedrę pozostawiono z jedną 
dzwonnicą, wbrew wszelkim prawi» 
dłom sztuki i tradycjom. 

Od tej pory alzatczycy wierzą, 
że „wzniesiony ku niebu palec” 
ochrania ich odi: wszystkich nie- 
szczęść, 


Minister Paul Reynaud rzucił 
frańncuzom hasło: kupować, kupo- 
wać i jeszcze raz kupować. ' 

Ostatnio w rozmowie z dzienni- 
karzami oświadczył: 

—Kryzys gospodarczy zakończy 
się w dniu, kiedy ci, co chcą ku- 
pować, będą mogli, a ci, co mogą 
kupować, będą chcieli, 


rz 


JEAN D'ARGENT 


Porucznik 148 p. legii cudzeziemskiej 


Siedział otulony w biały bur 
nus, głęboko na oczy, nasunął 
niebieskie kepi legionisty. 

Przed nim na stole nedznej 
knajpy w Merekesz stała butel- 
ka wina. Legionista nie zwra- 
cał uwagi na tańczące na po- 
dium Ouled - Naile. Milczał i 
dumał... 

"Nikt nie znał jego przeszło- 
ści, nie wiadomo skąd przybył, 
nikt nie wiedział kim był i dla- 
¿zego tu zawędrował. 

„Ale jak całe Marokko długie 
i szerokie, znano jego dziel- 
ność i niesamowitą wprost od- 
wagę. k 


nik Vincent Lehoux z 148 pul- 
ku Legii pokona wszelkie trud- 
ności. . 
Vincent Lehoux dumał... 
Siedział i milczał, inyśląc o 
swej przeszłości, która’ z bie- 
giem lat stała się jego najdroż 
szą tajemnicą: 
Miał dwa tygodnie urlopu, a 
po tym miał być przeniesiony 
do służby pionierskiej do cen- 
tralnej Afryki, do Kongo. Miał 
zjednać dzikie szczepy. murzyń 
skie dla trójkolorowego sztan- 
daru republiki. 
Wiedział, że było to przed- 
sięwzięcie niesłychanie trudne, 
że groziło mu pewną śmiercią. 
Ale porucznik Vincent Lehcux 
miał żelazne nerwy, nie wie- 
dział, co to strach... 
I nagle przed oczami oficera 
zamajaczała cudna postać 
dziewczęcia. Serce nieustraszo- 
nego awanturnika zadrgało 'bo- 
Jeśnie. ` $ i 
Helena... i cóż ona porabi; 
czy myśli teraz o mnie?.. W 
jego mózgu poczęły tworzyć się 
obrazy dalekiego miasta. 
Przypomniał sobie moment i 


Porucznik Vincent Lehoux 
był ideałem żołnierza. W kasy 
nie oficerskim opowiadano o 
nim niebywałe historie. Nazwi 
sko jego stało się legendą w da 
leko wysuniętym na pustyni 
forcie Bahr el Duhr, forcie, któ 
rego był dowódcą. Legioniści u 
bóstwiali go, bojąc się zarazem 
jego srógości i niezwykłej służ 
bistości. Nie cieszył się popu- 
larnością wśród oficerów, in- 
stynktównie wyczuwali w nim 
cudzoziemca, instynktownie za 


zdrościli mu jego odwagi. powód wyjazdu. On, zdolny, 
Tylkó w głównym  dowódz- młody oficer, musiał _ opuścić 
twie. szanowanó go, wiedziano, | na zawsze. kraj, bo nie chciał 


jej zdradzić... bo wiedział, że 
jej grozi móże śmierć. 


Widział wielkie nagłówki w 


że temu oficerowi można po- 
wierzyć najbardziej niemożliwe 
przedsięwzięcie i, że porucz- 
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wyćwiczona i wyekwipowana armia |. 


stadium |: 


| wyłoniły się w.toku akcji wojennej, |- 


Achmed Zogu w Warszawie. 
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-Bezbolesne 


sją 1904—95 jest to wojna konty- 
nentalna, Dwie poprzednie wojny 
wygrane zostały prawie wyłącznie 
CRTE A E KR E A EEA 
Czy bolą i palą cię nogi? 
usuwanie 


i piekącej twardej skóry 
łącznie z kąpielą nóg (Pedicure) 


7 1 5 U 
Zabiegi wykonują pierwszorzędne 


A. siły fachowe. 
GABINET LECZNICZEJ KOSMETYKI 


„ELETE” 


Piotrkowska 86, tel. 259-28 
PORADY BEZPŁATNE 
Manicure 75 gr. 


t 


Są „SP 


Przybył pociągiem z Bukaresztu do Warszawy, w przejeździe do Pary- 


n 


ża, b. król Albanii. Achmed Zogu, z rodziną i świtą. Na zdjęciu mo* 
ment przybycia Achmed Zogu wraz rnałżonką, siostrą i świtą na dwo- 
rzece Główny w Warszawie, 


pismach, donoszące o zaginię- 
ciu jednego z najzdolniejszych 
oficerów - lotników. 

Przypuszczano, że porwał go 
wywiad ościennego państwa, bo 
wraz z nim zaginął plan nowe: 
go typu samolotu, .którego on 
był twórcą. AFR 

I znów uświadomił sobie, że 
w jego gabinecie była Helena, 
którą kochał nade wszystko. 
Wiedział, że skradziony plan 
był niekompletny, że obce pań- 
stwo nie mogło go wykorzy- 
stać, wiedział również, że o tym 
„nie wiedziała Helena. 

Kochał ją ponad wszystko i 
dlatego musiał odejść na za- 
WSZE... 

Przybrał inne nazwisko i za- 
pisał się do Legii Cudzoziem- 
skiej. , 

Był niebywale zdólny, szyb- 
ko awansował. Naczelne do- 
wództwo domyślało się jakiejś 
straszliwej tragedii; - wiedziało, 
że był oficerem: i nie pytało o 
przeszłość. : 

Vincent Lehoux: był : typem, 
któremu na pierwszy rzut oka 
można było zawierzyć milio- 


ny... 
R 4% ć 


Już trzy długie tygodnie byli 
w drodze. Porucznik Vincent 
Lehóux i sierżant Ahmed, mu- 
rzyn ze szczepu N*OQuri. Sier- 
żant był mu oddany, niczym 
wierny pies. 

Mieli zawrzeć przymierze 
królem 


| 
| 


odcisków | 


: poza jednostkami wojec | 
- posługiwać się flotą handlo- | 


z| Warszawa. Polska. 
szczepu Wielkich Lu-|mojej śmierci 


transportowych okrętów potrzebuje 


A 


słabości. zarazem Japonii na lądzie. | 


Siłą Japonii jest jej flota, ale jest 
ona również jej piętą Achillesową, 
gdyż położenie geograficzne Japonii 
stwarza konieczność przewożenia 
wojska i materiałów wojennych 
przez morze. Stąd wypływa zależ- 
ność Japonii od morskich środków | 
komunikacyjnych, Im głębiej armie 
japońskie wkraczają,» tym bardziej 
uzależniają się od komunikacji mor 
skiej, a im liczniejsze są morskie | 
bazy ofensywy ladowej, tym więcej 


armia. 
Do transportu wojsk i materia- | 


ićw wojepnych musi dowćdztwo ja- 


wą, ktćrą Japonia, jako kraj wy- 
Łitnie wyspiarski, rozwinęła bar- 
dziej, niż kolejnictwo. Już w pacząt- 
kowej jednak fazie wojny, gdy na- 
stąpiły walki e- Szanghaj (sierpień 
—listopad 1937 roku), okazało się, 
że japończycy rozporządzają zbyt 
małym tonażem floty, aby mće z 
łatwościa przerzucać wojskaz jeQ- 
nege frontu na drugi i sprowadzać 
jednocześnie wystarczajace posiłki 
z Japonii. W korsekwencji ścią- 
nięcie wojsk pod Szanghaj osłabi- 


| 


io znacznie natarcie japończyków w 


[U 


D FRAN 


DO Antwerpii i Londynu 
FIORDY NORWEGII 


Rodzinne i 


zer 


dzi, mieli dotrzeć wgłąb dziewi- 
czej džungli i tam, gdzieś Ben | 
daleko, tam dokąd cywilizacja 
nie sięga — zatknąć trójkoloro | 
wy sztandar. 

Szli dniem i nocą... 

I gdy wreszcie dotarli do kra 
iny . Wielkich Ludzi, gdy tam - 
tamy doniosły królowi, że biały 
człowiek idzie przez kraj, król 
postanowił go zabić... 

Porucznik Vincent Lehoux z 
148 pułku Legii Cudzoziem- 
skiej zginął wraz z wiernym 
sierżantem Ahmedem pod pa- 
lem męczeńskim szczepu Wiel- 
kich Ludzi... 

'Tam-tamy rozniosły po dżun 
gli wieść, że król Balala zabił 
białego człowieka. I wieść ta do 
tarła do posterunków  angiel- 
skich i znalazł się śmiałek, któ 
ry wyruszył -z małym oddzia- 
łem żołnierzy, aby odbić ciało 
zabitego.. `. 

Major Hamilton. Forsyth przy 
wiózł ze sobą aż na wybrzeże 
dwie trumny, a w nich dwa u- 
męczone ciała... 

Następnego dnia, przy warko 
cie bębnów, w asyście angiel- 
skiej kompanii honorowej kon- 
sul francuski dekorował trum- 
nę porucznika Vincenta Le- 
houx wielką komandorią Legii 
Honorowej. l 

Wśród bagażu zmarłego zna- 
leziono niewielką, szarą koper- 
tę zaadresowaną: Dowództwo 
Polskich , Sił Powietrznych. 
Wysłać po 


Polskie Bi 


Łódź, ul. Traugutta 2 B 
Telefon 120-37 8 


INDYWIDUALNE WYJAZDY WYPOCZYNKOWE: 


Do Sztokholmu i Kopenhagiod 17 do 


indywidualne wyjazdy do Argentyny, 
Kuby,-Boliwii i 


armii japońskiej niezbędne w chwili, 
gdy ważyły się losy wielkiej bitwy 
pod Suczou. Japończycy bitwę tę 
taktycznie wygrali, ale strategicz: 
nie przegrali, gdyż zabrakło ini © 
krętćw do sprowadzenia wystarcza- | 
jącej ilosci wojsk dla okrażenia ar: 
iaii chińskiej i zadania jej ostatecz= 
nej klęski. Podobne sytuacje wys 
tworzyły się jeszcze kilkakrotnie, 
jak m. im. pod Kantonem, dzięki 
szemu chińczycy mogli z powodze-- 
niem rozpocząć w kwietniu b. r.) 
kontrofensywę. 

Z niedostatecznej liczebności swa 
jej floty handlowej dla celów wo: 
jennych japończycy zdają sobie do: 
skonale sprawę i tym też, między 
innymi, należy tłumaczyć wyraźną 
powściągliwość Japonii wobec So- 
wietów, których liczne łodzie pod: 
wodne mogłyby z łatwością odciąć 
japońska flotę od kontynentu. Tak 
więc zagadnicnie tonażu floty han: 
dlowej jest dziś najważniejszyra hâ- 
daj czyunikiem nie tylko strategii, 
ale' i dyplomacji Japonii, i: ono) 
przede wszystkim zadecydowało «| 
tym, że po dwuch latach wojiy, mi: 
mo tryumfalnegce pochodu w głąb 
Chin, Japonia nie zdolała zadać 0: 
statecznego ciosu armii chińskiej. 

M. D. 


uro Podróży 


CJR- 


Włoch, Łotwy, Warny (Bułgaria), Wegier, Rumunii, 
Palestyny, Litwy i innych krajów. 
WYCIECZKI MORSKIE 


od 13 do 21 lipca 

od 25/VII — 9/VIII | 
22 sierpnia | 
a Brazylii, 
innych krajów. 


POZ TRZ” JES BRA: 


Gdy w kilka tygodni później 
list ten znalazł się w Warsza- 
wie i, gdy otworzył go jeden z. 
wyższych oficerów w sztabie, 
znalazł w nim suchą notatkę, 
tej oto treści: 

„Cały mój majątek, wynoszą 
cy około miliona franków prze 
znaczam na cele polskiego lot- 
nietwa wojskowego. Jerzy Go- 
rzelski — Vincent Lehoux, po: 
rucznik 148 pułku Legii Cudza 
ziemskiej. Merekesz-Marol:ko*. 

Major,  przeczytawszy list 
przypomniał sobie, że wiele, 
wiele lat temu zaginął w tajem- 
niczych okolicznościach porucz 
nik Jerzy Gorzelski. Przypom- 
niał sobie również, że tego sa- 
mego dnia zjawiła się w szła- 
bie p. Helena S., która zameldo 
wała się u dowódcy i wręczyła 
mu zaginiony plan, jaki przez 
roztargnienie włożyła do tor- 
DR 

Panna Helena S., pochodząca 
ze znanej i ogólnie szanowanej 
rodziny miała tak nieskazitelną 
opinię, że fakt ten nie mógł wy 
wołać żadnych absolutnie za- 
strzeżeń. 

Teraz dopiero, czytająceniu 
list majorowi, stał się jasny 
fakt niesłychanej wprost miło- 
ści i poświęcenia porucznika 
Gorzelskiego, który  posądził 
swą narzeczoną o szpiegostwo 


i siebie dla niej poświęcił... 


I w ten sposób została roz: 
wiązana po 10 latach tajeruni- 
ca zaginięcia młodego oficera... 


AÑ 


Ni 188 


Middomości bież 


DYŻURY APTEK. 
dzisiejszej dyżurują 
apteki; M. Kasperkiewicz  (Zgier- 
ska 54); A. Rychter i Łoboda 
(11 Listopada 86); M. Zundelewicz 
(Piotrkowska 25); B. Bojarski i W. 
Schatz (Przejazd 19); Cz. Ryies 
(Kopernika 26); M. Lipiec (Piotr- 
kowska 193); A, Kowalski i S-ka 
(Rzgowska 147). 


CHOROBY ZAKAŻNE, — W o- 
kresie od 2 do 8 lipca zanotowano 
w Łodzi następujące choroby za- 
kaźne: dur brzuszny 12 przypad- 
ków, czerwonka 21, płonica 12, bło 
niea 6, odra tì, zakażenie połogowe 
1, krztusiee 8, pokasania 5, nagmin- 
ne zapalenie opon mózgowych rdze- 
niowych 1. gruźlica 77 (zgonów 44), 
jaglica 5. 

SZPITAL W RADOGOSZCZU. -~ 
W szpitalu w Radogoszczu następu- 
jo obecnie przebudowa 
cyjnej na oddziale 


Nocy 
następujące 


chirurgicznym 


oraz przeniesienie pracowni rentge- | Ma 


nowskiej. Są to dwa bardzo ważne 
udoskonalenia dla tego szpitala. 


POMOC DLA UBOGICH 
RYCH. — Z dniem 1 października 
r. b. nastąpi recrganizacja pomo- 
cy lekarskiej dla ubogich chorych, 
która polegać będzie na utworzeniu 
€ ośrodkćw leczniczych, obsługiwa- 
nych przez lekarza i pielęgniarkę. 

W ten sposćb nastąpi ujednolice- 
nie pomocy lekarskiej, którą świad- 
czy miasto ubogim chorym, a która 
dotychczas była rozbita na przychod 
nie i na zlecenia do specjalistów. 
Obeenie pomoc ta będzie scentrali- 
zowana w ośrodkach - leczniczych, 
ktćre, oczywiście, także dawać bę- 
dą pomoc lekarzy specjalistćw, 


Pik. Strzelecki 
przechodzi do pułku 


Z Warszawy donoszą: 

Szef gabinetu generalnego Tir 
epektoratu Sił Zbrojnych, płk, 
Strzelecki, który to stanowisko pia: 
stuje od maja 1935 r., przechodzi 
okcenie do służby w pułku. Płk. 
Strzelecki należy do grona najbliż- 
szych wspćłpracownikćw Marsz. 
śmigłego-Rydza. Między innymi to- 


gniu 1936 r. w podróży do Francji 
i na wiosnę roku następnego nale- 
żał wraz ż gen. Andersem do orga- 
nizatorów głośnego komersu „„Ar- 
conii”, na którym Marsz. Śmigły- 
Rydż wygłosił swoje znane przemó- 
wienie do młodzieży akademickiej. 

Jak zapewniają z kćł wojsko- 
wych, obecne przejście płk. Strze- 
leckiego do służby w pułku pozo- 
etaje w ścisłym związku z jego dal- 
szą karierą wojskową. 


MIĘDZYŚRODOWISKOWE AKA- 
DEMICKIE KOLONIE LETNIE 
H. A. Z. 
JAREMCZE 
Opłata za pobyt 4-tyg. 110.— zł. 
KROSCIENKO n/D 
Opłata za pobyt 4-tyg. 99.50 
ZAKOPANE 
Opłata za pobyt 4-tyg. 99.50 zł. 
W3kt pierwszorzędny, 5-razowy. 
Wille komfortowe, pokoje 2, 3-0s0- 
bowe. Boiska do gier i lekkoatlety- 
ki. Turystyka. Żniżki kolejowe 50 
proc. indywidualne z każdej miej- 
sccwości. Szczegćły w prospektach 
Zgłoszenia i informacje: Sonia 
Jakobson. Łódź, Pomorska 50-2 
w gedz. cd 18 do 22. 


zł. 


| Wyjazdy FRANCJI | 


1. Kolejowo-autokarowe 


ze zwiedzeniem SZWAJCARII 


Wycieczki rozpoczynają się: 1 i 14 sierpnia 


2. Morskie na nowych luksusowych motorowcach 
SOBIESKI i CHROBRY 


ze zwiedzeniem PARYŻA i MONTE-CARLO 


Wyjazdy indywidualne i grupowe. do WARNY 


„ARGOS“ 


” 


sali opera- | 


TŘ O O 


CHo-|E3 


|zowany staraniem Robotn. Sto- 
warzyszył on Marszałkowi we wrze- | warzyszenia Wychowania Fi- 


Budujimy małe 


11. VII. — GŁOS PORANNY — 1939. 


B.G.K. wzmacnia iniciatywę drobnych kapitalistów 


W działalności Banku Gospodar 
etwa Krajowego jedne z pierwszych 
miejsc zajmuje pomoc finansowa, 


udzielana budownictwu mieszkanio | ciężkości pomocy finansowej 


downictwie. 

Obok tych przesłanek o charak- 
terze ogólno gospodarczym punkt 
ban- 


wemu. Akcja .popierania ruchu bu- j ku spcczywa na popieraniu budowy 
dowlanegc przyczynia się nie tylko | mieszkań małych, ktćrych. brak da- 
dc rcprawy warunkć w mieszkanio- | je się w Polsce odczuwać. W związ- 


wych w Polsce, lecz wywiera rów-| ku 
przebieg|rc w ostatnich latach na koniecz- 


nież dodatn: wpływ na 
koniunktury, wpływając na oży- 
wienie produkcji i obrotćw w wie- 
lu dziedzinach przemysłu związane- 
go z ruchem budowlanym. 

Myślą przewodnią 
działalności banku jest pobudzanie 
i wzmacnianie inicjatywy prywatnej 
a zwłaszcza drobnych kapitalistćw, 


lesną rocznicę śmierci 


We wtorek, dn. 11 lipca 1939 r. 


m 


z tym specjalną uwagę zwrćco- 
ność dostarczenia tanich mieszkań 
warstwom robctniczym i niżej u- 
posażonym pracownikom  umysło- 
wym. Na ten cel stworzone zostały 


kredytowej į specjalne kontyngenty kredytów bu) 


do lokaty swych oszczędności w hu 


rozprowadzane 

powołar.ego 
Towarzystwa 
Podobnie 


dowlanych, ktćre 
są za pośrednictwem 
do życia w 1934 r. 
Osiedli Robotniczych. 


"nie urządzeń terenćw 


o godz. 12 w poł. 


rezwiązana została sprawa pomocy 
finansowej dla budownictwa wiej- 
skiego, przy czym  rozprowadze- 
niew tych kredytów zajmuje się 
Państwewy. Bank Rolny i Centralna 
Kasa Spcłek Rolniczych. 

NA TERENIE WOJEWÓBZTWA 
ŚLĄSKIEGO finansowanie budow- 
nictwa mieszkaniowego odbywa się 
ze Śląskiego Funduszu Gospodar- 
czego, ktćry znajduje się w admi- 
nistracji oddziału B. G. K. w Ka- 
towicach. 


(bok rozdziału kredytów budo- 


wlanych Bank Gospodarstwa Kra-| tycyptwały: 
jowego prowadzi rćwnież akcję te-| 93,7 proc.. 
renową, mającą na celu finansowa- | instytucje 

przeznaczo-| oraz gminy 1 proc. Udział kredy- 


bo- 


w pierwszą 


b. p. NATANA GELBARTA 


odbędzie się na cmentarzu żydowskim uroczyste odsłonięcie pomnika, o czym 


zawiadamia krewnych 


RODZINA 


Centralny ośrodek wypoczynkowy 


w Kkościerzowym dia roboíników z całej 


Przed kilku dniami. we wra- 
żeniach z wycieczki dzieńnikar 
skiej do Józefowa pod Toma- 
szowem na kolonie wypoczyn- 
kowe Robotniczego Towarzy 
stwa Tury stycznego, wskazaliś- 
my, iż piękna i szlachetna idea 


wczasów robotniczych zapuści-. 


ła głęboko korzenie w masach 
proletariackich. Tę naszą tezę 
potwierdził nietylko . Józefów, 
ale i Kościerzowy koło Kamiń- 
ska, gdzie mieści się centralny 
ośrodek wypoczynkowy dla ro- 
botników żydowskich, zorgani- 


zycznego „Gwiazda*. 

Mieliśmy okazję spędzić dzień 
na tej kolonii i naocznie prze- 
konać się o tym, że wśród pól 
1 lasów, w atmosferze zdrowe- 
go powietrza, na słońcu:i wo- 
dzie krzepną siły i organizmy 
wymęczonych całoroczną pracą 


w fabrykach i warsztatach ro- 
boiników. 
Kościerzowy, to właściwie 


dwór, leżący w odległości 30 
km. od Piotrkowa, koło Kamiń 
ska. Piękna, zalesiona miejśco- 
wość, której krajobraz  uroz- 
maicają rozległe polany i sta- 
wy. Tutaj rozbił swe namioty 
centr. ośrodek wypoczynkowy 
robotników żydowskich. „Gwiaz 
da“ otrzymała do dyspozycji kil 
kanaście domków i zabudowań, 
rozsypanych po lasach i ogro- 
dach, w których znajduje się aż 
100 izb, mogących pomieścić 
300 osób. 

Na kolonii znajduje się obec- 
nie 100 osób z różnych. stron 
kraju, głównie z Łodzi. Robot- 
nicy, jak się okazuje, skwapli- 
wie skorzystali z wyjątkowej o- 


nad BALATON 


Łódź, Traugutta 1 
tel. 107-86 i 104-00 


a AA p rw A NZ ZR ZAKCĄ 


kazji spędzenia urlopów niemal 
za grosze. 

Do niedawna jeszcze myśl o 
urlopie na zielonej trawce była 
dla proletariusza tylko dalekim 
marzeniem. Z chwilą jednak, 
gdy udostępniono mu wywcza- 
sy przez skalkulowanie kosztu 
jednodniowego pohytu na 2 zł. 
20 gr.. chętnie opuścił duszne 
mury miąsta «i wraz z-modziną 


przeniósł się na kolonię. 


Przyjemnie i wesoło jest w 0- 
bozie w Kościerzowym. Samo- 
poczucie kolonistów jest znako 
mite. Wszyscy pensjonariusze 
chwalą kierownictwo, urządze- 
nia, warunki, a głównie szczę- 
śliwi są z powodu odkrycia... 
piękna przyrody. Bo też robot- 
nik to piękno odkrył dopiero 
teraz, dzięki akcji wczasów ro- 
botniczych. 

Zwiedziliśmy budynki dwor- 
skie, którym nadano ciekawe 
nazwy: „Zacisze“, „Flirt“, „„Le- 
gun i t. p. Urządzenie skrom- 
ne, ale czyste. Łóżka drewnia- 


ne - szablonowe. 
siała budować je 


sumptem, tak samo zresztą, jak 


roe 


Polski |'i Aoa AN T FW 


„Gwiazda“ mu | 
własnym | w ostatnim roku 6,3 miln. zł. 


nych pcd zabudowę oraz pomiarów 
i planów zabudowy miast, tudzież - 
akcję popierania budownictwa w 
miejscowościach klimatyczno => 
uzdrowiskowych, hudownictwa dla 
celćw handlowych i  rzemieślni- 
czych «raz budownictwa garażowe” 
go. 

Na prowadzoną w 
wyżej ramach akcję budowlano = 
terenową w 1938 r. dysponował 
bank sumą 50,3 miln, zł. 

W globalnej sumie rozprowadzo* 
nych kredytach budowlanych par- 
osoby prywatne na 
spćłdzielnie 0,5 proc., 
społeczne 4,8 proc, 


nakreślonych 


tów banku w ogćlnych kosztach bu 
dowy finansowanych w 1938 r. do- 
mćw wynosił przeciętnie 22,3 proc, 
cc potwierdza wysoki udział kapi- 
tałów prywatnych w kosztach bu- 
dowy. 

Od początku swej akcji kredyto- 
wo - budowlanej B. G. K. udzielił 
do końca ub. r. pożyczek budowla» 
nych na ok, 744 miln. zł., przy po- 
mocy ktćrych sfinansowano budo- 
wę blisko 400 tysięcy izb. 

Budownictwo robotnicze prowa- 
dzcene za pośrednictwem T. O. R. 
dcstarczyłc w 1938 r. przy 12 miln. 
zł. przyznanych pożyczek 4.191 no- 
wych izb. Ogółem od: początku ak- 
ybudowano 8.993 
| mieszkania o 16.692 izbach, Na bu- 


downictwo wiejskie rozprowadzono 


Na garaże łącznie z wykorzysta | 


musiała nabyć inwentarz w po-; nym kontyngentem z r. ub. udzie- 


staci sienników, naczyń, sto- 
łów i ławek. Kosztowało to do- 
syć wiele, ale warto było! 

Podczas - obiadu, na który 
przybyli przypadkiem goście ze 
stolicy, działacze społeczni (rad 
ny Lew Holenderski z Łodzi), 
dziennikarze i t. p. wygłoszono 
kilka przemówień. 

Słusznie ktoś podkreślił, że 
skoro dziś Hitler propaguje ha- 
sło „Kraft durch Freude“, to o- 
towiązkiem organizacji robot- 
niczych jest odpowiedzieć na 
nie taką samą dewizą. 

Wczasy robotnicze 
dużą i doniosłą rolę. Czynniki | t 
rządowe, popierające tę akcję, 
winny przyjść organizacjom u- 
rządzającym kolonie z jeszcze 
większą pomocą, aby obozy 
wypoczynkowe mogły swym za 
sięgiem ogarnąć jaknajwiększe 
rzesze robotnicze. (G) 


spełniają 


Ñ Lody PINGWIN — 


świetne, choć tanie. Ą 
A 


vr 


Samobójstwo służącej 


w mieszkaniu dyrektora Kalinowskiego 


W mieszkaniu dyrektora zarządu 
miejskiego w Łodzi, Mieczysława 
Kalinowskiego (Mostowa 21) targ- 
nęła się w dniu wczorajszym na 
życie na tle zawodu miłosnego 23- 
letnia Janina DREZNERÓWNA. 

Dziewczyna zamknęła się w Baon] 
ni, otworzyła kurek maszynki gazo- 
wej i położyła się na Ićżku, oczeku- 
jac śmierci. 

W. kilka: minut później nadeszła 
małżonka dyr. [Kalinowskiejgo, p. 


Ea 
u 


z pobytem w VICHY, 


WYCIECZKI 


DO FRANCJI 


Odjazdy w dn. 3 lipca, sierpnia i września 
oraz wyjazdy indywidualne. 


FRANCOPOL tó. Piotrkowska 104- 


Helena, która zauważyła przez szy- 
bę w drzwiach kuchennych leżącą 
bez przytomności służącą. Ręką roz 
biła szybę raniąc się lekko i otwo- 
rzyła drzwi od wewnątrz. 


Nieprzytomną służącą wyniesio- 


no do ogródka. Wezwany lekarz 


| pogotowia ratunkowego, po udzie- 


leniu denatce pierwszej pomocy, 
przewiózł ją do szpitala. Jedno- 
cześnie lekarz opatrzył dyr. K4li- 
nowską.-(D 

` 


NICEI lub DINARD 


lono pożyczek na ok. 1 i pćł milio- 
na złotych, przy pomocy kóryeh 
wybudowano 30 garaży, zawierają 
cych 1,264) pomieszczenia dla samo- 
chodćw osobowych. 


W zakresie finansowania budow- 
nictwa dla cełów handłowych i rze- 
mieślniczych na ziemiach wschod: 
nich przyznał bank 412 tys. zł, 

Na akcję terenową przeznaczył 
bank w ub. r. okeło 2 miln. zł, 


Niektórym gminom miejskim 
bank ułatwił zakup gruntów budo- 
wlanych przez przyznanie poży: 
śię na ten cel w wysokości 590 

75, zł. z funduszów uzyskanych z 
A ze sprzedaży i dziorżaw 
terenów państwowych. 


Działalność kredytowo - budowlą 
ną prowadzoną przez B. G. K. ce- 
chuje zwłaszcza w ostatnich latach 
ześrodkowanie głćwnego wysiłku ną 
budowie mieszkań małych, których 
brak jest odczuwany we wszystkich 
większych miastach. Zasada ta ma- | 
lazła zastosowanie zwiaszcza w 
bieżącym sezonie budowianym w 
ktćrym pomoc finansowa została 
prawie w całości przeznaczona dla 
budownictwa tego typu mieszkań. 


Odsłonięcie pomnika 
zasłużonej działaczki 


W dniu wezorajszym úa łedskin, 
cmentarzu żydowskim cedbyło się u- 
roczyste odsłonięcie pomnika zna» 
nej działaczki filantropijnej b. p. 
Rozalii Frenklowej. | 

Zmarła przed kilkunastu laty Ro: 
zalja z Henszłćw Frenklowa należa- 
ła do plejady działaczy na polu 
charytatywnym, dla których praca 
społeczna nie była sprawą hono- 
rów i tytułów, lecz wynikała z naj- 
szlachetniejszych pobudek huma- 


| nitarnych. 


Filantropom tego typu zawdzię © 
czamy szereg instytucji dobroczynne 
nych, sierocińcćw, szpitali, żłob- 
ków itp. 

Rozalia Frenklowa m. in. zapisa» 
ła. na cele opiekuńcze gminy wyzna 
niowej żydowskiej m. Łodzi nie- 
ruchomość. 

Obecnie zarząd gminy żydowskiej 
spłacając dług wdzięczności, z wła- 
snej inicjatywy i sumptem gminnym 
postawił na mogile zasłużonej oby 
watelki pomnik. 


Wczoraj 
w Łodzi... 


] a] 
+8 = 
Do mieszkania właściciela „Baru Ło- Trzecia 

 wickiego* Kazimierza GALUSTŃSKIE- g 
GO (11 Listopada 11) dostali się wła- | 
= mywacze, którzy skradli garderobę i 
= bieliznę, wartości 2.500 zł. i 
Na ul, 6 Sierpnia została najechana j| , i A 
przez auto 17-letnia Józefa MALSKA | środku boiska 


Morze głów. Cały sładion Ł | 


Samochód zatrzymuje się 


K. S$. obsiadły tłumy ludzi. Po-jprzed ścigaczem, na pokład któ 
model ścigacza, |rego wchodzi 


słynny śpiewak. 


a v A „ = ro == PAA ” r A "M j eF "N AL , f s cz TN 
8 11. VII. — GŁOS PORANNY — 1939. 


iepury na boi 


nadprogramowa cześć koncertu mistrza w Łodzi 


publiczność w żaden sposób nie 
chciała usłuchać próśb i ape- 
lów Kiepury, który musiał ustą 


(Kilińskiego 205). rzesiście oświetlony reflektora- |Pierwszym numerem progra- pić. 
M Przy ul. Gdańskiej ks A dż: mi. Orkiestra wojskowa gra |mu była aria Jontka z „Halki*. | po ukończeniu pierwszej czę 
a Ea aa P deio fanfarę. W otwartym aucie|Po skończonej arii tłum przer- |<cj mistrz otrzymał moc wią- 
| urazu kręgosłupa. R wjeżdża na boisko Jan Kiepu-|wał kordon policji i wojska i|zanek, które rozłożono dokoła 
= Odebrał sobie życie wystrzałem z re* | ra, cały w bieli. Dokoła wozu wdarł się na boisko, SUMET ścigacza. 
wolweru w serce 25-letni Mieczysław | na stopniach stoja członkowie li dokoła model ścigacza. Tē- 
; F EZ ystaw | na stopniach stoją członkowie | jąc. dokoł: € g i; SAN KA ? 
NZYAWRZKO. (Słowackiego 28. Frzyczy” ITE K M., w białych spodniach i|raz dopięro ścigacz wygląda, Koncert się skończył. Pu 
pa RÓ E E A e | białych czapkach Mistrz stojac |jakby się znajdował na praw- bliczność , domagała się bisów, 
małżeńskie, aiyc „apkach.. 1 z stojąc | jakby się zna, pra Ana HCI SA Ay 
f 17-letni Abram CUKIER (Brzezińska | w aucie objeżdża dokoła cały |dziwym morzu..  falnjących WE ONIDSCEAĄ 
| 72) ee Rak ggg: przez auto u- | ctadjon przy niemilknących o- głów. SZĄ ; ye A HR 
Przy obija gl Kilińskiego i Połud. | Wacjach zgromadzonych tłu-| Nastąpiła przerwa 25-minuto Nastąpiła. nieprzewidziana W 
niowej wynikła bójka Ranny został |luów. Kiepura. gnie. się, kłania, wa, podczas której, mistrz apelo programie część trzecia, a mia- 
46-letni Józe MALINOWSKI (Racła- | skreca, wymaąchuje rękami. | wał do zebranych, oC ich |nowicie „przemówienie“ Kie- 
Picke 80). Jest sobą zachwycony. o powrót na miejsca. Niestety i pury, przerywane „zwischenru- 
f Odebrała sobie życie przez powiesze | s: t AU ycony I pury, p e , 
£ 'łaścicielka domu nr. 69 przy 2 j i 7 3 
M Okopowej, Zofia OWCZAREK, | -WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne SOLI MORSZYŃSKIE J lub 
| Przy zbiegu ul. Pomorskiej i Dr.| woD A= GORZKIE J MORSZY Ń S KIEJ w schorzeniach organów irawiennych, 
| Szlerlinga został napadnięty ciężko; wątroby i przy złej przemianie materii, Żądać w . aptekach i składach aptecznych. 
_ pobity 39-letni Jakób: LEWKOWICZ | í 
| (Żydowska 11). 3 ER m sa 
|. 39-letnia Feliksa MICHNIEWSKA, | | 7 i 
_ dozorczyni domu nr, 12 przy ul. Nowej | Na ławie oskarżonych = 
| wystąpiła z powództwem przeciy ko WE TE TYT PANCERZE EE «c: 
| właścicielowi. domu Adamowi -KIE- e 5 5 
DRZYŃSKIEMU, z tytulu zaległej pen- M 
| sji. Uzyskawszy wyrok, skierowała go B g 
_ do komornika, który przybył celem do | a 
_ konania zajęcia. Po wizycie komorni: | 
ka Kiedrzyński i jego siostry Maria i Z R n s s m z 
Helena napadli na MICHNIEWSKĄ i a pos użiwamie Se falszy wumi paszporíaimi— 
dotkliwie ją pobili, ie = « 
Przy ul. Lotniczej 13 wynikła roz- | 3 azai pa aresgzi 
rawa nożowa. Ciężko ranna została|  _ i ; . STW : i ara b, 
k 24lefnia Bela KISZKA; która stanęła| Na terenie Łodzi działała przez dego, Pessy Chudej i Lajba Sier: pinotkay na trudności, skorzystali 
w obronie jednego z napastowąnych. |eżcreg lat zorganizowana szajka mana, oskarżonych o. posługiwanie | z zaofiarowanej pon:ocy przypadko- 
Na szosie Pabianickiej samochód, | wo napotkanych osobników, którzy 


= prowadzony przez R. ROZENGWAJ:- | 
_ GA (Piłsudskiego 72) najechał na roi 
| mcrzystę S4-letniego Alberta TESZNE- | 
| RA (Lutomierska 118). Cyklista uległ | 
_ ogólnym potłuczeniom ciała, | 
| Na ul. Legionów zosłał napadnięty | 
| przez Józefą KOZŁOWSKIEGO (Far- | 
/ gowa 24) Jerzy BLAUSZTAJN (Pogo. | 
| nowskiego 28): Kozłowski zażądał „od | 
- Blausztajna pieniędzy na wódkę, a gdy | 
' spotkał się z odmową, pobił go i zra-j 
_ bował mu 100 zł. W wynika pościgń, | 
 złoczyńca zosłał ujęty. | 
j] 
1 
i 
| 
| 
| 
1 
f 


na przez Moszka Ponieranca. Jak- ' 
kolwiek już upłynął rok od enwili, 
gdy władze . bezpieczeństwa unie- | 
szkodliwiły fałszerzy, ciągle jeszcze 
na wokandy sądów łćdzkich wraca- | 
śą sprawy związane z ich występną | 
| dzialalnością. 

W dniu wczorajszym sąd okręgo- 
wy rozpatrywał=sprawę Lajba Chu- | 


| 
j 
h 'Targngla-si¢ na życie, zażywając tru 
cizny J7-ielnia Helena FRĄCZYNSKA 
_ (Wrześnieńska 72). s 
|  30.lelnia Maria RENIK (Senatorska 
" 13) spadła z drabiny, doznając złama- | 
nia kręgosłupa i żeber. W stanie bez: 
nadziejnym odwieziono ją do szpitala. 
Na ul, Cieszyńskiej został najechany 
= przez rowerzystę. . 7-letni Waldemar 


| oupieckiać opinię solidnego | zamoż 
 "STENK (Bagatela 4). - Lekarz s nóż. 


wadził oń rozległe irterosy i sło) 
wywiązywał się wzorowo 76 swych 
zokowiązań. Dopiero w nb. röku 


wia stwierdził u chłopca wstrząs móz- 
| gu, wybicie zębów i pęknięcie warg. ` 
| Przy ul. Krzywej 2 popełnił samobój 
- stwo .73-letni 'Fraqciszek MĄRCINIAK Szajb popadł w trudności finansó: 
(Krzywa 1). Starnszek skoczył z IIl-go | we KARA taca czad zo Gl wisdazi 
piętra na bruk podwórza, ponosząc naj 7 0% „CSR CZEROW, DS malazło 
miejscu śmierć. Przyczyna samobój. | pokrycia i za to w marn Szajb 

| 

| 


PA ae 
skazany zestał przez sąd grodzki 


| stwa — niesnaski rodzinne. U) 
; | na G miesięcy aresziu. | 


> Kronika reporterska W dnin wczorajszym w sądzie | 
okręg. znalazła się sprawa Sza- 


| województwa łódzkiego 


W rzece.Warcie w pobliżu Sieradza 
utonęła łodzianka 28-letnia BASZKIE- 
"RÓWNA (Srebrzyńska 75), córka inży- 
niera, która jechała kajakiem ze swym 
narzeczonym Jerzym ŻUCIEM. W pew; 
_ nym momencie kajak najechał na mie | 
_ liznę. Gdy narzeczeni ściągnęli go naj 

wodę i usiłowali wejść z powrotem, do | 
kajaka, łódź wywróciła się. Żuć zdołał | W 
się uratować, natomiast Baszkierówna | %7% = 
znikła pod wodą'i utonęła. Zwłoki wy- | 
dobyto dopiero po 4 godzinach. | 


| 


Delegacja pracowników fabryki me. | 
| bli giętych „Thonet - Mundus“ w Ra- 
domsku zażądała od dyrekcji fabryki >» 
_ usunięcia :z pracy. urzędnika niemca | g ża 
U 
|| 


| 
| Karola Vasicka, który zosjał skazany 
| przez starostwo za zorganizowanie w 
| Radomsku oddziału niemieckiego- to- 
| warzystwa dobroczynności społecznej, | g 
-bez zezwolenia władz. ; 


a 
x m 


Kuralor okręgu szkolnego p. AM- j|. 
BROZIEWICZ zlustrował kolonie let- | 1 
nie dla dzieci łódzkich w Puszczy Ma- 
= riańskiej,«w' powiecie skierniewickim. 
| Lustracja dała dodatnie wyniki. (i) 


x ` + ., ki 
Sąd st arościński 
A skazał: Frzybyła do Warszawy wycieczka d 
je N 
= kicińska 1); właścicielka kilku“ nieru- 
| chomości w Łodzi — .na 800 złotych 
grzywny, z zamianą na 4 tygodnie a- ML 
resztu, za antysanitarny stan jego do- 
mów. (1) 


Uczestnicy wycieczki zabawili w V 
i -w dalszą podr 


laj 


z udziałem członka Egzekutywy 
Agencji Żydowskiej w Jerozolimie 


„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO' DR 


fałszerzy paszportowych, kierowa- się fałszywym paszportem 


szym sąd zmienił środek zapobiegaw 


. Dziennikarze litewscy w Polsce 
ai 


@rganizacja Sjonistyczna 


Jutro, w środę, dn. 12 bm. o g. 


uda 


zagra- | 
nicznym, przy pomocy którego usi- | 
lowali przedostać się do Francji. 
W roku 1937 oskarżeni, pozosta- 
jąc bez pracy postanowili wyemi- 
grować do Francji, gdzie posiadali 
krewnych. Sądzili voczątkowo, że 
uda im się uzyskać legalne pasz- 
perty z okazji światowej wystawy, 
w Paryżu. Gdy jednak starania ich' 


Fortuna kciem się toczy... 
Poważny kupiec skazany za fałszerstwo 


Wiaścieiel fabryki kołder Mendel | la. 


oskarżonego © 
węksła na 50 zł, Jax się okazalło,! 
weksel ten został podpisany za wit 


dego przemysłowca. Od 20 łat pro-| dzą i zgodą rzekomego wystawcy, | 


a nelożność za niefo uregulowana | 
została przed rozprawa sądowa. 
Sąd skazał Szajba na 7 raiesięcy 
wiezienia : 50 zł, grzywny. 
Wobee zbiegu przestępstw i iba- | 
wy ucieczki, Szajb został przad; 
kilku miesiącami osadzony w tym- | 


rzasowyin areszcie. W dnin wezarń, | 


czy na kaucję w wysokości 150 zi.| 
=| 


ziennikarzy litewskich w liczbie 12 
pod przewodnictwem red. Dolinikai tisa. Pu powitaniu na dworcu przez 
Fadwarda SINDERMANA (Szosa Ro- | grono dziennikarzy polskich, goście litewscy udali się do hotelu Bristol. 


Warszawie 2 dni, po czym udali się 
i4 p» Polsce. - | 


sfalszowanie | 


chwaląc się swymi stosunkami w 


Nr. 189 


fami“ i uszczypliwymi uwaga- 
mi z tłumu. 

—Dziękuję wam -— powiec- 
dział Kiepura — za liczne przy- 

bycie. Przyjechałem do was, 
ja, syn robotnika z Sosnowca, 
do robotniczego miasta, aby 
śpiwąć dla robotników. (Gło- 
sy: Śpiewaj, a nie gadaj). Ci- 
chojta, cichojta. Chcę zasilić 
Fundusz na ścigacz- im. wice» 
premiera Kwiatkowskiego. Gdy 
usłyszałem na drugim końcu 
Świata, w dalekiej, słonecznej 
Kalifornii, iż Polskę chcą o- 
depchnąć od morza, postanowi- 
łem natychmiast wyruszyć do 
ojczyzny, aby zasilić FOM. Co- 
prawda mogłem przesłać te 100 
tysięcy z Ameryki, ale nie mo- 
głem się oprzeć chęci osobiste- 
go zobaczenia was i zaśpiwa” 
nia wam. (Głosy: Trzeba było 
też przysłać). 

Kiedykolwiek śpiwam, czy 
w Londynie, czy w Paryżu, czy 
|w Rzymie, (Głosy: A w Berli- 
|nie?...) myślą jestem z wami i 
śpiwam dła was. Czy śpiwam 
po francusku, po angielsku, czy 
po włosku (Głosy: A po nie- 
miecku?...) zawsze w duszy śpi 
wam po polsku. 

Bywałem w najlepszych to- 
warzystwach, w gronie najbar- 
dziej znanych i sławnych osobi 
słości. Mimo to pozostałem pro 


zadac nienali uwutitarnć at | M c 
mzędach, obiezali wystarać się o| stym, niezarozumiałym chłopa- 


paszporty, Istotnie, po upływie krót| kiem z Sosnowca, 


kiego czasu, macherzy dali im 
paszporty, za ktćre wzięli skromne 


"stosunkowo wynagrodzenie. Uszczę- 


śliwieni klienci nie zwrócili już u: 
wagi na to, że zamiast autentycz- 
nych dokumentćw, otrzymali stał- 
szowane dowody na obce nazwiska, 

Wyprawa emigracyjna trójki bez- 
robotnych miała poszątkowo szeżę- 
śliwy przebieg: bez trudności prze- 
puszezono ich przez granicę polsko 
niemiecką pol Zbąszyniem, przeje- 
chali szczęśliwie całe Niemcy i dJ- 


i piero na granicy francuskiej, nie- 


miecka kontrola paszportowa zakwe 
stjonowała autentyczność dokumen 
tów, Niefortunni emigranci zostali 
aresztowani i przez sąd niemiecki 
skazani na 3 

W riemieckim więzienia zapozna- 
li się z hitlerowskimi metodami kar 
nymi i wrócili do kraju chorzy 
i zmaliretowani. Tutaj ukarani zo- 
stali aresztem za nielegalne przekro 
czenie granicy i wreszcie wczoraj 
po dwuch latach od chwili popełnie 


i nia przestępstwa, odpowiadali za 


posługiwanie się stałszowanymi do- 
kumentami. 

Obrońcy oskarżonych, adwokaci 
Hartman i Halłbersztadt — uznali 
wina oskarżonych 


wprawdzie, że 
jest bezsporna. wskazali jednak, 


| że odcierpieli oni ją wielokrotnie w 


wiezieniu niemieckim i nrosili o tła- 
godny wymiar kary. 

Sąd skazał wszystkich oskarżo- 
nych po miesiącu aresztu, zawie- 
szając wykonanie kary na 3 lafa. 


T4 
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w każdej ilości poleca 
B. RUSINEK, Północna 49, tel. 148-05 
(dawniej Południowa 39) 


Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 
H. Goetz składa na FON zł. 50— 
A SA na „Linas Hacholim" 
zł. 6, na, „Żydowski dom sierot", 
Północna 38, zł. 6. 


Sala Filharmonii, Narutowicza 20 
9 w. odbędzie się ZGROMADZENIE LUDOWE 


GRYNBAUMBA 


który wygłosi przemówienie n. t. „Obesena sytuacja w Sjonizmie i Palestynie" 
Bilety do nabycia w biurze Sjonist.. Śródmiejska 29, a jutro w kasie Filharmonii 


tygodnie więzienia, 


szczerym i 
{dobrym obywatelem ' polskim. 
Znam inne narodowości, nietyi- 
ko z tanich książeczek i artyku- 
lików w gazetach, ale również 
z życia codziennego j, co naj- 
ważniejsze, z współpracy z ni- 
mi. A jednak mówię wam, że 
polacy nic,mają się czego oba- 
wiać wrogów, bo som dzielniej- 


si i bardziej bohaterscy od 
nich. W razie potrzeby polacy 


|napewno dadzą dowód, że i za 
broń chwycić umieją i przeciw 
ko wrogowi ją skierować. My 
jsię ta niemców nie boimy. Pol- 
ska od morza nigdy odepchnąć 
[się nie da. (Spontaniczne okla- 
| ski). 

Następnie mistrz zaintono- 
wał „Rotę*%, którą zaśpiewała 
razem z nim cała zgromadzona 
publiczność. Mężczyźni byli tak 
przejęci, że powtarzali słowa 
„Roty“ z rękoma podniesiony- 
mi, jak do przysięgi. 

Przemówienie zakończył 
mistrz Kiepura trzykrotnym o=- 
krzykiem na cześć Prezydenta 
państwa i Marszałka Śmigłego- 
Rydza. 

Po koncercie Kiepura odje- 
chał do hotelu, w otwartym 
aucie, na stopniach którego 
stali członkowie LKM-u. 


i 


Pożar w farbiarni 
firmy Stefan Barciński 


Wczoraj o godz. 18,40 wezwano 
straż ogniową na teren zakładćm 
fabrycznych firmy Stefan Barciński 
przy ul. Tylnej 6. 

Na miejsce wyruszyły plutony 1, 
9 i 26. Jak się okazało, wskutek 
nadmiernego gorąca zapaliła się 
przędza na oddziale farbiarni. O- 
gień natrafił na bardzo łatwopalny 
materiał, to też rozszerzał się z bły 
skawiczną szybkością, zagrażające 
całej tabryce. 


= A 


Kierownictwo nad akcją ratunko 
| "A objął komendant łódzkiej straży 
| insp. Kalinowski, Po zabezpieczeniu 
i sąsiednich budynkćw przystąpiono 
dc gaszenia źródła pożaru. Straży 
udało się w porę sytuację opano- 
wać. Po pół godzinie pożar został 
całkowicie ugaszony 

Wnętrze farbiarni uległo częścio 
wemu zniszczeniu. Wysokość strat 
nie została jeszcze ustalona, (1) 


po a ly "pa m 


~ 


` dziewcząt). 


"Nr. 189 


Felieton 


To wstyd... 


1. Pisać bez błędów ortogra- 
ficznych (jeśli się jest kobietą}. 

2. Mówić o sobie (jeśli się 
jest meżczyzną — aczkolwiek 
dzieciom dozwolone to jest do 
dziesiątego, a kobietom do set- 
nego roku życia). 


Delegacja centralnego stowarzy- 
szenia kupców i przemysłowców 
woj. łódzkiego, złożona z pp.: pre- 


tora lienryka Szwarcemana, złożyła 
na ręce p. generała Thommee, do- 
wódey O. K. IV, kwotę 47.868 zł. 
w gotówce i papierach procento- 
wych jako ofiarę, zebraną wśród 
członków stowarzyszenia na FON, 
z przeznaczeniem na 1 samolot oraz 
na ścigacz im. wicepremiera Euge- 
niusza Kwiatkowskiego. 


3. Być przystojnym. (Jest to 
wstyd względny. Dla człowieka 
nauki, jak Einstein naprzykład, 
albo dla wybitnego pisarza, jak 
Bernard Shaw, właściwie byłby 
wstyd być przystojnym. Na- 
tomiast dla Wenery Milońskiej 
jest to absolutna konieczność). 


4. Ziewać (podczas przedsta- 


ZY 2 Powyższą kwotę złożyły następu- 
wienia starożytnego dramatu). yesa £ p 


jące tirmy — członkowie stowarzy- 
szenia: 

Akawie B-cia i S-ka — 30 zt, 
Aduński Rubin — 200, „Astoria”*—- 
100, Albek Binem — 50, Bakielman 
Z, i S-ka —- 50, Bendyk Henoch — 
200, Białogłowski ł S-ka — 300, 
Binke H. — 50, Blachsztajn i Mar- 
gulies — 100, Bloch i Syn — 100, 
Bornsztein M. i S-ka — 1400, Born- 
stein St., inż. — 200, Brajtbart M. 
i Syn — 1570, Bronowski M. S. — 
400,  „Cemir”, Gliksman — 800, 
„Cortex” S. z o. o. — 200, Cukier- 
man I. i S-ka — 100, Czarnołewski 
B. G. — 1000, Deresz Sz. S-cy i 
S-wie — 100, Dymant B-cia — 300, 
Einhorn i S-ka =- 100, Eilenberg 
Ch. — 100, Fajersztaja A. — 160, 
Fajn Szymon — 50, Feldberg Sz. — 


5. Nie ziewać (podczas przed 
stawienia bardzo nowoczesnej, 
bardzo wesołej, bardzo komicz- 
nej, ale z literackiego punktu 
widzenia bezwartościowej ko- 
medii). 

6. Wychwalać Napoleona (w 
kraju, w którym każdy wy- 
chwala Napoleona). 

7. Nie wychwalać Napoleona 
(w kraju, gdzie nikt nie wy- 
chwala Napoleona). 

8. W wieku lat dziesięciu 
chcieć osiągnąć więcej, niż oj- 
ciec. W wieku lat czterdziestu, 
jeśli się nie osiągnęło więcej, 
niż ojciec. 

9. W wieku lat dziesięciu (je 


ŚM się jest dźiewczyną) chcieć | og piszman Sz. — 100, Fiajszaker 
być bardziej przystojną, niź < ? 


I. J. — 600, Forma Edward — 500, 
Frydman Abram — 500, Gefon Sa- 
lomon — 800, Ginzburg L, — 150, 
| Giiksherg Rachmil — 150, Goldberg 


matka. W wieku lat czterdzie- 
stu chcieć być tak przystojną, 
jak córka. 


s Z Z ZZO 400 w 


10.-. Być głupim (jest. toj L.i Sika — 100, Gothaji inż. i ign. 
wstyd jedynie dla mądrych lu- | yroszkowicz — 200, Gołusz L. — 
dzi). 


150, Grondowski i Cwilling — 100, 
Grynberg Sz. i S-ka — 200, Grzy- 
wacz Boruch —- 200, Grabiński j 
S-ka Sp. z o. o. — 100, „Hawig”, 

12. Całować kobietę, widzieć, | Hoberman i Rozenblum — 100, 
że wyciera sobie wargi.. a w, ajnrajch Rywka — 25, Hendlisz 
pięć minut później oświadczyć Rafał — 200, Hercherg Hemia —. 
się tej samej kobiecie. | 25, Hirsch Maurycy — 300, Hirszyn 

13. Popełnić samobójstwo e — 1%, Izraelski N. — 10, Ja- 
(dla kobiety, dła której przed kubowicz Wigdor — 30, Jaszuński 
tym uczynili to już inni). inao — 200, „delita” — 60, Jos- 

14.  Popełnić samobójstwo | krauckopt i Ska a owicz 
(dla kobiety, dla której nikt do x 2.» 


11. Być starym (jest to nie- 
wybaczalny wstyd dla młodych 


E wyraz imę 


1 A śr 


LIED GO ZK WTZ EGA 
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Kurz B-cia i Chigrin -— 200, Ku- 
rant A. — 100, Kutnowski A, —- 
100, Lipski Józef -— 2600, Landau 


zesa Ignacego Jaszuńskiego, wice-| K. — 200, “Laufer Maks — 100. 
prezesa Henryka Akawiego i dyrek- | Lent J, i S-ka — 100, Levin Natan 


„„Progress” — 2100, Lewin Lajb — 
200, Leszczyński S. — 25, Lieber- 
man J. i S-ka — 20), Lichtenstein 
i Lis — 450, Łódzki Przemysł Fi- 
rankowy — 200, Milumensman P, — 


1060, Monat J. --- 40, Nadel B-cia — | 


300, Najman Sz. — 150, :Neuman 
Zysman — 100, Opatowski S. — 
600, Orlański M. — 100, Osser Mau- 
rycy — 25, Padowicz Cemach —- 
1400, Pakuła Wolf — 1500, Pasa- 
monik B-cia — 259, Personel firmy 
-— 43.01, „Patria* — 300, Perelman 
i Doroszow — 300, Pines S, i S-ka 
— 500, Piotrkowska S. — 100, Pi- 
życ ignacy — 100, Praw i Waks —. 
200, „Produkt Tekstylny” Sp. z o. 
o. — 100, Pytel M. — 100, Rabino- 
wicz A. — 200, Rachowski Hugon 
— W, Radziejewski, Rozen i S-ka 
— 250, Rappaport I. — 100,  Reges- 
berg M. Ł. --- 100, Relis D. Dr. — 
50, Rottenberg Judka — 100 i dwa 
srebrne ruble i złoty pierścień, Ro- 
senbaum Samuel -— 50, Rozenfeld 
B-cia 10300, Rozenwald D. i S-wie 
-— 500, Szmulowicz H. i S-ka — 
100, Sadorkiewicz Sz. — 200, Siegel 
S. B. — 800, Sołowicz A. — 100, 
Starodworski J.-—250, Szeps Mendel 
—- 25, Szereszewscy, Perkal — 300, 
Szwergold i Rozencwajg — 20, 
Szyldhaus J. L. 400, „Textyl” B-cia 
Futerman — 500, „Tramina” — 100, 
Turobińer H. — 100, Tyger J. — 
50, Truskolaski A, Sz, i S-ka — 250, 
Unger R. N. — 400, Wołkowyski J. 
B. — 100, Wajs Pinkus — 100, 


11. VII. — GŁOS PORANNY: — 1989: 


Kupiectwo żydowskie 


ma samolot i ścigacz. 


Wargón Tzrael — 200, Warsztacki. 
i S-wie -— 200, Weinblum L. — 100, 
Weyland Michał — 200, Woźnica. 


Juda — 20. 


Z ogólnej sumy, 47.868 zł, złożo” 
no 20.318 zł. w gotówce i 27.550 zł. 
—— w papierach. 


Ofiary na F.0.N. 

: W ostatnich dniach złożyli na FON. 
w. urzędzie wojewódzkim: I 

Ołuhbek Zygmunt — 3 pókw. z wpła 
conych 65 zł. i 70 na-POP., 18 moneti 
srebrnych, 86 monet niklow. i mie 
dzianych, papierośnica srebrna. Lang 
fus Icek — 10 zł. srebrem z 1835 roku, 
4 monety.srebrne. Firma „Ieszczków** 
— gotówką zł. 41.95. Grudziński: Bole- 
sław — 104 monety niklowe i miedzia- | 
ne, 2 monety srebrne. P. F. G. — 14 
monet srebrnych, 13. monet niklowych | 
i miedzianych, odznaka srebrna, mie- 
dalionik srebrńy, pierścionek. i część 
torebki srebrnej, obrączka srebrna. — 
Firma Rolesław Froehlich — na ści- 
gacz wojew. łódzkiego — zł. 1051.00, 
pokw. wpłac, POP., pracownicy tej fir- 
my 919 złotych, razem 1.970 zł. Ru- 
binsztein Mordka, Bruksela — 400 fr. 
belg. Administracja domu nr. 10 przy, 
ul. Ogrodowej — POP. na 120 złotych: 
100 zł. na FON., 20 zł. na ścigacz. Hin- 
desheim Abram — POP. na 120 zł,‘ 
z czego 100zł na FON, 20 zł. na ści- 
gacz. Hornstein Rywka — łyżkę srebr- 
ną, solniczkę,, naczynie do serwetek 
srebrne, pierścionek złoty, 17 monet 
srebrnych, 73. monety miesz i nikl. — 
Kohn Hinda — zegarek złoty, 2 kolczy 
ki i 2 części od kolczyków, złote. Kon ` 
Tauba, 18.monet srebrnych, 2 monety! 
miedziane, kopertę od zegarka, meda.‘ 
lionik, -część bránzeletki srebrnej, ka-} 
wałek łańcuszka amer. zloto, Wagneri 
Rudolf — gotówką zł. 50, Szantyr Wi- 
told — 2 pokw. a zł. 150 POP. i 2 
pokw. a zł. 50 POP — razęm 400 zł.! 
Rubinsztejn Motdka. Brukseła — o-| 
brączka ślubna, złota. Kostrzewa J..M.| 
— 60 monet miedzianych i niklowych. | 


Aresztowanie miemki 


podczas uroczystości w Rudunkach ` | 


Donosiliśmy: wczoraj o tragicz- 
nym wypadku; jaki miał miejsce 
podczas uroczystości otwarcia kur- 
su szybowcowego i poświęcenia szy 
bowca w Rudunkach pod Zgierzem. 

W czasie skokćw ze «spadochro- 
nami, jeden ze. skoczków . wskutek 
zbyt późnego otworzenia: spadochro 


tąd nie popełnił samobójstwa). 
15. Śmiać się (z powodu sy-! 
tuacji na świecie). | 


— 100, „Kajet” N.-D. Popowski i 
S-ka —- 2200, Kaliński H, i S-ka — 
200, Kamiński Bernard — 200, Kar- 
mioł S. — 4%, Kon Karol — 25, 


nu, zabił się. . 
Po wypadku, stojąca wśrćd tłu- 
mu widzów niemka Anna Jäger, 


z pobliskiej wsi' Stępowizra, ode- | 


zwała się: „Dobrze. mu tak, bodaj- 


"by wszyścy się pozabijali”. 


„ Qdezwanie się bezczelnej piemki | 
wywołało oburzenie tłumu, ktćry ; 
chciał Jagerową zlinczować. 

Tylko dzięki energicznej: . posta- 
wie policji uniknęła ona samosądu. 
Jägérową odwieziono „samochodem. 
do- aresztu w Zgierzu. Sprawa zo- 
stała: skierowana «do prokuratora, | 
który. zastosował w- stosunku. do! 
zatrzymane j. bezwzględny areszt. (1) 


: Budowa odbiornika 


— kryształkowego 


„.W ramach „letniej próby”, otga- 
rizewanej przez Społeczny komitet 
radiofonizacji kraju, odbędzie się-w 
całej Polsce kilkaset kursów bučo- 
wy odbiornika / kryształkowego. 
Mianowicie wszystkie komćrki po- 
wiatowe ò. K. R. K. zorganizują na 
swoim terenie: kursy tego -rodzajn 
przy czym każdy uczestnik kursu 
sani zbuduje odbiornik radiowy i 
otrzyma go na: własność. Kurs - jęst 
bezpłatny, uczestnicy wpłacają je- 
dynie 1.20 zł. jako zwrot za otrzy- 
mane materiały. Kursy . prowadzić 


' będą instruktorzy radiowi S$. K. R. 


K., wyszkoleni uprzednio na. specjal 
nych wykładach w Warszawie, Kra 
kowie, Poznaniu, Lwowie i Wilnie. 


. Wyniki tej akcji bedą włączone 
w całokształt „letniej próby”, kte- 
ra jest jakby turniejem inicjatywy 
i pracy miedzy poszczególnymi pla- 
ećwkami S. K. R. K. 


_z dancingów 
warszawskich 


Kilka razy w tygodniu organizu- 
je Polskie Kadio w godzinach pa- 
południowych i wieczornych koncer 
ty muzyki tanecznej i rozrywkowej. 
Detychczas wiele z fych audycji 
nadawane było z nagrań płytowych 
Obeerie począwszy od 1 lipca wpro- 
wadza Polskie Radio. do programów 
transmisje muzyki tanecznej z po- 
pularrych dancingćw stołecznych: 
Cafe „Club? i Cafe . Paradis”. 


Transmisje te odbywać się będą 
w środy i soboty; w najbliższym 
tyzgcdniu usłyszą radiosłuchacze nu 
zykę taneczną z Caf „Paradis” w 
śrudę o godz. 17.00, zaś w sobotę 
—.o godz. 17.00 z Cafe „Club” i 
6 godz. 23.26 z Cafe „Paradis”. 
Qba te lokale- rozporządzają bar. 
dzo dobrymi - zespołami tanecznej 
muzyki, w skład ktćrych wchodzą 
nie tylko instrumentaliści, ale rów- 
nież piosenkarze i refreniści. We- 
soły nastrój, jaki panuje na sali u- 
dzigli się również za pośrednictwem 
mikrofonn słuchaczom przy radic- 
odbiornikach, 


Czwarty dzień 
ciągnienia „premiówki* 


W czwartym dniu ciągnienia 3 proc. 


premiowej pożyczki inwestycyjnej MI 


16. Płakać (jedynie dlatego, | Kenig I. T. — 60, Klajnbaum B.-— 
ponieważ właśnie wczoraj | 100, Kokoszko i Borysewicz — 120, 
zdechł ulubiony piesek genora- | Kazimierski B, — 300, Koilicki i 
ła Czang - Kai - Szeka. | Weltman 200, Krakowski B. — 50, 
Cit | Krakowski, Szarfhare S-cy — 300. 
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Gtwarcie olimpiady w Argentynie — 23 sierpnia 
Niepewny dotąd los tegorocznej” TURNIEJ Ww AMSTERDAMIE. 
olimpiady w Busnos - Aires, adro-! 3 4 
e. i pd | Druga połowa międzynarodowe- 
czony niedawno przez erganizato- ai naera 
WE: 287 A NC go turnieju w Amsterdamie 
rów ra czas nieokreślony. ostatecz i ró Z nikiet rediektty hd 
. . 5 z s wa pi ZNAKIEM ZwWwycieęestw )- 
nie sie wykłarował.  Argentyiski Pe A i pr E cy kę Ń i 
i i mons, IENdróW nad zagranicznymi arcymi- 
związek szachowy po otrzymaniu, IE © zb 1 TA tri chs 
Oa AE Pa SP 'strzami. Landau zasiużenie wygrał 
od ministerstwa oświaty i kultury kiótka: variety PIONIE Ani 
3 - 4. zrzn oną. krótką partie?z re z 39- 
przyobiecancj subwencji : (150,090. ` Asz z og: 
EEGNN maraa o eea aa pI WAŁ Z Szaba, zaś dr. Euwe i Cor- 
pesctów). niezwłocznie przystąpił ś zał Proj 
> 4 i aaan t tlover zdeklasowali Szabo. Wynik 
dò końcowych prac organizacyjnych a .. > 
OW AYO s vaata , UlUgiegv koła: dr. Euwe, Landau 
i ustalił dokładny termin otwarcia! v Re A 
í (oi; — po 3,5 p, Cortlever (Hok) 


olimpiady na 23 sierpnia r. b. Jak- | r, 
ENE PAS S RS: : | Flohr (Czechy) — 3 D., Szal 

kclwiek w tej chwili nie wiadomo| ne” (Czechy) Po f PZ 

(Wegry) — 2 p., Fontein — 0 p. 


jeszcze, ile będzie  uszestrikćw, | ERA ca 
przewidziano w- programie olimpij. | F PRPEECZDA „RBJETED Š ZE 
skim na rozgrywki 28 dni. . | SOW. po doliczeniu punkta 14 ZPORR 

Europejscy szachiści wyjadą 27; 77979 kola przedstawia się nastę- 
lipca z Antwerpii na statku Maria- ; AE da: Wad ły: „Po Ladin c” 
polis”, ktery przywieżie ich 19] 6.5 "PR? — 5,5 D., Landau — 
sierpnia do Buenos Aires: Odjazd | Pe Gordever =g Ds Fontein — 
dc Fwropy na statku „Coccabana” | $3 P- 
nastąpi 27 września, przyjazd ‘do 
Antwerpii — 21 października. 

Tak więc wyprawa zamorska sza | 
chistów europejskich po złoty pu} SLAY : 
char lorda Hamilton - Russela po- Sny rozstrzygnąi cię w meczu mię 
trwa około 3 - miesięcy, z czego dzy Guiniardem, zeszłorocznym 
przeszło połowę czasu zajmie sama | Uistrzem i Granen, który z krétki- 
podréż. ini odstąpami czasu najdłużej pia- 

Udział polskiej drużyny w clim- |“towat mistrzostwo Argentyny po 
piadzie jest już zapewniony. Re-;j Vojmie światowej, Zwyciężył Gui- 
prezentantki do mistrzostwa świata "rd 4 2. zachowując nadal w swo- 
pań Polski związsk szachowy nie | ich rękach mistrzostwa, 
wyznączył, 


GUIMARD — MISTRZEM ARGEN- 
TYNY. 


Tesoreczny championat 


a 
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| 
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RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 


RADIOWY 

7.15 Muzyka z płyt j 

7.45 Koncert w wyk. orkiestry woj- 
skowej ` 

8.15 „Dzieci mają głos“ — audycja 

12.03 Audycja południowa TERS 

13.00 Utwory -W. A. Mozarta: (płyty) 

13.50 Koncert rozrywkowy 

14.45 „Życie lasu" — pogadanka 

15.00 Muzyka popułarna ' 

1550 Przegląd aktualności finanso- 


upły- |wo - gospodarczych. 


16.10 Pogadanka aktualna 

16.20 Od wioski do wioski— audycja 
muzyczna 

16.45 Kronika literacka 

17.00 Nowe nagrania (płyty; 

17.45 Bolesław Prus: wy tele- 
graf“ i „Na wakacjach“. 


TEATR i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 20.30 premiera trzy a. 
klowej krotochwili Juliana Krzewiń- 
skiego „Expose pani ministrowej“, 
TEATR LETNI 
Dziś o godz. 20.45 ostatnie powtórze 
nia wybornej komedii Armonta i Mar- 
chanda „Król brydża”. ; 


ZESPÓŁ IDY KAMIŃSKIEJ 
Dziś o godz. 20.15 „Sure Szejndł: z 
Jehupneca*. 


ZABAWA W „KRZYŻÓWCE* 
W sobotę, dnia 15 b. m. na terenie 


Argen- | kolonii letnich „TOZ'u* w Krzyżówce 


na Wiśniowej Górze, staraniem komi- 
tetu zorganizowanego przez: letników, 
urządzona zostanie wielka zabawa let 
nia. W roku bież. na kolonie letnie 
TOZ'u wysłanych zostanie 1.300 dzieci, 
rekrutujących się z najbiedniejszej lud 
ności naszego miasta. Komitet dochód 
z imprezy przeznaczył na zasilenie 
funduszów kolonii letnich. Spodziewać 
się należy, że społeczeństwo poprze za- 
bawe A 


,em. wygrane po złotych 500 padły na 
i następujące numery: `- s 


Seria 8 — nr. nr.: 431 457 1303 2311 
3477 3719 4215 5373 5429 6299 7776 
7354 7213 8554 9676 9524 10722 10648 
10625 10724 11970 13863 14233 14821 
17291 18103 18983 19251 20152 20621 
21646 21101 22217 22725 22997 


Seria 14 — nr. nr.:'2354 2308 3063 


«18,00 Utwory wiolonczelowe kompo- 
zytorów. rosyjskich i -i3 
18.30 Recital organowy.. 
' 19.00 Audycja dła robotników 
19.30 Przy. wieczerzy * 7 
20.25 Pogadanka : aktualna -- 


gagana s 3291 3482:3836 3715 3547 4201 5770 
z z ll 

ALA kie ctalag i: {5760 6110 7218 7381 7551 8780 8201 

22.00 „Bosja i Erancja w początkach |3170 5760 6110 7213.7381 7551 8780 


|8203 8822 9791 9042 10340 11409 11286 
11635 13338 14246 14491 15337 15511 
15067 16579 18424 19990 20650 


Seria 25 — nr. nr.: 798 465 1301 3939 
emat symfoniczny (płyty) 13908 3030 4399 4051 6843 6766 7817 
całk a 7928 8750 999610291 12188 12929 13735 
a w łn e: żk z 13321 14894 15295 16463 17652 19805 
We i a ZWYŻ uje 19903 19406 19228 20671 20179 20775 
SK, : è 22792 292 

o 5—10 proc. w. Londynie 20614 21310 21426 22792 22212 
w. PISA ERC > Seria-32 — nr. nr.: 1511, 1776 1433 
W. dniu dzisiejszym otwarta ZO |1455 2293 3183 3224 5453 5817 5125 
stanie w Londynie 4-ta seria wzor a O AA gy 8620 -10872 10698 
zatr | 12513 13295 13568 15797 16383 
a PE która portwa do 17724 18412 18136 19953 19596 20148 


No. y 20719 20073 21639 22633 22852 22779 
Podaż wełny wyniesie 101.600 | 


wielkiej -wojny*' — odczyt 

22.15 Recital śpiewaczy- Ewy Ban- 
drowskiej .- Turskiej i 
"22.45 Jacques Ibert: „Escales“ — po- 


bel, t. j. o 10.000-bel więcej, aniżeli j ` di 37: — ne. 13558 
Aane zośzieżóciawch: Seria 40 — nr. nr.:-810 915 1608 1618 
na. zukcjesi zeszłorocznych ._ {1751 2731 2067 2918 2197 3469 3746 
'Na welnę nowozelandską przy- sma: 4:2, < AE > s 
TAC RI 13706 4571 5236 5717 6500 6025 6747 
padnie 55.800 bel, australijską — 6038 6527 6521 6034 6487 6375 6159 
37 750: bel. południowo - amerykań- 6146 8773-8909 9729 9366 10836 10019 

ika = KAM bel == 10762: 10977 11359 11395 


Z uwagi na wzmożone zapotrze- 11395 12748 12327 12761 13997 13779 


sth ; 13604 13198 14632 14242 14580 14166 
bowanie. z tytułu zamówień zbroje- | 15985 15616 15161 15042 16848 16477 
niowych — przebieg aukcji zapo: | 16243 16277 16776 17529 17107 18407 


19970 19933 19079 20648 20338 
20795 21442 21184 22160 22187 


Seria. 42 — nr. nr.: 542 1265 1238 
1209 1138 3715 3021 3986 3614 3052 
,4619.4025 4077 5110 5955 6871 6792 
15396 17068 19002 20924 20645 20798 
21125 21629 17904 


wiada się korzystnie dla dostaw- 20232 
ców. $ wz 

Według prowizorycznych prze- | 
widywań ceny kształtować się będą 
zwyżkowo w grnicach o 5—10 pro- 
cent. E y 


Pamiętaj! 15 lipca 1410 roku krzyżactwo 


niemieckie poniosło całkowitą klęskę od 


'oreża polskiego na polach Grunwaldu 


GIOS SPORTOWY 
Nauka z kleski poznańskiej 


W drużynie czerwonych muszą zajść zmiany na kilku pozycjach 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego") 


Jedyny mecz ligowy | 


W niedzielę, 16 b. m. odbędzie | 
się w kraju tylko jeden mecz ligo- | 
wy, a mianowicie: Polonia — Ruch 
w Warszawie. Sędzią meczu będzie 
p. Schneider. 

Po tym meczu nasiąpią u ligow- 
ców miesięczne „ferie”, gdyż 16z- 
grywki zostaną wznowione dopiero 
15 sierpnia. 

Union - Touring rozegra po prze- 
rwie pierwszy swój mecz z Craco- 
vią w dniu 20 sierpnia w Łodzi, 


Maeki albo Pekuri 


biegać będzie 
w Warszawie 


Zarząd stołecznej Warszawianki 
projektuje zorganizować w dniach į 
19 i 20 sierpnia b. r. w Warszawie 
międzynarodowe zawody lekkoatłe- 
tyczne, 


Poznańska klęska jedenastki 
Ł. K. S. odbiła się głośnym e- 
chem w kołach sportowych na 
szego miasta. Wysoki wynik 
poderwał silnie zaufanie do ex- 
ligowców. Legia stała się w 
przeciągu kilku godzin fawory- 
tem rozgrywek, a bardziej wy- 
buchowi kibice pasowali ją już 
|na drużynę ligową. Jest to oczy 
wisła przesada, ba! absolutne 
odwrócenie obrazu. 

ŁRS. ZASADNICZO LEPSZY 
OD LEGII. 


W zawodach tych jest zapewnio- Le „ nie jest silniejsza od 
ŁKS. To ca zademonsirowała 


ny start znanego średniodystansow- s , 
ca belgijskiego Mosterta, który na | niedzicię w Poznaniu, było— 
zawodach Warszawianki pobiec ma | läk utrzymują poznaniacy — 
na 3% i 1.500 m zbliżone do maximum jej mo- 

Pewny jest również udział jedne- 
go z dwuch wielkich biegaczy fiń- 
skich — Maeki'ego lub Pekuri'ego. 


Protesty 


Legia 


| 
| 


po meczach o 

do ligi 
Wydział gier. i dyscypliny w yA OP" 3 
PZPN rozpatrywał protest lukel-| O wejście do ligi odbędą się 
skiej Unii przeciwko weryfikacji! w nadchodzącą niedzielę na- 
meczu tej drużyny z chrzanow- | stępujące spotkania; Gryf — Ł. 
skim Fablokiem o wejście do ligi |K. S. w Toruniu (sędzia p. Bu- 
państwowej. kowiecki z Poznania), Staracho 


wice — Legia w Starachowi- 
cach (sędzia p. Pryk), Fablok— 
Unia (Sosnowiec) w Chrzano- 
|wie (sędzia p. Hirsz), Unia — 
Junak (Drohobycz), w Lubli- 
nie (sędzia p. Kmiciński), P. K. 
S. — Strzelec (Górka) w Łucku 

Wydział gier i dyscypliny, uwa-| (sędzia p. Zioło) i Ognisko — 
Zniąc się za niekompetentny do roz- 
strzygnięcia tej kwestii, odesłał pro 
tcst Unii do wydziału spraw sę- 
dziowskich PZPN. 

Poza tym wydział gier i dyscy- ( 
pliny rozpatrywał protest WKS | 
Grodno przeciwko weryfikacji me- 
czu tej drużyny z Ogniskiem Jeszcze nigdy lekkoatleci 
(Pińsk) o wejście do Jigi. WKS Gro- łódzcy nie startowali tak licz- 
dno twierdzi, że organizatorzy nie w zawodach o mistrzostwo 
(Ognisko) dostarczyli zbyt lekką Polski, jak w tegorocznych, w 
pifke do gry. Protest ten został od- | Poznaniu. 
rzucony ze wzgłędu iia to, że sędzia| O roli, jaką na tych mistrzo- 
tego spotkania, dopuszczając do ro- | stwach odegrali, opowiada nam 
zegrania meczy, uznał automatycz- | prezes ŁOZLA., red. Szumiew- 
nie piłkę za zdatną do gry. ski, który był świadkiem dwu- 


K * dniowych walk. 

Nie chca nam sie — Na 12 zgłoszonych zawo- 
wierzyć łdników do Poznania z Łodzi 
z wyjechali: Poliński i Zyłke z 
„Niemiecki komitet organizacyjny | Boruty, Kurpessa z ŁKS. Bar- 
zimowych igrzysk olimpijskich 1940 |ciński z Makabi, Jesse, Agater, 
roku otrzymał zgłoszenie pierwsze- | Ekstein, Hartman i Klausner z 
go państwa do udziału w tych | Union - Touringu, Lange z Wi- 
igrzyskach, a mianowicie Norwegii. À 
Norwegowie obsadzić mają 
wszystkie konkurencje olimpijskie 
z hokejem lodowym włącznie. War- 
to przypomnieć, że na poprzednich 
ziniowych igrzyskach olimpijskich | 
w Garmisch - Partenkirchen nor-! 
wescy zawodnicy zdobyii 7 złotych 
medali olimpijskich, 5 srebrnych i 

3 brązowe, 


PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie 
przy Tow. Szerzenia Pracy Zawo» 
dowej wśród kobiet żyd. w Łodzi 

Wólczańska 21, tel. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 

1. Sztuka stosowana — hafciar 
stwo. 

2. Krawiectwo damskie — krój. 

3. Gorseciarstwo -— krój 

4. Bieliźniarstwo — krój. 

5. Modniarstwo — kapelusze. 


Unia opierała swój protest na rze- 
komych  nieformaluościach sędzie- 
go, który miał nie uznać dwu pra- 
widlowo zdobytych przez Unię bra- 
mek, wobec czego Unia domaga się 
uu ważnienia meczu. 


(W Viaby, w Szwecji rozpoczęły się 
wioślarskie t. zw. „Round Gotland” 


6. Ondulacja. 
7. Manicure królewski Yacht-Olub szwedzki. W 
Sekretariat czynny w- godz |ty polskie. Na zdięciu walka dwuch 


3—13 i 15—19, wszym planie yacht nieniceki, 


żliwości. Stanowczo widzieliś- 
my w bieżącym sezonie Ł. K. S. 
w formie, która wystarczyłaby 
na łatwe zwycięstwo z poznań- 
skim rywalem. Na wynik 1:5 
złożyło się wiele przyczyn. 

W 16 min. gry łodzianie byli 
już psychicznie „wykończeni”. 
Mimo niewątpliwej przewagi w 
polu, stracili dwie bramki. O- 
bie są zasługą... boiska. Upały 
ostatnich dni zrobiły z piaszczy 
stego boiska Warty — Saharę. 
Jedenastka łodzian chodziła po 
niej na swych wysokich Xor- 
kach, jak na szczudłach. U sta- 
rych zawodników odżyły 
wspomnienia: pech do Pozna- 
nia. Kiedy po drugiej bramce 


Śmigły (Wilno) w Pińsku (sę- 
dzia p. Seeman). 

Nas interesuje przedc wszyst 
kim grupa Ł. K. S. i najbliższy 
mecz czerwonych w 'Seruniu. 
Smutne doświadczenie z wystę- 
pu poznańskiego będzie z pe- 
wnością przez kierownictwo wy 
korzystane i skład drużyny w 
, niektórych punktach będzie 
zmieniony. Drużyna musi sobie 
zdawać sprawę z jednej rzeczy, 
'że mëcz niedzielny w Toruniu 


my i Galewski z K. P. Zjedno- 
czone, Ta rekordowa, jak na 
stosunki łódzkie, ekipa wypa- 
dła w Poznaniu zadawałająco, 
a w kilku konkurencjach łodzia 
nie odegrali niepaślednia rolę, 
kwalifikując się do finału i zaj- 
mując punktowane miejsce. 
Na pierwszym miejscu nale- 
ży postawić Kurpessę. Dosko- 
|nały biegacz ŁKS. ustanowił 
nowy rekord okręgu w biegu 
800 mtr., uzyskując czas 1 min. 
158,6 sek, a więc poprawiając 
|swój własny dopiero co ustano 
|wiony rekord o 0,4 sek. Kur- 
f possa w biegu tym zajął w Po- 


Regaty dokoła Bałtyku 


słynne międzynarodowe regaty 


Jost te, jak wiadomo, najpoważ- 


niejsza impreza żeglarska na Bałtyku. organizowana co dwa lata przez 


regatach tych biorą udział 3 yach- 
yachtów podczas regat. Na pier- 
na drugim — polski 


PNA LO SAWIN 


odwrócił się do 
Koczewskiego, 
drżał 


Andrzejewski 
Piaseckiego i 
siedzących za bramką, 
jak galaretka. 

—- Mnie nie wolno grać na 
„Warcie“... — powtarzał ze zde 
nerwowaniem. Po trzeciej bram 
ce, naprawdę nie do obrony, 
ten chłopiec miał łzy w oczach. 

SŁABA FORMA POMOCY. 

Winę za porażkę, jak pisaliś- 
my w sprawozdaniu — ponosi 
przede wszystkim pomoc. Zde- 
kompletowane trio, w „nowej“ 
konfiguracji z Tadeusiewiczem 
i Rudnickim chyba ostatecznie 
już przekonało kierownictwo 
klubu, że jest „do niczego”. Z 
niedzielnej porażki trzeba wy- 


wejście EKS rozegra w miedziełę swój irzeci mecz wy- 
| jazdowy, z Grufem w Toruniu? 


wansu. Przegrywając mecz w 
Toruniu, grzebie się zupełnie 
nadzieję na mistrzostwo grupy. 
Trzeba wygrać koniecznie, re- 
mis może nawet nie wystar- 
czyć. Jednocześnie gra bowiem 
Legia w Starachowicach i wy- 
nik tego meczu może pokrzyżo 
wać wszystkie rachuby. 

Sytuacja dla Ł. K. S. nie jest 
korzystna, ałe na szczęście jesz 
cze nie beznadziejna. 


|; decydujący dła ewent. a- 


ak spisali się 


lekkoatleci łódzcy ma misirzostwach Polski 


znaniu trzecie miejsce za Stani 
szewskim i Wineckim. W bie- 
gu 1500 mtr. Kurpessa zajął 
czwarte. miejsce w czasie 4 m. 
5,6 sek. za Staniszewskim, 
Nojim i Sołdanie, a przed Wi- 
neckim i Polokiem. 


Dobrze spisali się nasi sprin- 
terzy Baliński i Barciński. W 
biegu 100 mtr. obaj zakwalifi- 
kowali się do finału, zajmując 
punktowane 5-te i 6-te miejsce, 
za Danowskim, Duneckim. Za- 
słoną i Tęsiorowskim. , 

Poliński startował również w 
biegu 200 mtr., gdzie zajął w fi- 
nale czwarte miejsce za Dunec 
kim. Danowskim i Zasłona. 


W biegu 400 mtr. z płotka- 


mi startował Ekstein. Zajął 
czwarte miejsce, jednak został 
zdyskwalifikowany 


za prze- 
biegnięcie toru. i 


"a a aaa 


W rzucie dyskiem Lauge za- 
|jał czwarte miejsce za Fiedoru 
| kiem, Gierutą i Lewandowskim. 


< i Podkreślić jednak należy, że 


Lange uzyskał ten sam wynik 
co i Lewandowski (39,55 mir.). 


Szkoda, że nie startował Ani 


/|<dejew. W skoku o tyczce miał 


on szanse zająć trzecie, a na- 


wet drugie miejsce. 


W trójskoku, Hartmau zajął 
szóste miejsce, uzyskując 42.64 
mir. v 

W sumie bilans udziału ło- 
dzian w mistrzostwach Polski 
należy uważać za b. korzystny. 
| Wyniki w biegach są względnie 
słabe z tego względu, że bież- 
nia w Poznaniu jest bardzo 
ciężka, chociaż Poznań przygo 
tował się do zawodów możli- 
wie naistaranniej 


dnia 11 lipca 1939 


ciągnąć konsekwencję: zrezy- 
gnować z „eksperymentów za- 
strzykiwania starej krwi. Ma- 
my wrażenie, że kompetentnym 
czynnikom brak odwagi powie 
dzieć: Tadeusiewicz był najsłab 
szym na boisku. 


I reszia zespołu nie była bez 
winy. Gałecki przechodzi wy- 
raźny kryzys. Król zraził nas 
nietylko grą, ale i samym po- 
dejściem do niej. O Korporowi 
czu nie można mówić nic wią- 
żącego. Grał nie na swojej po- 
zycji. 10 minut gry w pomocy 
przekonało nas, że tylko tu mo 
że być pożyteczny. Zresztą po 
meczu przyrzekł, że więcej w 
ataku nie zagra. 


Wracam na środek pomocy! 
POCHWAŁY. 


Słowa uznania należą się Ka 
rasiakowi. Jest on dziś podpo- 
rą całej drużyny. Jego solidna, 
ambitna gra wzbudzić musi 
prawdziwy podziw. 42 lata 
ma ten zawodnik i wkrótce ob- 
chodzić będzie srebrne wesele 
znajomości z piłką. Na dobrą 
notę zasłużyli Piasecki, Lewan 
dowski i Pegza. 

* „NIECH PAN SIĘ NIE 
f SMUCL..“ 

Sytuację najlepiej odmałował 
w. pięć minut po meczu mały, 
sześcioletni chłopiec, który 
zwrócił się w szatni do Kara- 
siaka: 

' — Pan grał najlepiej. Niech 
stę pan nie smuci: w Lodzi’ wy- 
gracie... ae 

Zresztą ten maleńki entuzja- 
sta okazał się nie tylko dobrym 
‘znawcą piłki, ale i odważnym 
szczerym chłopcem, mówiąc: 

— Ten pierwszy bramka 
grał bardzo źle. Ten drugi był 
świetny. A pan — zwracająe 
się do Tadeusiewicza — nie u- 
mie kopać piłki! i 


ZŁY OMEN.. 


Na moment przed odjazdem 
'na boisko z hotelu „Monopol“, 
gdzie mieszkała ekspedycja łódz 
ka, miał miejsce wypadek, któ- 
rego świadkami byli zawodni- 
cy wsiadający już do taksó- 
wek. Rozpędzony samochód 
wjechał na chodnik i rozbił szy 
bę wystawową w biurze Tow. 
Ubezp. 


Ktoś widział w tym 
men... 


zły 6- 


i H. 


Widzew gra 
o powrót do klasy A 


Drużyna piłkarska łódzkiego Wi- 
dzewa rozegra pierwszy swój mecz 
finałowy o wejście do klasy A w 
nadchodzącą niedzielę, 16 b. m. z 
pabianickim Kruszenderem. 


Najgroźniejszym przeciwnikiem 
Widzewa jest tomaszowska Lechia, 
która posiada b. silną drużynę 

' wzmocnioną piłkarzami śląskimi, 


| Pierwszy swój mecz z Lechią Wi- 


dzew rozegra 23 b. m. w Tomaszo: 
| wie. Ze względu na zainteresowa- 
nie tym meczem, organizowany jest 
pociąg popularny do Tomaszowa, 
na który zapisy przyjmuje już se- 
kretariat Robotniczego towarzystwa 
turystycznego przy ul. Połłidnio- 
wej 28. 
= 
Finałowy mecz rewanżowy o wej 
jaia do klasy B miedzy Tramwaja- 


rzami a Sportionem odbędzie się w 
| niedzielę, 


| 


Łódź, 11 lipca 1939 


GŁOS HANDLU Wv Y 


Łódź, 11 lipca 1939 


JAK HANDLOWAC Z ROSJĄ? |Pze piniży 


Jak już donosił „Głos Poran- 


rodzaje transakcji. 
czenie przedstawicielstwa handlowego 


Odpowiedzialność 


sku, że istnieją poważne możliwości 


majątkowa organizacji 


siała hamować rozwój francusko- 


ny“, w dniu dzisiejszym odbyć | dla eksportu do Z. S. R. R., między | sowieckich stosunków handlowych. 


się ma w Łodzi posiedzenie 
nego, poświęcone m. in. kwestii 
zaktywizowania i zintensyfiko. 
wania eksportu włókienniczego 
do Rosji. 


innymi fabrykatów polskiego prze- 


więc rada handlu zagranicznego za- 


członkćw rady handlu zagranicz | mysłu włókienniczego. Słusznie też | UKŁAD POLSKO - SOWIECKI. 


Rząd polski postarał się tę tru- 


jęła się uaktywnieniem eksportu | dną sprawę z góry rozsirzygnąć w 


włókienniczego do Sowietów. 


Wobec tego jednak, iż w Z.S.R.R. | KI 
W związku z tym zamieszcza- | handel z zagranicą jest zmonopoli: | prawny przedstawicielstwa handio- 


drodze ukladu z Z. S. R. R. 
Porozumienie, określające statut 


my poniżej analizę metod pracy | zowany przez państwo, które zatym wego Z. S. R. R. w Polsce, zostało 


w sowieckim handlu zagranicz- | 
nym na tle umów, normujących | 
stosunki prawne wspćłpracy go- 
spodarczej między Polską i Ro- 
sją. (REDAKCJA). 


| 


W swoim czasie omówiliśmy na 
łamach „Głosu Porannego” podsta- 
wy trzeciego sowieckiego planu | 
pięcioletniego, dochodząc do wnio- | 


ja PE 
>  » 
Wiadomości 
branżowe 
PRZEMYSŁ DZIANY ELIMINUJE | 
HURT. 

W wielkim przemyśle dny | 
od dłuższego czasu występuje cha- 
rakterystyczne zjawisko eliminowa- 
nia zupełnie pośrednictwa hurtow- 
ników. 

Zdaniem 
cbjaw ten tłumaczy się w pierwszym | 
rzędzie nieposiadanien: przez hurtow | 
ników kapitału. Jak wiadomo, w | 
swoim czasie każdy przemysłowiec | 
pracował z hurtownikiem, w wypad | 
kach bowiem trudności płatniczych, | 


ster zainteresowanych | 


hurtownik przychodził mu z pomo- | 
cą, zasilając go w gotówkę, zakupu- | 
jąc zgóry produkcję, przeznaczoną | 
na sezon. 

Obecnie hurtownicy w tej bran- | 
ży kapitału obrotowego nie posia- 
dają, a ich sytuacja finansowa ule- 
gła pogorszeniu. W tych warunkach 
pośrednictwo ich przy zawieraniu 
transakcji producenci dziani uważa 
ja za zupełnie zbędne, 


BIAŁYSTOK I BIELSKO0—GÓRĄ! 

Towary wełniane, specjalnie mę, 
skie, bielskie i białostockie, szcze- 
gólnie zaś bielskie, od szeregu lat 
uzyskały prawo obywatelstwa na 
tutejszym rynku. Zaznaczyć należy, 
że producenci bielscy umieli do te- 
go stopnia przystosować swoją pro- 
dukcję do potrzeb i wymogów łódz 
kiej klienteli, że ta nabywa je bar- 
dzo chętnie, przedkładając nad to- 
wary łódzkie, czy tomaszowskie. 

Próby producentów łódzkich zwal 
czenia konkurencji Bielska dotych- 
czas nie dały wyniku, 


WIĘCEJ BAWEŁNY! 

'W związku z rozpoczynającym 
się w branży gotowych tkanin zi- 
mowych sezonem, poszczególne fa- 
bryki przystąpiły juź do produkcji. 

Jako objaw  charakterystyczny 
podkreślić należy fakt, że niektóre 
firmy zaczynają się już uskarżać na 
, niedostateczne przydziały surow- 
ców. | 

Stery zainteresowane WY ce) 

| 


e Z Z Z D 


nadzieję, że w obliczu sezonu zimo- 
wego, kontyngenty bawełny dla 
przemysłu zostaną zwiększone, tym 
bardziej, iż zapotrzebowanie na ba- 
wełnę w czasach najbliższych win- 
no poważnie wzrosnąć, 


11.608.000 bel | 
Zbiory bawełny w U.S.A. 

Według obliczeń prywatnych, ob- 
szar zasiewów, zajęty pod uprawę | 
bawełny w Stanach Zjednoczonych , 
wyniesie 24.943,000 akrów. 

Zbiory, według pierwszych tego- 
rocznych obliczeń prywatnych, pre- ! 
liminowane są na 11,608,000 bel, 
podczas gdy pierwsze obliczenia 
urzędu dla spraw rolnictwa w Wa- 
szyngtonie ustaliły rozmiary zbio- 


rów surowca bawełnianego w Sta- | tys. kg. za sumę 


nach Zjednoczonych w r. 
11.493.000 bel 


|wa 


staje się kontrahentem polskich 
eksporterów, staje się zarazem 
aktualną kwestia odpowiedzialności 


cywilnej tego kontrahenta względ- | 


ogłoszone w Dzienniku Ustaw Rze- 
czypospolitej Polskiej z 


| marca b. r., poz. 154. | 
Ustawą z dnia 16 marca b. r. po- | 


nie reprezentujących go za granicą, rozumienie to zostało ratyfikowane. 


w szczególności w Polsce organów, | € 
SOWIETY JAKO KONTRAHENT. | mianowicie przedstawicielstwa han- | porozumienia, 
| dlowego Z. S. R. R. 


nia za transakcje tej drugiej kate- 
gorii będzie odpowiadała całym 
swoim majątkiem jedynie organiza- 
cia, która transakcję zawarła, na- 
tomiast ani rząd Z. S. R. R, 

przedstawicielstwo handlowe Z. 
R. R. w Polsce z tytulu tych tra 
sakcji żadnej odpowiedzialności po- 

ROSJA I FRANCJA. 


M 


sprawa przechodziła już różne, bar- 
dzo ciekawe koleje. Początkowo są- 
dy francuskie traktowały przedsta- | 
wicielstwo handlowe Z. S. R. R. na, 
równi ze zwykłymi kontrahentami | 
handlowymi. 

Po dlugiej ewolucji francuska ju- | 
dykatura radykalnie zmieniła swe | 
stanowisko. Nie wdając się w ana- 


|lizę tych sporów prawniczych, kon-, by, 


statujemy, że jest rzeczą bezsprzecz 


| ną, iż ten chwiejny i nieokreślony | 


sian, w jakim znajdywała sie spra- 
odpowiedzialności cywilnej | 
przedstawicielstwa handlowego Z. | 
S. R. R. za transakcje, przeprowa: | 
dzone przez organy sowieckie, mu- | 


ani | 
S | handlowe Z. S. R. R. w Polsce lub 


n- | Przez nie gwarantowane, od tran- 


| tego przedstawicielstwa przez jaką- 
Za granicą, zwłaszcza we Francji, | 571iekbądź państwową organizację 
| gospodarczą Z. 5. R. R., stanowią- wości). 


| 


| lub poręczone przed przedstawiciel- 


Nie wdając się w szczegóły tego 
podkreślinzy 
główniejszych momentów. 


) 
| ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA TRAN | 


| 
SAKCJE. | 


Należy odróżniać transakcje, za- ' 
wierane przez przedstawicielstwo ; 


sakcji, zawieranych bez poręczenia 


cą samodzielną osobę prawną. 
Sfosownie od art. 15 porozumie- 
nosić nie będzie. 


Za transakcje handlowe zawarte 


stwo handlowe Z. S. R. R. w Polsce 
uważa się takie transakcje (art. 12), 
które zostały podpisane przez oso- 


R. R. lub przez komisariat ludowy 
handlu zagranicznego. Nazwiska | 
tych osób będą ogłaszane Sstosow- 
nie do art. 11 porozumienia w „Mo- 
nitorze Polskim”, co jest bardzo 
ważne ze względu na to, iż przed- 
stawicielstwo handlowe Z. S. R. R.l 


Z. S. R. R. 


| 


| niu przedstawicielstwa, jak też i da- 


1 
i 


dnia 27 | 


| 


lasadi sowieckiej, 
| dfa 
| sądów polskich powoływać się na |— 56.00, 5 proc. Lublina 33 r. — 56.00, 
, zasadę eksteryterialności 


upoważnione przez rząd Z. S. | 


sowieckich. — Pore- 


Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej 


Na wczorajszym zebraniu warszaw- 


w Polsce nie podlega przepisom o|skiej gicłdy walutowo - dewizowej w 


tejestrze handlowym. 
Ogłoszenia przedstawicielstwa 
handlowego Z. S. R. R. w „Monito- 


Warszawie notowano następujące kur- 
sy: 


DEWIZY 
Bruksela 90.55—90.33—90.77, Berlin 


rze Polskim” mają obejmować za- | 212.01—213.07, Gdańsk 99.75—100.25. 


równo nazwiska osób, upoważnio- | 
nych do działań prawnych w imie- 


ne co do zakresu uprawnień każdej 
z tych osób do podpisywania zobo», 
wiązań handlowych przedstawiciel- 
stwa. : 


SĄDY POLSKIE. 
Stosownie do art. 13 zawarte lub | 
poręczone na terytorium Polski | 


kilka | przez przedstawicielstwo handlowe 


Z. S. R. R, w Polsce transakcje pod 
legają w zasadzie ustawodawstwu 
polskiemu i wiaściwości sądów pol- 
skich, przy czym art. 4 postanawia 
wyraźnie, iż w sprawach tych ani 
przedstawiciel handłowy, ani jego 
zastępca, wchodzący w skład am- 
nie będą mogli | 
uchylenia się od orzecznictwa | 


(zakrajo- | 


MODUS VIVENDI. 
Aczkolwiek omówione przez nas | 
porozumienie polsko-sowieckie wy- | 
raźnie określa ramy odpowiedział- 
ności kontrahenta sowieckiego, w 
toku stosowania tego porozumienia 
mogą wypłynąć pewne trudności, 
zwłaszcza w siosunku do transak- 
cji nie zawieranych i nie Poręcza Ji 
nych przez przedstawicielstwo han. 
dlowe Z. S. R. R. (art, 15), w prak- | 
tyce trudności te zapewne zostaną | 
prędko usunięte przez ustalenie od- 

powiedniego modus vivendi. 

DRAF. 


Pogorszenie w śalamierii łódzkiej 


Tylko pońficzeosznicy imwestują nadai 


Sytuacja w łódzkiej galanterii 
uległa ostatnio pewnemu pogor 
szeniu w postaci ograniczonych 
obrotów i zmniejszonej pro- 
dukcji. Nawet w pończoszni- 
ctwie, które o tej porze pracu- 
je w pełni, uruchomienie nie 
jest stuprocentowe. W dziale 
taśm i wstążek zlikwidowała 
się ostatnio poważna fabryka, 
produkująca taśmy gumowe. 

Jakkolwiek w zakresie wypła 
calności nastąpiła pewna popra 
wa, gdyż niewypłacalności po- 
ważnie się zmniejszyły, ale do 


zupełnej stabilizacji na rynku 
jeszcze nie doszła. 
Podkreślić należy dodatni 


fakt dalszego inwestowania w 
przemyśle pończoszniczym, co 
wskazuje na to, iż rentowność 
w tej gałęzi nie załamała się. Za- 
strzeżenia wywołuje fakt, że 
łódzcy przemysłowcy importują 
maszyny z Niemiec, gdy maszy- 
ny amerykańskie: są znacznie 
lepsze, a warunki sprzedaży mo 
gą być korzystniejsze. 
Pomyślnym objawem na ryn- 


ku jest nawiązanie kontaktu z 


rynkiem francuskim, co wyrazi 
ło się m. in. w zwiększonym im 
porcie francuskiej przędzy do 
robót i nici D.» M. C. Firma ta, 
która rygorystycznie traktowa- 
ła warunki sprzedaży, obecnie 
udziela dłuższego kredytu o- 
twartego.  Zorganizowała ona 
centralę sprzedaży, zabiegającą 
o zezwolenia przywozu, co ułat- 
wia odbiorcom transakcje. 


Niekorzystny jest brak kon- 
taktu na odcinku wymiany 


handlowej pomiędzy Łodzią a 
Sowietami, zwłaszcza w galan- 


ważnego importu nici za nasz 
eksport innych artykułów. 


Zastój nie wywołuje naogół 
poważniejszych obaw, gdyż 0- 
becny okres w handlu zwykle 
jest słabszy. Jeżeli trudności fi- 
nansowg zostaną usunięte, ry- 
nek galanteryniy stanie w obli- 
czu pomyślnej koniunktury. 


- eer ADOS r 


Giełda i polityka światowa 


Ospałe nastroje na rynkach pieniężnych 


Obroty na światowych giełdach | 
papierów wartościowych były w ty- | 
godniu ubiegłym w dalszym ciągu | 
małe. Początkowo panowała ten- 
dencja słaba, w środku tygodnia | 
jednak zaznaczyła się na niektó- | 
rych rynkach tendencja mocniejsza, | 
Giełdy powoli przechodzą do po- | 
rządku dziennego nad trudnościami 
w rokowaniach z Rosją Sowiecką. 

Wallstreet rozpoczęła tydzień A 


CIIAN SW ZR TERZ TZS DEEE TIRE V EEEIEE ITI PIT NT] 
Białystok zwięłksza eksport 


Uruchomienie wynosi 100 procent 


Bilans eksportowy białostoc- 
kiego przemysłu włókiennicze- 
go za pierwsze pięć 
r. b. przedstawia się znacznie 
korzystniej, niż w roku poprzed 
nim. 

Wpłynęło na to zwiększenie 
wywozu na rynki 
Wschodu. odbierającego zazwy 


czaj ponad 50 proc. białostoc- 
kiego eksportu, i do Afryki 
Południowej. 

Tak więc ogólny wywóz w 


maju b. r. wyniósł około 


ko 60 tys. kg. za sumę 239 tys. 


Dalekiego | Zrzeszenia 


125 | dalszej 
è 500 tys. zł.. pód | eksportu, który wyniósł”720.000 | 
ub. na | czas gdy w kwietniu wynosił tył | złotych, > l 

l 


zł. W porównaniu z rokiem u- 
biegłym eksport w maju b. r. | 


miesięcy | wzrósł przeszło trzykrotnie. 


Głównym odbiorcą wyrobów 
białostockich był 
ski. 
dzalniczych, według danych 
Przemysłowców 


w stosunku do jednej zmiany: 
— pełne 100 procent. 


W czerwcu sytuacja uległa | 
poprawie na odcinku | 


i „był rynek chiń- | panował początkowo nastrój słaby, 
Uruchomienie maszyn przę |od środy jednak 


w; 
Białymstoku wynosiło 62 proc. | 


i 
] 
terii, gdzie spodziewano się 


gólną zniżką. Tłumaczy się to nie-| 
pewną międzynarodową sytuacją | 
polityczną, jako też pogłoskami o, 
najrozmaitszych nowych zarządze- | 
niach finansowych w USA, Ale już | 
we wtorek nastrój się ożywił i kur-|! 
sy uległy przeważnie wzmocnieniu. | 

Tendencja mocna utrzynała się 
z pewnymi zmianami do końca ty- | 
godnia. 


Transakcje na giełdzie londyń- 
skiej rozwijały się leniwie, kursy 


Holandia 282,90—282.19—283,61, Ko-. 
penhaga 111..35—111,07—111.63. Lon. 
dyn 24.93—24.86—24,25, Nowy Jork - 
czeki 5.30 i trzy czwarte — 5.33 i jedna 
czwarta, „Nowy Jork kabel 5.32 i trzy 
ósme — 5.31 i jedna ósma — 5,38 i 
pięć ósmych, Oslo 124.98 -— 125,62, Pa- 
ryż 14.12 — 14.18 — 14,16, Sztokholm 
128.55 — 128.23 — 128.87,*Zurych —- 
120.15 — 119.85 — 120.45, Mediolan 
27.90—28.04, Helsinki 10.96—11.02. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Wewnętrzna 60.00, Inwestycyjna 1 
— 76.00, serie 79.00, Inwestycyjna H 
74.38, serie nie notowane, 5 proc. kon- 
wersyjna 65.00 — 62.00, ost. setki — 
60.00 drobne, 5 proc, kolejowa 61.00 — 
59.00. ost. drobne, Dolarowa 39 i jedna 
czwarta, 5 proc. konsolidacyjna 61.00 
— 60 i pół, ost. setki i drobne, 4 i pół 
proc. ziemskie, seria 5-ta 56.00 
58.00, 5 proc. Warszawy stare 70 i pół 
— 71.00, 5 proc. 1933 r. 64.00 — 65 i 
jedna czwarta — 66 i pół — 66 i trzy 
czwarte dwie ost. drobne, 5 proc. 1936 
r. 64.00, 5 proc. Częstochowy 1933 r. 


5 proc. Łodzi 1933 r. 59.00 — 60.00, 
ost. drobne, 5 proc. Piotrkowa 54 i pół 
6 proc. obl. Warszawy 1926 r. 6 em. 
67.50, 8 i 9 em. 65.00 drobny. 


AKCJE 
Bank Polski 103—103.50, Cukier 
36.00, Węgiel 32 i jedna czwarta — 3? 
i pół, Lilpop 79.00, Modrzejów 17 i pół 
— 18.00, Norblin 90.00. Ostrowiec 77 
i pół — 78,00, Starachowice 48.00 —- 
48 i pół, Zieleniewski 55.00, Żyrardów 
46 i pół — 18, Haberbusch — 58 i pół. 
GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 
Trans. Sprzedaż Kupna 


— 


Dołarówka 3950 39.25 
Inwestycyjna I em. 76.00 75.50 
Inwestycyjna II em. 75.00 74.50 
Konsolidacyjna 61.25 61.00 
Wewnętrzna 60.25 60.00 
Bank Polski 104.00 103.00 


Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyto I gat. 15.75 — 16.00 


Owies jednolity I 21.25 — 21.50 
Owies jednolity II 20.75 — 21.00 
Otręby pszenne gr. 11.00 — 11.25 
Otręby średnie 10.75 — 11.00 
Otręby żytnie 11.25 — 11.50 
Siano pras. luzem 8.00 — 9.00 
Siano I gat. 6.00 — 700 
Słoma żytnia 4.00 — 4.50 
Pszenica jednolita 27.00 — 27.25 
Pszenica zbierana 26.25 — 26.50 
Mąka pszenna 30% 49.00 — 50.09 
35% 18,00 — 49.00 

50% 44.00 — 45.00 

65% 43.00 — 4400 

razowa 95% 35.50 — 36.00 


gat. 2 30—65% 39.50 — 40. 
gat. 2 35—65% 38.50 — 39. 
gat. 2 50—65% 32.50 — 33. 
gat. 2 60—65% 30.50 — 31.50 
gat. 3 65—70% 29.50 — 30.50 
żytnia wyciągowa 29.25 — 29.75 


26.25 —26.75 
- 22.75 — 23.25 
Mąka ziemniaczana 


superior 34.00 — 36.00 
Mąka ziemniaczana 
prima 32.00 — 33.00 


Kasza jęczmienna 32.00 — 34.50 
Kasza gryczana 42.00 — 43.00 
Makuch lniany 19.00 — 21.00 


12.50 — 13.50 
1250 — 13.50 


Makuch rzepakowy 
Ziemniaki jadalne 


Gryka 2450 — 25.00 
Victoria 38.— — 42.— 
Siemię lniane 51.00 — 52.00 


15.50 — 16.50 
51.00 — 54.00 


Łubin żółty 
Rzepak ozimy 
Tendencja spokojna. 
Ogólny obrót 1.717 tonn. 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 10 lipca 1939 roku 
LIVERPOOL. Otwarcie: październik 


początkowo były słabe, w środku 4.62, styczeń 4.48, marzec 4.47, maj az 


tygodnia osiągnęły jednak 


lekkie | 
wzmocnienie, 


Giełdy w Zurychu i Amsterdamie ` 
wykazywały dość duże. wahania ! 
kursów, przeważnie w zależności od | 
nastrojów 


wojorskiejj Na gieldzie berlińskiej 


tendencja 
wzmocniła. Również w Wiedniu pod | 
wpływem zwyżki berlińskiej, w dru | 
giej połowie tygodnia zaznaczył m 

1 


ku | nastrój mocniejszy. 
uruchomienie maszyn tkackich | 


z= 
Granc -Kino 

Pocz. 4. 6. 8. 10 
w szampańskiej 
komedii p. t. 
Ceny miejse H—1 09, H—150, 


i—mar 


3 
ALEKSANDRIA. 
Sakellaridis: lipiec 10.50, 
11.87, 
Giza: lipiec 11.15, 


listopad 
listopad 11.45, 


styczeń — 11.56, marzec 11.68, 


Ashmouni: sierpień 9.60, paździer- 


giełdy londyńskiej i no. nik 9.75, luty 9.83, kwiecień 9.89, ezer- 
wiec 9.94. 


NOWY JORK Otwarcie: lipiec 9.53, 


J> | październik 8.84, grudzień 8,67, styczeń 
SIĘ 8.58, marzec 8.48, maj 8.40. 


na członków L.0.P.P, 


Dziś powtórzenie premiery! 


LORETTA YOUNG i JOEL Mc CREA 


TRZY NIEWINIĄTKA 


1-2.20 na wszystkie seanse 


= 


| = 


1sz« 


Żerowskiego 74/76. tel. 


"DOKTOR 


KLIŃGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH 1 SKÓRNYCH (włosów) 


u. Przejazd 17 
GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i od 


6--8. 


— Tel. 132-28. 


yr 


LECZNICA 


D-ra Z. Rakowskiego 


‘ze stałymi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, nos. aardło 
I DROGI. ODDECHOWE 
Gabinet Rentgena dla prześwietlań 
i zdięć 


Piotrkowska 67, tei. 127-81 
od 9 — 3-ej i 5.30 — 8 wiecz. 


DR. MED 


I. GAJST 


Zgierska 40, tel. 19-45 
powróci 


DOKTÓR 


WENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 


Tradgulia 9, 13": 
g Tel. 262-08 
przyjmuje anie. aE demka 
| m a 
Higiena 


to zdrowie! | 
' Cyklinowanie, drutowanie i fro- i 


— — 


terowanie posadzex, czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie $ 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem.  Reperacie linoleum. 
Pakowanie okien i:drzwi: 


J. HUPERT i S-ka 


? Piotrkowska 44. 


Do akt. Nr. VI Km. 1678/59 
OBWIESZCZENIE 
„Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew 6-go, Stefan Górski, zamiess- 

kały w Łodzi, przy ul. 
Dowborczyków 26 
na zasadzie art. 602 K. P.C, ogłasza 


że: w dniu 18 lipca 1939 r. o g. 

15—15 w Łodzi przy ul. 
- Południowej 68 

adbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości a mianowicie: 
samochód ciężarowy marki Chevrolet 
osżacowanych na łączną sumę 

p zł. 3.000.— 
które można oglądać w dniu licytacji 


w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


eznaczonym. 
*ódź, dn. 24 czerwca 1939 r. 
ý Komornik: 
(podpis nieczytelny) 


Sprawa, F. „Jan Küsfer“ p-ko F. „A. 
$ Koplowicz i-Ak, Frenkiel* 


-Jei etnie lu: w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-72 


Prenumerafa 


$0 groszy. z przesyłką pocztową w 


Redaktor; Józef Nirnsteix 


e z W a i i no R wadi u a ac 


129; BE 


tel. 202-14. | 
| 


Dziś i dni nastepnych! 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
kraju — zł. 6—, 
Redakcja rękopisów nie zwraca. 
Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
zz kznid AE w Ew R a. dA 


Za Wydawpnictwu. „Głos Poranny — Jap Urbach i Ska“ 


11. VII. 


Dziś premiera 

najweselszej komedii sezonu 

pełnej humoru, dowcipu i 
dynamiki BA 


z FERNANDELEM 


w roli głównej 


| A 
/ W środe, dnia 12 lipca r. b. `Ò 


o godz. 4-ej pp. 
odbędzie się w lokalu Krajowego Związku 
Przemysłu Włókienniczego przy ul. Mo- 
niuszki 5 — 


zebranie wierzycieli firmy | |Ę 
„Sprzedaż manufakżury f 
i. SZ. RECHTMAN” w Radomiu 


ul, Rwańska 25. 


Zainteresowanych wierzycieli uprasza się o 
konieczne i punktualne przybycie na powyższe 


zebranie. 
Ki GRUPA sze, 


Przejazd 


nad Porzem Czarnym 


na plaży w CARMEN -SILVA 


16-VII — (-VIII zł. 199.— 


Zapisy i informacje: 


Wagons- Lits|Cook, Piotrkowska 68 


TA 
GABINET Z M R. 
KOSMETYCZNY ” R 


AL. KOŚCIUSZKI 52, m. 1. dE 
dawn. Piotrkowska 121 
Godziny pizyjęć codziennie, prócz niedziel i świąt. od 10—19 
KOSMETYKA LECZNICZA. — BEZPŁATNE PORADY. 


1! Każda klientka otrzymuje podarunek z dziedziny pielęgnowa- 
nia cery!!! 


1 URZĄD SKARBOWY 
W ŁODZI 


Obwieszczenie o licwśacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z = ia 25.6. 1932 r. o po- 
stępowaniu ofeekażyjnym władz skarbowych (Dz. U. P. Nr. 62, poz. 580}, 


Dnia 2 lipca 1939 roku 


" (podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 17 lipca 050 o godz. 10 — 16-ej 


w lokalu zobowiązanych, przy ul. Lipowej 83, celem wre; gulow ania należności 


1 Urzędu Skarb., Ubezp. Społecznej, Fund. Pracy, rdbędzie się u zobowiąza- 
8 wymienionych ruchomo- 


nych Horowicza i Szafira sprzedaż z licyłacji nic, 


ści: 
Maszyny do wyrobu przędzy f. „Hoffman, Zgierz*,. 
„Gremple* komplet, 3 szt. Cena szac. zł. 30.000.— T. W. 6265 i in. 
Maszyny salfaktory, 3 szt. zł. 7.500.— 
Motory elektryczne, 3 sztuki zł. 1.200— 
| Maszy na do szarpania „Wilk“, 1 szt. zł 2.500.— 
| Kocioł Strebla z rurami, 1 sztuka zł. 500.— 
Wagi dziesiętne z odważnikami, 2 szl. zł. 60.— 
Urządzenie biurowe, 19 sztuk zł. 50.— 
Zajęte przedmioty oglądać można 17 lipca 1939 roku od godz. 10-€j 


w lokalu firmy. 
za by Urzędu Skarbowego: (—) L. WACŁAWSKI 
Kierownik Działu Egzekucy incgo 


arman 


PRZEMYSŁ, HANDEL, RZEMIOSŁO I ZAWODY WYZWOLONE 


KORZYSTAJĄ 
aa 
E 


- 9? | | 
RYSUNKÓW | 


DOKUMENTÓW, 
I PLANÓW, POWIĘKSZENIA 


1 ZMNIEJSZENIA 
Zamówienia po cenach oryginaln. 


przyjmuje 
Skład Przyborów fot ZNSTERM 


FOT-MORGENSTER 


Piotrkowska 40 


„INTRO” Piotrkowska ae: 


TEL 
224- CH, 


A 


Najpiękniejszy 
film polski 
p. t 

według Gabrieli Zapolskiej 
Engelówna, 


Buloszenia £ 


za wiersz mi 
redakcyjnym 


za granicą — zł. 9.— 


szenia w dodatku niedzielnym 
|_ firm zagt. 10075. 


— GŁOS PORANNY — 1939. 


Początek przedstawień 


Następny program: ORIENT EKSPRESS m KATY DE NAGY. 
b YGS MEO TZT REEBOK ZEE SORO A RZECZE PREZ E SE 


Cukiernia „ŹRÓDŁO”” 


DDY 


wraz z wodą sodową i biszkoptem. 


| Kolacje m: z 5-du dań zł. 1.10 


( jodzić ieune 


Za ogłosze nia łabelaryczne lub fantaz. dódatkówo, 50%. Ogłoszenia dwukołor. © 50% 


Nr. 189: 


w niedzielę o 2-ej 


w dni powszednie o godz. 4, 


1 — tel, 209-87 


WYBOROWE „pzy PRZEZIEBIENIU 


porcja 35 groszy | SPE ZARZE. 
(Kocioł parowy stojący 


8 atm. ciśnienia 25 — 30 mtr.* po- 
wierzchni ogrzewalnej rurkowo pło- 
mienny lub La Chapel wraz z armaturą 
i kominem kupię. wile 
JO sub „K. P.* do R ANA 


TANATOL 
yY 


świeże grzyby w śmietanie 


pnw DTI IZA ILE 


ksz j ak zi 


i wek SPRZE DIR NR. POZDR OENE D DOK Taza a 


pe" 


Do akt Nr. VIII Km. 2033 i 1863/39 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 8-go, Edmund Pawłowski, za” 


ANGIELSKIEGO i niemieckiego 
metodą konwersacyjią szybko wy- 


ucza Kryszek. Pomorska 15, tel. 


171-208 Zastać od 2 — 3. Korespon- 
kr: agi mieszkały w Łodzi. przy ul. 
į dencja, tłumaczenia. Ceny przystęp Prez. : Narutowicza -36 7 
|ne. 125—35 | na zasadzie art. 602 K. P. C, ogłasza 


~ |że w dniu 18 lipca 1939 r.o godz. 13 


|A ANSIELSKIE GO udzielam nowo- | Ke i przy s kein n- 
ər no | odbędzie się publiczna licytacja rue 
zły: metody Telefon io chomości a mianowicie: 
5—6. 434—-10 samochodu ciężarowego PARĄ 


Ry TIRE M z „Chevrolet“ 
, WYSIEDLONA z Niemiec wy- | oszacowanych na «łączną sumę zł. 
kwalifikowana wychowawczyni 


2000 — 
poszukuje pracy do dzieci do 


|które można oglądać w dniu licytacji 
¿w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


2-ch latek. Łask. zgłoszenia: | oznaczonym. 
| Wiśniowa Góra, tel. 35. Łódź, dnia 7 lipca 1939 r; 


Komornik: (=) E. PAWŁÓW SKI 


TERADISEZEA TZT: JOGI BRZ BAPST 


Sprawa- Judy Jakuba Blaimana ~i 
F i kupna i sprzedaż. | Firmy Edward Kummer p-ko Lajbowi 
ETETE AETA TAN SEDNA | Olszajnow i Joskowi Rozenblumowi 


gazowe ze ska źkamid ——2———-— mm 
skarpetki.  Bluzeczki. | Do akt. Nr. IX Km. 2037 | 39 
Sprzedaż de- OBWIESZCZENIE 


POŃCZOCHY 
jod zł. 1.50. 
| Bielizna. Irykotaże. 


| taliczna, ceny ściśle  fabry« zne. | Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
„Tanie Źrćdło Pończoch”. Naruto- rew. 9-go Ignacy Jakowicki, zam'esz- 
wieza nr. 36, m. 2, front, parter, | katy w Łodzi. przy ul. 
903—10 | Magistrackiej 16 


na zasadzie art, 602 K P C. ogłasza, 


ERa Ep o że w dniu 24 lipca 1939 r. o ołz. 13 
NAJKORZYSTNIEJ zakupisz arty: |w Łodzi przy ul. 
kulv fotograficzne w lirmie M. Czę. | Piekarskiej 27/29 


| stochowski. Piotrkowska S8, w po- | odbędzie się publiczna licytacja" ru- 


AT chomości. a mianowicie: 

Ve TZU. 5912—10 draparki f. „Müller“ na 30 walcach 
Ar a a e a aA OZI oszacowanych na łączną sumę zł. 
NOWY plan Łodzi z wszystki- 2500. — 


mi zmianami nazw ulic, bardzo aż można oglądać w dniu licytacji 
w. miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


ASIERATIK E WR t Sprawa Stanisławowi Pierzchalskiemu 


SEND a - 


dokładny. Cena I zł. Nak bladet | oznaczontm, 
i drukiem A. J. Ostrowskiego| Łódź. dn. 3 lipca 1939 r. 
p Łodzi. 576—5 Komornik: (— Ignacy Jakowicki 


p-ko f-mie: 
Drukarnia Wolf Gutgold i S-ka“ 


= Dr „kkk 
EB | Posady È 
| Tre -+ S 
|PoTRzeBN: wykwalifikowana 
| 147-84. rysowniczka do filmdruków. — 
zad się pod telefon 160.87 


Lokale „Boryszowska Apretura i 
| ZODEUSEPEONI""E"TA (LRDTRANEAOD= 
[Do WYNAJĘCIA 4-ro, 5*0io 
(pokojowe mieszkania, wszelkie 
wygody — oraz suteryna o 5-ciu 
||oknaet Piramowicza 2 


2, telefon 


DO WYNAJĘCJA sklep z mie-| między 4-—6 pp. 
|szkanie m oraz 2 pokoje z kuch- 


|nią i.1 pokój z kuchnią z wy 
ul. Di: 


STUDENT DENTYSTYKI 
1V-go roku poszukuje zastępstwa 
podczas wakacji. Oferty „AKA- 
Fuks, „Piotrkowska 87 


gospodarza 
115 


godami od 
mańowskiego Nr 


demia* 


Dr. med. 


` JAKGBSON 


CHIRURG I ORTOPEDA 
Specj. chirurgia kostna. 
przeprowadził się na ulicę 


nic 3. w l4- ka 


KOMFORTOWE letnisko w 
pięknej miejšcowości blisko Ło- 
dzi: 4 pokoje, przedpokój, ła- 
zienka, elektryczność — do wy- 
100- 83 


Uzdrowiska 


najęcia. Wiadomość tel. 


W Tolschć głównych: 


Cybulski, Wysocka, Saborski. Sielański 


Z ZN 


limetrowy T-szpaltowy (strona 5 szpalt): 
zł. 1.50:- 


1-sza. strona 2 .zł.;, Reklamy tekstem 
w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez zastrzeżenia miejsca 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne istr. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 


1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 'zł. Ogło- 
„Rewia” (str. 5 szp) 1 zł. Ogłoszenia - zamiejscowe obliczane są o „50% drożej, 


droż 
Eugeniusz ńronman W drukarni własnej Piotrkowska 101 


= 


